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Gdyby kto dopiero z dzisiejszych 
głosów prasy węgierskiej cliciał sobie 
Wyrobić zdanie o przebiegli s p ra w y  
ug o d o w ej i o stanowisku stronnictw 
Wobec tej sprawy, musiałby powziąć 
przekonanie, że Węgrzy ponieśli bole­
sne ofiary dla miłej zgody, a strona 
przeciwna dopiero wtedy odstąpiła od 
nieznacznej części swoich warunków, 
gdy pojednawczośó i gotowość do u- 
stępstw drugiej strony formalnie ją za­
wstydziła. Węgry mają tedy być ofia­
rą ciężkich przesileń i niebezpieczeństw 
zewnętrznych! Oby tylko zawsze były 
Lakierni ofiarami, a wtedy pewnie naj­
śmielsze roszczenia węgierskich mężów
s ta n uu —u. ziszcza się ........ ..........

0lWiek oczekiwał! W Wiedniu wiado­
m e  o stanowczym powrocie Tiszy do 
d°i-U’ 00 Jcsf pewną oznaką bliskiego 
CNonania dzieła ugodowego, nie wy­

wołała wprawdzie wielkiego ontuzya- 
zmu, ale za to nikt tam nie usiłował
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Się stopniowo do p ro to n s y j 
daleko prędzej zasłużyła sobie na te 
nazwę. Jak zgubnem dla dualistyczne­
go ustroju był całoroczny spór, prowa­
dzony przez prasę z taką namiętnością 
o każde ustępstwo i o każdą preten- 
syę, tak samo zgubnem byłoby, gdyby 
teraz obie strony zaczęły nazywać sie 
ofiarami i z tego tytułu zastrzegać so­
bie odwet na przyszłość. Zachwiałoby 
to do reszty wiarę w trwałość duali­
stycznego ustroju, wiarę, która i tak 
juz w ostatnim roku znowu podkopa­
na została. Węgrzy powinniby sobie

aniżeli kto-

dziś przypomnieć to, co nieraz pisali 
o Kroatach, żądających peryodycznej 
rewizyi swojej ugody. Wyrzucano Kro- 
atom nienasyconą zachłanność, ktoia 
zamiast zmniejszać się w miarę u- 
stepstw, podsyca sie innemi iw ziasta 
ciągle. Co w Kroacyi raziło i gorszyło 
Wlotów, to w Budapeszcie nie może 

' uchodzić za dowód wielkiego rozumu 
politycznego, a jeżeli Kroaci spostrze­
ga, że ich taktyka tak się przyjęła w 
Węgrzech, to przypomną ją sobie pe­
wnie przy najbliższej sposobności.

K siąże B ism arck pamięta o kil­
ka razy ' powtórzonem oświadczeniu 
swojem, że Niemcy nie mają bezpośre­
dnich interesów na Wschodzie i w tej 
chwili tylko o tyle są sprawą wscho­
dnią zainteresowane, o ile ona wpły- 
naćŁ może niepomyślnie na wzajemne 
stosunki państw połączonych ze sobą 
wezłem trójcesarskiego przymierza. 
Przymierze to uważane jest od pewne­
go czasu już tylko za reminiscencyę 
historyczną, która łatwo może odżyć, 
ale na razie nie stanowi takiego czyn­
nika politycznego, jakim była aż do 
chwili zwołania konferenoyi. W Berli­
nie jednak koła kompetentne mają cał­
kiem inne wyobrażenie o trójeesar- 
skiem przymierzu; uważają bowiem to 
przymierze za istniejące w dawnej roz­
ciągłości. -W  Berlinie nie zwątpiono 
nawet zupełnie o tern, że przymierze 
trójcesarskie nawet w tak krytycznem 
położeniu jak dzisiejsze i w tak nie­
pewnej sprawie jak wschodnia, zdoła 
może osiągnąć swój cel pokojowy w 
całości hib częściowo. Sama wojna
rossyjsko-turecka nie uchodzi tam je­
szcze za cios śmiertelny dla przymie­
rza, jeżeli tylko przebieg i następstwa 
iej Wojny nie wprowadzą w kolizyę 
interesów innych państw. Książę Bis­
marck powiedział raz wyraźnie, że cała 
jego uwaga zwrócona jest n a  tę fazę 
przesilenia wschodniego, w której' po­
dobna kolizya będzie możliwą i tory- 
towaną przez żywioły, czyhające tyl­
ko na sposobność do wywołania wiel­
kiego pożaru. Trzeba p rz y z n a ć , że po­
lityce tej odpowiada zupełnie rezer­

wowe stanowisko ks. Bismarcka. Jako 
mocarstwo nieinteresowane bezpośre­
dnio tem, czy Turcya przedłuży swój 
żywot na dłuższy czas, czy przeciwnie 
już teraz ulegnie niepowstrzymanemu 
prądowi wypadków dziejowych, Niem­
cy *" mogą liczyć na to, że głos ich w 
stanowczej chwili zaważy na szali. 
Gdyby książę Bismarck myślał o in- 
nem, więcej zdecydowanem stanowi­
sku, odbiłoby się to najpierw na Ru­
munii, która cl mc tak blisko intereso­
wana sporem turecko-rossyjskim, cią­
gle jeszcze waha się i chwieje, jak 
gdyby oczekiwała zkąd inąd wskazó­
wek wpływowych. Rossyjska prassa 
pogodziła się z myślą, że formalnej 
pomocy nic należy oczekiwać od Nie­
miec, że w najlepszym razie Niemcy 
przysłużą sic Rossyi nie orężem lecz 
słowem w porze stanowczej i wśród 
n aj kryty cz n i ej s z ej chwili. Nadzieja ta 
jest na wszelki wypadek bardzo cen­
ną i dlatego od pewnego czasu nie 
słyszymy w prasie rossyjskiej namię­
tnych wycieczek przeciw Niemcom i 
gorzkich narzekali na ich niewdzię­
czność.

Wbrew uspokajającym zapewnie­
niom naszego korespondenta francu­
skiego trwamy ciągle w7 mniemaniu, 
że dnie g ab in e tu  Sim ona można 
uważać za policzone. Czy upadek jego 
nastąpi za kilka tygodni lub za kilka 
miesięcy, to nie zmienia niepomyślne­
go charakteru stosunków francuskich. 
Ale możnaby na to powiedzieć, że je­
żeli przesilenie grozi dopiero za kilka 
tygodni lub miesięcy, to niema w tern 
nic rozpaczliwego. Wszakżeż w każdem 
państwie parlamentarnem gabinety mu­
szą być zawsze przygotowane na upa­
dek, bo większość i jej kaprysy ule­
gają częstym zmianom. Prawda, że 
tak się dzieje w państwach parlamen­
tarnych, ale nigdzie tak jak we Fran- 
cyi nie wróżą gabinetowi nowemu u- 
padku już w chwili jego powstania, 
zanim jeszcze zdołał zorganizować się 
i wystąpić z jawnie określonym pro­
gramem. A Simonowi wróżono bliski 
upadek niemal w chwili, gdy dziennik

urzędowy przyniósł nominacyę nowych 
ministrów. W czcmże tkwi źródło 
przesilenia, którego się obawiać nale­
ży w najbliższej przyszłości? Zamiast 
dawać odpowiedź na to pytanie, woli­
my zapytać, czy istnieje dziś wc Fran- 
cyi jaka kwestya zasadnicza, w której 
nie możnaby z łatwością znalcść po­
wód do nieporozumień i przesileń? We­
źmy np. sprawę budżetu, która stoi 
dziś zupełnie, tak samo, jak w przede­
dniu dymissyi Dufaurea, gdy niesfor­
ne żywioły Izby deputowanych działa­
ły rozmyślnie ta k , aby senat miał 
powód do starcia z drugą Izbą. Da­
wniej senat pałał żądzą w alki, bo 
chciał postawić na swojem i zazna­
czyć prawo wstawiania pozycyi wy­
kreślonych. Dziś senat może chętnie 
uniknąłby walki, mając precedens u- 
znający całkowicie to prawo. Ale te­
raz znowu Gambetta i zupełnie odda­
na mu komissya budżetowa niechce 
zaniedbać sposobności do powetowa­
nia klęski zeszłorocznej. Ten odwet 
zapowiadaliśmy zaraz po zeszłorocznym 
tryumfie senatu i nie chcemy tem by­
najmniej zachwalać własnej domyśl­
ności, bo kto się tego nie domyślał, 
kto taki domysł kładł na karb pessy- 
mizmu lub nawet niechęci dla Francyi, 
ten po prostu nie posiadał szczypty 
zmysłu dziennikarskiego. A zażegnana 
na czas krótki kwestya amnestyjna, a 
sprawa przenoszenia i usuwania pre­
fektów, czyż nie jest to ciągle otwarte 
i gotowe do wybuchu źródło przesi­
leń? Simon spełnił już swoją missye, 
bo utorował drogę gabinetowi o jeden 
stopień radykalniejszemu.

KOEESPOMEECY-E

W ie d e ń , 27 lutego.

#  Po tylu burzliwych przejściach na­
stała teraz cisza i chwila wyte,Imienia w po­
lityce wewnętrznej. Obawa przesilenia gabi­
netowego w W iedniu lub w Peszc-ie m inęła 
w zupełności, a teraz nastąpi epoka spokoj-
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(Dokończenie.)
Autorowie dramatu le Pere zabrali się do 
,ania słuszności swego założenia tak otwar- 
bez ogródki, z takim cynizmem, że może 
erwszem zaraz przedstawieniu pubh- 
i byłaby im nie pozwoliła dojść do kon- 
;o dow odzenia, gdyby nie nadzwyczaj- 
netu a gra znakom i togo artysty Wornis, 
powstrzymała wybuch niezadowolenia, 
w n a , że teza tych panów, dla jednej 
y publiczności nie wydawała się ani słu- 
h moralną, a druga połowa przyjęła ją 
aźnym wstrętem. Oto w kilku słowach 
iram atu. . . , .
ferzy Darcey ma lat dwadzieścia pięc i 
zo n ą , którą kocha rozsądnie. To wszy- 
‘o w jego sercu i duszy mieści się czu- 

miłości a nawet nam iętności, należy 
0 o jca , tego, który poświęcił mu całe

życie, i zrobił z niego skończonego człowie­
ka. Czeka on właśnie na powrót swego ojca, 
który za interesami majątkowemi pojechał za 
morze. To nam iętne przywiązanie do ojca jest 
tak nieograniczone, że Jerzy m y śli, i głośno 
to m ó w i, że gdyby go s tra c ił, nie przeżył 
by tej straty. W  tej prawie chwili otrzymuje 
depeszę, że p. Darcey utonął przy - rozbiciu 
się okrętu. Jerzy porywa rewolwer, aby się. 
zabić, ale stary kasyer, przywiązany sługa 
d o m u ,  ̂ powstrzymuje go, i istotnie nie 
widząc innego sposobu zapobieżenia spełnie­
niu zamiaru samobójstwa, odkrywa mu stra­
szną tajem nicę, że on nie jest istotnie synem 
p. Darcey, że nosi prawnie jego nazwisko, 
bo jest synem jego żony, ale że matka jego, 
która um arła przy jego urodzeniu, była olia- 
ią  zbrodni popełnionej przez jakiegoś niezna­
jomego w czasie jej pobytu u wód w  Luchon 
w Pyreneach, że nikczemny zbrodniarz po­
trafił ujść przed wszelkiemi poszukiwaniami, 
iż e  on, Jerzy, jest owocem tej zbrodni.

Młodzieniec przysięga nie spocząć, póki 
nie wynajdzie tego nikczemnika, na co ? żeby 
go zabić ręką swego drugiego o jca , bo pan 
Darcey nie utonął i wraca w końcu pierw­
szego aktu. Postrzega on smutek swego syna 
bada go i dowiaduje s i ę , że mu odkryto fa­
talną tajemnicę jego urodzenia. W yznaje mu 
ze swojej strony, że przez siedm lat szukał, 
ale bezskutecznie zabójcy jego matki. Jerzy 
ponawia p rzysięgę , że będzie dalej prowa­
dzi poszukiwania i że nie ma innego życze­
nia innej nadzieji, jak wynaleść winnego i 
zemście się.

w drugim akcie widzimy 
spełnieniem tego zamiaru. Od starego żołnie­
rzu zamieszkującego w górach pirenejskieh 
dowiaduje się niejakich szczegółów, które go 
naprowadzają na ślad w innego, i z zapałem 
myśliwca puszcza się za tym tropem. W trze­
cim akcie spotykamy go w Luclion , na wie­
czorze danym przez modną kokietkę,_ już nie 
młodą , i ta mu pokazuje między gośćmi pana 
St. Andre, któremu poprzysięgła wiepzną nie­
nawiść, bo on to uwiódł ją  zupełnie młodą, 
i potem porzucił. Opowiada mu przytem je ­
den ustęp z jego awanturniczego życia, ten 
sam co do słow a, który mu opowiadał stary 
kasyer jego ojca. Jerzy stara się zbliżyć do 
tego człow ieka, który przedstawia się jako 
podstarzały hulaka, gracz, trochę podejrzanej 
rzetelności, głośny z licznych pojedynków, 
jednein słowem aw an tu rn ik , wcale nie czy­
stej wody. Pomimo wstrętu, jaki ten człowiek 
w m m  budzi, Jerzy wchodzi z nim w ścisła 
zażyłość, ten rozpowiada mu swoje teorye o m i­
łości i przyznaje się z cynizmem, że dla do­
pięcia celu nigdy nie cofnął się naw et przed 
największą nikczemnością. Jerzy zaprasza go 
na polowanie w górach, niby na niedźwie­
dzia. la m  staje przed nim  p. Darcey, ojciec. 
Winowajca blednieje na jego widok, ale przyj­
muje  ̂pojedynek na śmierć. P. Darcey zabija 
przeciwnika i okrzyk najwyższej radości wy­
rywa się z ust Jerzego, kiedy jego rzeczywi­
sty ojciec pada bez życia.

Zdaje się, że trudnoby zuchwałej wypo­
wiedzieć wojnę tej odw iecznej, tak wrodzo­
nej u całej ludzkości id e i , którą nazywamy

głosom k rw i, jak to uczynili autorowie tego 
dram atu. Założenie to samo w sobie nazwać 
się może co najmniej zuch wałem i przyznać 
trzeb a , że autorowie nie dowiedli bynajmniej 
tego, co założyli sobie, pomimo niezaprzeczo­
nego talentu, którego dali dowody i który 
zapewniłby im zupełny tryum f, gdyby wzięli 
do obrobienia tem at zgodniejszy ze zdrowe- 
mi pojęciami. Jak  powiedziałem wyżej, gdy­
by nie porywająca gra W orm sa, publiczność 
na pierwszem zaraz przedstawieniu , a przy­
najmniej ta jej część, którą oburzał widok
Jerzego, zacięcie szukającego swegogo rzeczy­
wistego ojca, jakikolwiek on był, aby go dać 
zabić, byłaby może objawiła swoje niezadowole­
nie inaczej, jak milczeniem. D ram at jednak 
utrzym a się może naw et długo na afiszu bo
sama ciekawość zapewnia mu powodzenie ta 
ciekawosc, co to jest pierwszym schodem pro­
wadzącym do... złego i dobrego.

Zresztą dla publiczności paryskiej jedy- 
nem  kryteryum  w rzeczach literatury, tak na 
scenie jak w książkach , jest ta ogólnikowa 
reg u ła : „wszystkierodzaje są dobre, prócz je ­
dnego, to jest nudnego." Byleby ich coś potrafiło 
zająć, choćby w sposób drażniący, oburzający 
naw et, choćby przez takie zawikłania, że nic 
nie potrafią zrozumieć, i do końca często na- 
próżno czekają na wyjaśnienie, to już dość 
dla nich. W  jednym  tylko razie sztuka od 
razu upada — jeżeli jest nudna.

Dlatego też ciągle z powodzeniem utrzy­
muje się ostatnia sztuka p. Sardou, komedya 
w trzech ak tach , p. t. L o r a , chociaż ściśle 
biorąc, wszystkiego jest w niej za wiele, a
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nych prac- przygotowawczych, jakich w ym a­
gają przedłożenia rządowe dla obu parlam en­
tów. Powoli uspokoi się także opinia, zwra­
cająca się jeszcze po obu stronach Litawy 
przeciw ugodzie austryacko-węgierskioj, tak 
iż wątpić niemożna, że w chwili decydującej 
znajdzie się większość w obu Izbach Rady 
państwa i w sejmie węgierskim, która głoso­
wać będzie za ugodą. Najbliższym krokiem 
obu rządów będzie wezwanie banku narodo­
wego, aby wypracował rychło statut nowej 
spółki bankowej. Ponieważ oba rządy zobo­
wiązały się solidarnie, przeprowadzić ugodę 
pod rygorem odpowiedzialności gabinetowej, 
także co do nominacyi dwóch gubernatorów, 
przeto zawisło od decyzyi banku narodowego, 
czy jem u czy innej spółce powierzonem bę­
dzie zadanie założenia nowego banku austrya- 
cko-węgierskiego. Trudno bowiem, aby opi­
nia banku narodowego, po całorocznych z nim 
rokowaniach, miała hamować akcyę i zamia­
ry obu rządów. N ikt atoli nie wątpi, że nikt 
inny, tylko bank narodowy dokona owych 
przeobrażeń, jakich wymagać będą oba rzą­
dy na podstawie uchw ał parlam entarnych.

Nie dziwimy się Nordow% iż drw inam i 
zbywa projekt, aby Turcyi zostawić rok cza­
su do przeprowadzenia reform wewnętrznych. 
O podobnym projekcie mogłaby być mowa 
przed mobilizacyą armii rossyjskicj. Obecnie 
zaś. kiedy R ossya . zaiste nie bez małych 
ofiar i wysileń , wysłała większą część armii 
do Bessarabii, niepodobna od niej żądać, aby 
rozpuściła wojska, nie osiągnąwszy żadnego 
dodatniego rezultatu i aby może za rok zno­
wu zwołała armię.

Rada państwa.
( I i)  W ie d e ń  27 lutego. (Korespon- 

dencya Gazety Lwoiosldej). Obradowano dziś 
w Izbie n i ż s z e j  nad przedmiotami podrzę­
dnej wagi. Niespodzianie tylko żywsza debata 
wywiązała się przy obradzie nad zamknię­
ciem centralnych rachunków za r. 1874.

Dep. P io tr G r o s s  otrzymał urlop na 
jeden miesiąc.

M inister spraw wewnętrznych oznajmia, 
iż ustawa o udzieleniu bezprocentowych po­
życzek niektórym gminom doluo-austryadkim 
otrzymała sankcyę cesarską.

Następnie odpowiada p. m inister na in- 
terpelacyą dep. Proskowetza w sprawach we- 
terynarskich. P an  M inister oświadcza, że u- 
stawa taka znajduje się już dawno pod re- 
dakcyą rzeczoznawców, i że prawdopodobnie 
jeszcze w tej sessyi przedłożoną zostanie. Da­
lej odpowiada br. Pass er na interpelaeyą dep. 
br. T inti w sprawie zamknięcia granicy au- 
stryackiej dla dowozu bydła z P r u s , że na­
m iestnictw a Czech i Morawy zaraz po w y­
buchu zarazy w Kongresówce i pogranicznych 
krajach uczyniły wszystko , co ustawa w tej 
mierze nakazuje.

Ustawa k u r a t o r s k a  uchwalona przez 
Izbę wyższą, przekazaną została na wniosek 
dep. Lienbachera komissyi prawniczej do roz­
patrzenia, poczem przystąpiono do obrad nad 
wnioskiem dep. L ienbachera, w sprawie za­
pobieżenia nadużyciom z t. zw. Ratenbriefe.

jednak nie ma nic. Cały świat składa się na 
'jej obsadzenie, mamy tam Holendrów, W ę­
grów, Niemców, Hiszpanki, Rossyanki, Moł- 
dowołoebów i naturalnie Francuzów i F ran ­
cuzki. Sztuka rozpoczyna się w Nicei. M ar­
grabina de Rio-Zares . wdowa po prezyden­
cie Paragwaju, znajduje się tam z córką Dorą, 
która prócz zachwycających wdzięków nie ma 
nic więcej w posagu, i dlatego znajduje wielu 
adoratorów, ale żadnego pretendenta do swo­
jej reki.

Opatrzność zsyła barona van der Kralt, 
Belgijczyka, Holendra czy N iem ca, to nie 
jest powiedziane dość jasno, ale widocznie 
naczelnika jakiegoś politycznego biura szpie­
gów, który wysyła m argrabinę z córką do 
Paryża z pensyą tysiąca franków na miesiąc, 
za które p. m argrabina ma mu pisać korespon- 
deneye o wszystkiem, co zobaczy i usłyszy w 
wielkim świecie, do którego z samego uro­
dzenia i tytułu ma otwarto miejsce. W  P a­
ryżu Dora znajduje coś jeszcze lepszego, bo 
męża, w osobie p. Maurillac, sekretarza am­
basady i synowca jakiegoś m in istra, którego 
znała i nawet pokochała jeszcze w Nicei. 
Młode małżeństwo wybiera się na miesiąc 
miodowy do W ło ch , dokąd i owożeniec 
wiezie projekt jakiegoś tajnego traktatu, 
francusko-włoskiego, dla doręczenia go tam ­
tejszemu gabinetowi, o  tej tajemnicy wie p. 
baron van der K ralt i jedna z jego szpie­
gowskich k lien tek , hrabina Z icka, Węgierka, 
która polowała poprzednio na pana Mauril­
lac, wykrada ten akt z biurka jego, a chcąc 
sie zemścić na swojej rywalce, namawia Dorę,

W nioskodawca w dłuższem przemówie­
niu uzasadnia swój projekt, wskazując na li­
czne oszustwa, popełniane w nowszym czasie 
za pomocą tych spekulaeyj, zwłaszcza na lu­
dności uboższej. Wobec tylu nieszczęść, które 
sprowadza takie szalbierstwo, i szkód gospo­
darczych, jakie wyrządza, rząd powinien 
zwrócić nań uwagę. Nie chodzi tu tylko o 
same ukaranie winowajców, ale raczej o silną 
ochronę publiczności i jej interesów. Rząd 
jest uprawniony do takich środków, a najsku­
teczniejszym z nich byłoby zabronienie szal- 
bierezego handlu promesami i ratami. Do tej 
myśli przychylił się także niedawno niem ie­
cki trybunał państwowy: W Anglii również
zakazana jest gra promesami. W ypadałoby 
przynajmniej postanowić: 1. aby losy i wa­
lory wydawane na raty złożone były w ory­
ginale w sądowych kasach depozytowych;
2. aby takie losy i walory przed zakończe­
niem interesu bez obustronnego przyzwolenia 
nie mogły być wydane lub obciążone; 3. aby 
deponowanie tych walorów nie było dowolne, 
ale prawem uregulow ane; 4. aby wreszcie do 
wydawania podobnych losów potrzebną była 
koncesya, i aby rząd przez organa swoje pe- 
ryodycznie i niespodzianie w glądał w interesu. 
(Żywe oklaski). Wniosek przekazuje się ko­
missyi prawniczej.

W  dalszym ciągu posiedzenia Izba 
przyjmuje w trzeciein czytaniu ustawę o kre­
dytach specyalnyeh na r. 1877, na cele bu­
dowy kolei państwowej.

Po załatwieniu petycyi barona Oodeili 
dep. B r  es t e ł  zdaje sprawę o zamknięciu ra­
chunku centralnego za rok 1874. Nad tym 
przedm iotem  wszczęła się niespodzianie bar­
dzo żywa dyskussya, którą rozpoczął deput. 
P l e n e r ,  czyniąc rządowi wyrzuty, że nie 
szanuje prawa budżetowego Rady państwa. 
Mówca popierał to przykładami i wyrzucał 
rządowi, że gospodarstwo państwowe nie jest 
takie, jakiem być powinno. Główny punkt 
oskarżenia stanowi zakupno nowego gmachu 
policyjnego w W iedniu i sprzedanie dawniej­
szego. Mówca dochodzi do wniosku, że po­
winien być zaprowadzony centralny urząd 
rachunkowy posiadający prawo założenia tym ­
czasowego v e t o  przeciw wydatkom zarządza­
nym przez każdego ministra.

M inister skarbu baron P r e t i s  z ła ­
twością odpierał wszystkie te zarzuty, wy­
kazując w długiem przemówieniu ich niedo­
rzeczność. Co do sprzedaży budynku polieyi 
wiedeńskiej powołał się p. m inister na ustawę 
z r. 1871.'

Dep. W e i s s  v S t a r k e n f e l s  popie­
ra ł zapatrywania dep. Plouora dochodząc do 
wniosku, żo centralny urząd rachunkowy jest 
koniecznością, i że bez niego całe prawo bu­
dżetowe reprezentacji państwa jest tylko fik- 
cyą. Dep. G i s k r a  i F n x  starali się również 
wykazać, mianowicie pierwszy, żo rząd na 
zasadzie ustawy z r. 1871 nic był uprawnio­
ny do sprzedaży budynku polieyi w W ie­
dniu,  gdyż ta ustawa odnosi się. do budowli 
wojskowych , w końcu jednak po przemówie­
niu m inistra bar. L a s  s e r  a . udzielono rzą­
dowi absolutorymn.

N astępne posiedzenie w piątek.

K o m i s s y a  l e g i t y m a c y j n a  Izby de­
putowanych odbyła dnia 26 z. m. posiedze­
nie, na którem  obradowała nad przedłoże­
niem rządowom o zmianie niektórych posta­
nowień ordynacji wyborczej do Rady pań­
stwa w niektórych czeskich okręgach wy­
borczych. %

żeby napisała ctykietalny list do barona z po­
dziękowaniem za przyjaźń, jakiej dal dowody 
dla niej i jej m a tk i, i w kopertę tego listu 
wkłada ów skradziony traktat. ,

W śród zupełnego szczęścia młodych 
małżonków zjawia się znajomy ]>. Maurillac, 
W ęgier, Tekly, który był aresztowany w Trye- 
ście, bo policja otrzymała jego fotografię ofia­
rowaną przez niego w Nicei pannie Rio-Zares 
(a jak "się pokazuje odkradzioną jej przez owe 
hrabinę Żicka.) To wszystko opowiada przy­
jacielowi nie wiedząc, że 011 się ożenił z Dorą. 
P. Maurillac oburza się, nie chce wierzyć, 
ale spostrzegłszy że ruu z biurka znikł ta­
jem ny tra k ta t , widzi w tern dotykalny 
dowód zarzucanej jego żonie winy. Na 
szczęście, drugi jogo przyjaciel, deputo­
wany Feorolo, bo tu wchodzą i deputowani,- 
i inni różni ludzi ; po woni japońskich per­
fum ! !! których używa hrabina Zicka, domy­
śla się , że to wszystko musi być jej dziełem, 
i grożąc, że odkryje rolę, jaką ona gra w biu­
rze barona, a o której dowiedział się. z papie­
rów otrzymanych z W iednia, i które trzyma 
w ręku, zmusza ją  do wyznania prawdy, po 
czem dowcipny deputowany (nie zapominaj­
cie że to w komedyi) pokazuje jej czysty pa­
pier , którym jej groził. Dora uniewinniona i 
młodzi małżonkowie odchodzą szczęśliwi.

Chcąc dać sumienne a treściwe zdanie 
o tej komedyi, trzebaby powiedzieć: dwie 
czy trzy sceny efektowne, dwa akta zapeł­
nione faktami i gadaniną nie należącemi do 
rzeczy, wypadki wpływające na bieg akcyi 
nienaturalne i niesłychanie naciągane, roz- j

Na posiedzeniu k o m i s s y i  p o d a t k o ­
we j  w dniu 26 z. 111. toczyły się dalsze na­
rady nad projektem ustawy o podatku od 
budynków. Sprawozdawca dr. B o e r  nadm ie­
nił, że komitet zgodził sie na postawienie 
w niosku, ażeby przy podatku czynszowym 
kwota procentowa w wysokości 26%  została 
zniżona na 25% . W tych miejscowościach, 
które opłacają rozszerzony podatek domowy, 
ma pozostać dotychczasowy procent, to jest 
20°/o. Rząd wyeliminował w swein przedło­
żeniu zupełnie Tyrol i Yoralberg; komitet zaś 
jest za rozszerzeniem tej ustawy także i na 
te dwa kraje koronne.

SPRAWY ZAGRAIICZSE
(W iadom ości z Niemiec).

Rezultat wyborów prezydyum parlamen­
tu niemieckiego uw ydatnił rozbrat stronni­
ctwa narodowo-iiberalnego z postępowcami. 
Podczas gdy dawniej przy wyborze prezy­
dyum oba wspomniane stronnictw a wzaje­
mnie się wspierały, głosując na dwóch kan­
dydatów stronnictw a narodowo-iiberalnego a 
na jednego z stronnictw a postępowego, tym 
razem narodowo-liberalni członkowie parla­
mentu całkiem zerwali z postępowcami i za­
warli pakt z wolno-konserwatywnymi, które­
go rezultatem  był wybór marszałka i pier­
wszego wice-marszałka, panów v. Forcken- 
beek i barona v. Stauffenberg, z szeregu na- 
rodowo-liberalnych, a drugiego wice-marszał­
ka, w osobie księcia Hohenlohe-Langenburg, 
z szeregu wolno-konserwatywnyeh posłów. 
Centrum, najliczniejsze po naródowo-libera- 
łach stronnictwo w parlamencie, całkiem  po­
minięte zostało, jak zawsze, tak i tym razem. 
Z rezultatu wyboru prezydyum wnosić już 
można śmiało, że i w tej kadencyi parlamen­
tarnej rej wodzić będzie stronnictwo narodo- 
wo-liberalne w połączeniu z wolno-konser- 
watystami.

—  Nordcl. AUg. Z ty . ogłasza odezwę 
podpisaną przez 32 członków parlamentu 
niemieckiego, posłów odcienia konserwatyw­
nego, ażeby się z nimi połączyli w stronni­
ctwo pod nazwiskiem ,.Fractión deutscher 
K anseroatw m .“ które utworzyć zamierzają 
„ponieważ obecne czasy wymagają skupienia 
wszystkich żywiołów konserw atyw nych.“ Ode­
zwę tę podpisali: v. Seydewitz, lir. Fu len­
ił u rg, hr. Kleist-Schmenziu, v. Schdning, Udo 
kr. Stolberg, R. W ich mann, Kat/,, hr. Gleist-
Tscherjiowitjj , v. Licet/,ow , v. W o, l.u t— xi „1 - 
chow,  MciispI , LAckennaim , v. H clldorf. V.
Manteuffel. v. W aldow-Reitzenstein, v. Col- 
mar, v. Batocki, v. Brand, Heinrich, Reich, 
v. Busse. hrabia TTolsteiu, v. Maltzahn-Giilz, 
v. Gordon, Fliiggo, v. Gerlach, v. Wodtke, 
v. Raveustcin . baron Tettau , v. Gosslcrj 
lir. Moltko, Standy.

(Ilcorgaiii/acya  franc-iiskicgo sztabu 
g e n e r a ln e g o ) .

Generał Ponrcot przedłożył 23 lutego 
komissyi wybranej przez senat sprawozdanie 
z projektu ustawy o organizacji sztabu gene­
ralnego. Sprawozdawca przypomniał, że sztab 
generalny w tej formie, w jakiej dziś jeszcze 
istnieje, został zorganizowany rozporządzeniem 
kiólowskiem z 6 maja 181.8, zredagowauem 
przez marszałka Gouvion-Saiut-(Jyr. Już w r. 
1822 chciał książę Bclhuio zaprowadzić w tej 
organizacji zmiany, atoli projekt jego jak i

wiązanie więcej niż niedorzeczne, cały pęk 
sztucznych sposobików scenicznych tak zwa­
nych Ul ficdles po sto razy już dawniej uży­
tych a nawet zużytych, a w ar to by jeszcze 
zapytać się z jakiego lomansu autor pożyczył 
przedmiotu do swojej komedyi, bo to jest 
sposób, jakiego p. Surdou we wszystkich swo­
ich sztukach używa. Ale wszyscy dziennika­
rze są jego przyjaciółmi, bo zrobił już wielki 
majątek i świetny otwarty dom prowadzi, 
wszyscy więc ogłosili Dorę, za arcydzieło, 
publiczność wierzy, a ponieważ wśród tego 
nerwowo drgającego wiru, który starałem się 
wam opowiedzieć, nie ma czasu ziewać, przy­
chodzi więc i przyklaskuje.

Jeszcze jedna z naukowych fantazyi 
Juliusza Yerno wprowadzoną została na scenę. 
Mistrz operetki, Offenbach, napisał zgrabną i 
tym razem już nie trywialną muzykę do li­
bretta p. t. Doktor Ox. Znacie niewątpliwie 
treść tej powieści dzielnego propagatora wia­
domości z sfery naukowej, w której opisuje 
skutki gazu rozweselającego, na oziębłych do­
tąd mieszkańcach jakiegoś holenderskiego 
miasta. Autorowie zręcznie użyli tego obfitego 
w komiczne sceny przedm iotu, muzyk po­
dniósł ich wartość swoim, ile razy chce tego 
prawdziwie powabnym talentom, dekoracye i 
ubiory godne treści i wyborna gra artystów 
wszystko słowem składa się na dobre powo­
dzeniu tej drobnostki.

Wczoraj pierwszy raz przedstawiono 
poważniejsze dzieło tego rodzaju, to jest operę 
w czterech aktach a ośmiu obrazach z mu­
zyką młodego kompozytora p. Saint Saens.

wszystkie inne, przedkładane w rozmaitych 
czasach aż do roku 1870, zostały odrzucone. 
Dziś wszyscy się na to godzą, że reorganiza­
c ja  sztabu generalnego jest konieczną, pyta­
nie jednak, w jaki sposób zmianę tę należy 
uskutecznić. Przedłożono dwa systemy. Jeden 
z nich zatrzymuje istniejący obecnie, sztab, 
chce tylko usunąć istniejące w nim  braki. 
Drugi, za którym  przemawia m inister wojny 
i za którym się oświadczyła komissya woj­
skowa, wybrana przez zgromadzenie narodo­
we, chce znieść istniejący obecnie sztab, a 
agendy jego oddać oficerom wszystkich ga­
tunków broni. Po kilku uwagach przystąpił 
generał Pourcet do bliższego objaśnienia "41 
artykułów tego projektu. W myśl tego pro­
jektu obecny sztab generalny zostanie roz­
wiązany i zastąpiony przez służbę sztabu ge­
neralnego, przystępną oficerom wszystkich 
gatunków broni. Służba ta rozciąga się pod­
czas^ pokoju na organizację i mobifizacyę 
arm ii; wygotowanie planów operacjj m ilitar­
nych ; generalną dyrekcję szkół wojskowych: 
służbę kolejową, telegraficzną i podwodową; 
wykonanie ruchów wojskowych; transport 
wojska koleją żelazną i na m orzu; studyowa- 
nie urządzeń obcych a rin ij; m isje  m ilita rne ; 
geognostyczne, topograficzne i kartograficzne 
prace, obejmujące Francyę i zagranicę; sta­
tystykę m ilita rn ą ; historyczne przedstawienie 
operacjj m ilitarnych i archiwa. Podczas wojny 
oprócz agend wymienionych wyżej obejmuje 
służbę informacyjną, kasową i pocztową. N astę­
pnie zostanie utworzony wielki sztab generalny, 
obejm ujący: służbę sztabu generalnego, szkoły 
m ilitarne i głów ny arsenał. Komitet sztabu 
generalnego zajmie się tem i wszystkiemi spra­
wami służby sztabu generalnego i będzie się 
składał z szefu sztabu generalnego, czterech 
generałów dywizyi. należących db; rozmaitych 
gatunków broni, podszefa sztabu generalnego, 
generalnego dyrektora głównego arsenału, je ­
dnego pułkownika i jednego rotm istrza jako 
sekretarza. W łonie m inisterstw a wojny u- 
tworzoną będzie dla nauki wyższej geografii 
komissya centralna, składająca się 7. genera­
łów wojsk lądowych i morskich, z członków 
geograficznego instytutu i z urzędników m i­
nisterstw a wojny. Personal sztabu general­
nego będzie podzielony na dwie sekcje, a to 
na sekcję m ilitarną i geograficzną. Sekeyom 
tym będzie dany odpowiedni personal kance­
laryjny. Kadry są uformowane, jak następuje: 
Oddział m ilitarny: 20 pułkowników, 25" pod­
pułkowników, 90 rotm istrzów i 160 kapita­
nów. Geograficzny oddział: 3 pułkowników, 
4 podpułkowników, 9 rotm istrzów i 18 kapię
tanów . N a  pierw szy rzu t olu. wię byy
Kadry znacznie zredukow ane, ale Z objaśnień
sprawozdawcy okazuje się, że oficerowie będą 
wolni od wszelkiej czynności w biurze i że 
nadto będą im w pracy pomagać kapitano­
wie. którzy odbywają próby i składają dwa 
egzainina przepisano dla szkoły wyższej. Do 
tej szkoły wolno wstąpić tym kapitanom i 
porucznikom, którzy tę, rangę, piastują już 4 
lata. Po dwóch latach studyów słuchacze, 
którzy chcą otrzymać patent na oficera szta­
bowego, muszą złożyć egzam in Oficerowie 
wyżsi winni również złożyć ten egzamin. Dla 
poruczników i podporuczników utworzony bo­
dzie osobny kurs przygotowawczy. Patento­
wani kapitanowie muszą na próbę, służyć w 
oddziałach wojska dwóch obcych im rodza­
jów broni. Po upływie te g o ' czasu zostaną 
przydzieleni do generalnego sztabu jakiego 
korpusu lub dywizyi, a po "roku do wielkiego 
sztabu generalnego. Następujące, artykuły mó­
wią o stanowisku adjulanlów i oficerów or- 
dynansowycli, o przepisach odnoszących się

Nie chcąc popaść: w błąd zbytniego pospie­
chu, który wyżej ganiłem 11 krytyków fran­
cuskich, wstrzymam się do przyszłego listu 
ze sprawozdaniem z tego nowego utworu fran­
cuskiej muzy.

Po Renu: des Dcu.r Mondes przyszła 
kolej na najbliższą jej pokrewieństwem Iterue  
B rU anm ąue; po p. Buloz przeniósł sie do 
wieczności dyrektor tego ostatniego przeglądu 
p. Amedeusz Pichot. Zachodziła jednak wiel­
ka różnica miedzy tymi dwoma dyrektorami 
dwóch najdawniejszych i najpoważniejszych 
przeglądów. P. Buloz nie będąc sam literatem 
um iał trafnie dobierać i wyzyskiwać talon ta 
współczesnych literatów; p. A. Pieliot (uro­
dzony w Arles 1795 r.) zaczął od nauki 
sztuki lekarskiej, ale nerwowe usposobienie 
nie pozwoliło mu [pozostać na tej drodze, 
wziął się zatem do literatury a znając dosko­
nale język angielski przetłum aczył wszystkie 
dzieła W alter-Scofta a z p. Guizot Szekspira. 
Od samego początku R ento  B ritann iąuc  pi­
sał dużo w tym  przeglądzie, kierował po­
tem naczelnie Revue de 1'aris a w końcu 
został właścicielem i dyrektorem R en ie  R n -  
tanniifiic. Oprócz wielkiej zasługi w przyswo­
jeniu językowi francuskiemu arcydzieł litera­
tury angielskiej, zmarły Pichot był autorem 
wielu dzieł historycznych niepospolitej war­
tości, jak Chroniąue dc Charles (hiint, L&  
Arlcsiennes i innych.

Paryż 24 lutego.
J .  B o h d a n .
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0 awansu, o sekretaryacie sztabu generalne 

&° i archiwach. W  końcu następują rozpo 
zadzenia umożliwiające przejście z dzisiąj 

s>Ze8'° stanu do sytuaeyi stworzonej nowa 
ustawa. J

(Prasa angielska o niem ieckiej 
m owie ironowej.)

Prasa angielska przyjęła z żywem za­
dowoleniem mowę tronową cesarza W ilhelma, 
w której wryrażono silną nadzieję utrzym ania 
pokoju. Te mianowicie dzienniki, które po­
chwalają politykę dzisiejszego gabinetu, wska­
zują z prawdziwą radością na t o , ze także 
Niemcy ani same przedsiębrać nic chcą kro­
ków przymusowych przeciw Porcie, ani też 
doradzają tego innym . „Nie masz w mowie 
tronowej ani jednego przesadnego wyrażenia, 
powiada S tan d a rd , wszystko tchnie taktem 
i umiarkowaniem i odznacza się zdrowym 
rozumem. 0  chrześcijańskich poddanych Por­
ty jest wzmianka, ale nie nam iętna i jak m ó­
wią Nieme}7-, objektywna. Bardzo roztropnie 
pominięto wszelkie pogróżki tak przeciw T ur­
cy i jak" i przeciw Bossyi. Grozić tej ostatniej 
znaczyłoby rozbić przymierze trójcesarskie. 
Nie raz wyrażano obawę, że książę Bismarck 
chciałby za pomocą aw antur wojowniczych 
usunąć trudności w ew nętrzne; ale kanclerz 
niemiecki nie jest mężem stanu tak pośle­
dniego gatunku, aby chwytać się m iał po­
dobnych środków. “ M o m in g  Fast pisze, że 
mowa tronowa niemiecka jest de facto od­
powiedzią na okólnik rossyjski. Cesarz nie­
miecki daje cesarzowi Bossyi do zrozumienia, 
że przez wojnę z Turcyą okroin polepszenia 
losu chrześcijan nic uzyskać nie można. N a­
leży się "odziewać, że rada taka nie będzie 
daremną, * i że skutkiem togo słowa cesarza 
niemieckiego uważać można za potwierdzenie 
nadziei utrzym ania pokoju. W  podobnym du­
d n i wyraża się D aily Tdegraph, który z 
mowy tronowej przypisuje największą wagę 
tem u ustępowi, gdzie wyrażoną jest nadzieja 
pokojowego wyjścia z obecnych zawikłań i 
zastrzeżona dla rządów związkowych zupełna 
swoboda działania na wypadek „gdyby na­
dzieje ich ziścić się nie m iały.“ Niemcy, po­
wiada ten dziennik, rozporządzające potężną 
siłą, moga stać na uboczu jako widz, albo 
też użyć swej potęgi w którymkolwiek kie­
runku. Należyte rozważenie tej właśnie okoli­
czności jest być może jednym  z najpotężniej­
szych motywów sprowadzenia szczęśliwego 
wyniku , którego wszyscy sobie życzymy. 
Dnics o strzega , aby w tej oficyalnej mowie 
Ujo dopatrywano się jakichś utajonych wska­
zówek. ‘Niemieckie cesarstwo potrzebuje po- 
skiem ° ?  ? ° wód ’ d k  którego z takim uaci- 
że Niemev u° sz?n  “ {e?1 zawsze okoliczność, 
im m -1 mn w kwestyi wschodniej mniej od 
innych mocarstw są interesowane. Motywem 
kierującym wszystkie,ni krokami rzadu nie- 
mieckiego, jest zdaniem Timesa  utrzymanie 
związku trojcesarskiego i zapobieżenie zmia­
nom w stosunkach wzajemnych mocarstw 
europejskich , jakieby zawildania wschodnie 
sprowadzić mogły.

(Z  C z a r n o g ó r y ) ,

Korespondent Pol. Corr. z Cetynji do 
nosi o wypadku, który, jeśli jest prawdzi­
wym, bardzo jaskrawe rzuca światło na sto­
sunki turecko - czarnogórskie. W ostatnich 
dm aeh pi zeszłego miesiąca, pisze korespon­
dent, wystosował Hussejn basza, dowódca 
wojska tureckiego stojącego w Pod°"órzycy. 
piośbę do księcia Nikity, aby mu wolno było 
pogrzebać poległych na d n i u  14 s i e r p n i a  
187(5 pod Modlinem żołnierzy tureckich, któ- 
izy  hot ribile d ic tu — do tego czasu nie po- 
gizebani masami leżeli na pobojowisku. Książe 
wysłał natychm iast przyzwalającą odpowiedź" 
W kiolce potem udało się z Podgórzycy kil- 
uset żołnierzy i mieszkańców tureckich na 

f f f f f 0 meduńskie. Atoli zamiast po- 
a zebac lezące na ziemi trupy, które dziwnym 
sposobem jeszcze dość dob™  były zacho wane 
zabrali z sobą około 50 trupów do Podgó^ 
rzycy. Tutaj umyślnie je Turcy pokaleczyli, 
aby pokazać, jakiego barbarzyństwa dopu­
szczają się Czarnogórcy. Chodziło zaś głównie 
o wprowadzenie wbłąd kilku Anglików, któ­
rzy zadali od Turków dowodów na okrucień­
stwa Ózarnogórców. Wobec tego, pisze dalej 
u p o m n ia n y  korespondent, wypada stwierdzić, 
że ksiaże czarnogórski zdołał swym wpły­
wem wszedzie, gdzie w przeważnej części 
walczyli Czarnogórcy, zapolnedz wszelkim 
okrucieństwom. Działy się wprawdzie pod­
czas ostatniej wojny rozmaitego rodzaju nac - 
użycia ale, dopuszczali się ich po największej 
części powstańcy hercegowińscy a mianowi­
cie dzicy mieszkańcy krainy Kuczi, _ ktoizy 
swej dzikiej od lat kilku powściąganej niena­
wiści ku Turkom puścili teraz wodze. Kzai- 
nogórcy postępowali sobie z jeńcami tureckimi 
w ogóle wspaniałomyślnie. Dla przeprowadze­
nia konwencyi zawartej celem zaprowianto- 
Wania fortecy Niksiczu, wysłano do Cattaro 
■Azariana effendiego a do Risano senatora Juro 
Mattanowicza.

Przebieg r o k o w a ń  p o k o j o w y c h  z 
'■yą, korespondent cetyński augsburgskiejT.urcx

Allg. Ztg. tak opisuje: Z początku Czarno­
góra zgoła nic nie chciała słyszeć o prelimi- 
uaryach pokojowych, gdyż książę, licząc na 
odwagę i wypróbowaną wytrwałość swej ar­
mii, nie lękał się dalszej walki. Tymczasem 
i tak już krytyczne położenie wojska tureckiego 
zwłaszcza zaś armii północnej bardzo się po­
gorszyło, podczas gdy w szeregach czarno­
górskich zapał wojenny coraz bardziej się 
wzmagał. Z drugiej zaś strony Turcya nie 
przedłożyła otwarcie żadnej propozycyi, na 
propozycye zaś pośredników prywatnych nie 
chciano wcale zważać. Dla tego gotowano 
sie do dalszej walki, i postarano sie o po­
trzebna żywność dla wojska i ludności. 
Wojewoda Plamenacz został wysłany w 
ważnej missyi do W iednia, a następnie do 
Niemiec i Bossyi. Podczas tych podróży 
dostojnik czarnogórski nabrał przekonania 
że po upływie rozejmii na nowo się rozpo­
czną kroki nieprzyjacielskie. Tymczasem za­
szedł wypadek, który nakłonił księcia do 
większej pojednawczości. W. W ezyr wysto­
sował bowiem do niego w nader grzecznej 
formie zredagowaną prośbę, aby zechciał się 
zgodzić na rozpoczęcie rokowań pokojowych

kobiecie. W kilka miesięcy po jej przybyciu, 
pp. S. przebudzeni zostali w nocy jękiem i pła­
czem śpiącej mamki, 
działa im swój sen. 
zupełnie zziębłe, a ona 
usiłowała. Starano sio 
czyń, że to przywidzenie tylko, 
nocy sen się powtórzył, i przez

która następnie opowie 
że przynieśli jej dziecko 

daremnie rozgrzać je 
ją uspokoić, wytłnma- 

lecz następnej 
tydzień biedna

Książe czując się związanym znanym trakta­
tem" z Serbią, zgodził się na propozycyą tein 

— «!/.—  W. Wezyra byłachetniej, że w pisnne 
wzmianka o ustępstwach terytorialnych, 
nrzyczcin jednak mocno sobie postanowił, 
ani na krok nie odstępować od raz postano­
wionych warunków, zwłaszcza, ze obecne swe 
położenie uważał za bardzo korzystne. W a­
runki, jakie postanowiono przedłożyć, uważa­
ne sa za m inim um , gdyż odstąpiono juz od 
pierwotnego zamiaru wcielenia południowej 
Hercegowiny do księztwa czarnogoiskiego i 
postanowiono zadowolić się przyłączeniem do 
Czarnogóry okolic bezpośrednio z m ą giani- 
czacych, dalej Niksiczu, Krainy i terytoryum 
zamykającego od północy i zachodu jezioro 
skutarskie. Zaspokojenie tego żądania byłoby 
podłn0' zdania Ózarnogórców bardzo łatwein 
dla Turków, podczas gdy dla Czarnogóry jest 
żywotnym warunkiem. O dalszych ustępstwach 
z strony czarnogórskiej nie może być mowy. 
Trudności jakie z początku powstały co do 
wyboru miejsca rokowań, zostały usunięte 
w skutek zapewnienia danego przez lo r te .iz  
niezależność Czarnogóry najmniejszego me 
poniesie przez to szwanku, że rokowania bę­
dą się odbywały w Konstantynopolu. Na swych 
reprezentantów podczas rokowań pokojowych 
wyznaczył książę prezydenta senatu Bozo Pe- 
trowicza i swego dawniejszego adjutanta se­
natora Stańko Radowicza, którzy około 24 ze­
szłego miesiąca przybyli do stolicy tureckiej.

—  W a l n e  z g r o m a d z e n i e  Iowa-
rzystwa kuchni ludowej, odbędzie się w so 10 ę 
dnia 10 marca b. r. o godzinie 12 w południc 
w sali gmachu ratuszowego.

—  T r * e c i  w i e c z o r e k  Towarzys wa 
H arm onii odbędzie sic w niedzielę w s. « 
tuszowej, Program  następujący: 1) 110 
rianthe  na dwa fortepiany
ich B ieli Hebe pieśń Marka odśpiewa P  < 
krzewski 3) N odnrtw  Chopina i fantazja z 
Fausta  Liszta. 4) Arya z ^ssondy^ Sp° m  • 
5) Doldamacya melodramatyczna Ib itelsa, wy 
głosi pani Zimajer. 0) Erlhonuj bzubeita. 7) 
Pieśni S c h u m a n a  i Mondeisohna.

* Z ło d z ie ja ,  który już kilkakrotnie 
okradł trafikę w  sieni restauracji p. Stadtmiil- 
lera, przychwycił dziś o godzinie O rano stroz 
tej kamienicy. Jest nim parobek z cukierni p. 
Warzechy. Gdy stróż nadszedł, przyczaił się 
złodziej w kącie mając w ręku siekierę, którą 
odważał okno od trafiki.

* P o ża r . Dziś o godzinie siódmej ra ­
no wszczął sio ogień w realności p. Podolskiego, 
kowala, pod 1. 116 przy ulicy Łyczakowskiej. 
Ogień powstał w stajni przez nieostrożność pa­
robka, który ze świecą bez latarni udał sie do 
stajni, a gdy go wywołano, na prcdce przycze­
p ił gorejącą świecę do żłobu. Zgorzał dach i 
część stajni, ocalono konia i bydło rogate. Po­
żar ugasili okoliczni mieszkańcy przy energi­
cznej pomocy żołnierzy policyjnych z pobliskiej 
strażnicy łyczakowskiej. Niebezpieczeństwo wiel­
kie zagrażało sąsiednim zabudowaniom, gdyż 
ogień zatrważające jak mógłby był przybrać 
rozmiary, gdyby był ogarnął złożony w stajni 
znaczny zapas słomy i siana. Na wieży ra tu ­
szowej nie dano wcześnie sygnału, przez co sie 
opóźniła miejska straż pożarów.

* % szp ita lu  o b ł ą k a n y c h  w 
Żółkwi, zbiegł wczoraj rano Gustaw Nieśmia- 
łowski, inżynier, mający lat 33. Ubrany był 
w ciemno granatowy surdut i czapkę, baranko­
wa. Na twarzy ma ślady ospy.

—  S i ł a  p j - K c c * n e i a ,  dochodzącą 
prawie do jasnowidzenia, objawia się niekiedy 

potęgą, która mimowoli budzi wiarę w prądy 
tajemnicze,  ̂ ogniwa niewidzialne, węzłem niero- 
zerwauym łączące dusze. Na dowód" tego Kor. 
Płocki przytacza zdarzenie prawdziwe, zaszłe 
teini^ czasy w Płocku u pp. S. Mamka przy­
wieziona do nieli z Eypina, pozostawiła tam 
swoje dziecko, oddawszy je w opiekę znajomej

kobieta zawsze, we śnie widziała swoje niemo­
wlę to zziębłe, to chore, to znów śmiercią za­
grożone, to wreszcie w innem niebezpieczeń­
stwie. W tym czasie właśnie przyjechał znajo­
my państwa S. z Bypina i w rozmowie opo­
wiedział, że dziecko ich mamki umarło. Siła 
tęsknoty i miłości macierzyńskiej dała przeczuć 
niatce okrutną prawdę! Zdarzenie to niejednemu 
może się wydawać uieprawdopodobnem i pozba­
wionej rozumnej podstawy, a jednak za faktu 
autentyczność redakeya ręczy. Pozostaje tu chyba 
powtórzyć słowa wieszcza z Czarno!esia: „A 
ktoby chciał rozumem wszystkiego dochodzić" i 
zginie, a nie będzie umiał w to ugodzić. “

f  Z m a r l i  w ostatnich dniach: w P a­
ryżu członek senatu francuskiego Louis de Stap 
lande, przeżywszy lat 79 ; w Londynie poeta 
dramatyczny i krytyk angielski John Oxenford, 
przeżywszy lat 6 6 ; w Meranie szef najpierw­
szej w Anstryi firmy wyrobów złotniczych, Jó­
zef Singer; w zamku Rnausheim pod Lipskiem 
owdowiała hrabina Karolina Hohentbal, z domu 
baronówna Berlepsch, wpierwszem małżeństwie 
elektorowa hesska, żona zmarłego w r. 1S47 
Wilhelma II hesskiego.

—  S t a t y s t y k a  c h o w u  k o n i. 
Ciekawy wykaz porównawczy chowu koni w 
Europie i w Ameryce podaje W iener Zeitung  
na podstawie odnośnych danych statystycznych, 
sprawdzonych w ostatniem dziesięcioleciu. We­
dług wykazu tego liczy Rossya koni 16,160.000, 
Ameryka północna 9,504.200, Niemcy 3.352.231 
i 1026 mułów, Anglia koni 2,790.851, Francya 
2,742.738 i 303.775 mułów, Austryo-Wegry koni 
8,569.434 i 14.985 mułów (w tej liczbie samo 
Węgry 2,179.811 koni i 3.266 mułów). Włochy 
koni 657.544_i29_3.868 mułów, Szwecja i Nor­
wegia koni 655.45b , Hiszpania koni 382.009, 
mułów 6.665.472, Dania koni 216.570, Belgia 
282,163, Hollandya260.056, Szwajcarya 100.934 
i 3145 mułów, Grecja koni 98.938, a Portugalia 
79.71.(5. W Bossyi wypada na 1000 mieszkańców 
227‘05 koni , w Ameryce północnej 244’Hi, w 
Danii 175 55, w Węgrzech 146-99, w Szwecyi 
U.4'88, w Anglii 8610 , w Niemczech 8 P 6 4  i 
t. d. Najmniej stosunkowo koni posiada Portu­
galia, gdyż na 1000 jej mieszkańców przypada 
18-25 koni.

—  A n g lik  W l i y t e ,  którego, jak do­
nosiliśmy, sąd stnttgardzki pociągnął do odpo­
wiedzialności, za wytrucio strychniną psów w 
mieście Offenburgu. przekonany o tę nieludzkość 
skazany został na dwuletnie więzienie, oraz 
odszkodowanie właścicieli otrutych psów w sumie 
1835 mark.

—  O s o b l i w s z y  w y p a d c l i  zdarzył 
się w ostatnich dniach przy robotach fortyfika­
cyjnych w Dunkierce. Budowano basen i most, 
budowa była już prawie ukończoną i oficerowie 
inżynierji sądzili, żo już w maju całą fortyfika­
c ją  oddadzą zarządowi twierdzy, gdy nagle w 
ostatnich dniach wszystkie mury się osiadły a 
filary popękały lub runęły tak, żo wszystko co 
zrobiono zostało w jednej chwili zniweczone 
zupełnie. Szkoda wynosi 800.000 franków.

—  P n e u i n a t y c z i i e  z e g a r y ,  o
których kilkakrotnie już donosiliśmy, w tych 
dniach ustawione zostały w trzech odległych 
od siebie dzielnicach W iednia i w ruch puszczo­
ne. Problemat urządzenia takicli zegarów, ażeby 
niezależnie od odległości zawsze zgodne były z 
jednej strony pomiędzy sobą, a z drugiej z 
czasem astronomicznym , rozwiązywać mają 
właśnie pneumatycznie zegary z wielką ści­
słością.

—  P i ó r a  31 o I  M i e g o  „Listy z Ros- 
syi“, jak donoszą dzienniki berlińskie, ukazać 
się mają wkrótce za zezwoleniem autora u bra­
ci "Partel w Berlinie, w osobnem wydaniu.

—  Z n a n y  *  p r * y g ó d  tudzież nieu­
dolności kapitana swego parowiec bremeński 
Pranconia, który w zeszłym roku najechał i 
uszkodził bardzo znacznie angielski statek Strat-

przyczem zginęło nawet dosc ludzi, a 
później osiadł był na mieliźnie pod Helgolan- 
dcm, znowu dnia 22go zesz. mies. w pobliżu 
wyspy Jam ajki doznał podobnego wypadku, 
lecz dzięki innym okrętom, które nadbiegły mu 

pomocą, już dnia następnego wydostał sio na

wiedzieć celowi, musi być jeszcze zdaniem znaw­
ców poprawiony, ponieważ w dotychczasowym 
stanie nie pozwala jeźdźcowi wygodnie siedzieć 
na siodle. Zubowicz musiał niekiedy leżeć na 
grzbiecie konia w czasie próby. Koń użyty do 
próby, jedenastoletni wałach, był już przedtem 
21 razy w wodzie i zupełnie się z nią już o- 
swoił.

—  W y liu o li p ro c liu  W laborato- 
rynm wojskoweiu pod miastem Koni nem, w Kró­
lestwie Polskiem dnia 23 lutego nastąpił wy­
buch materyałów palnych, przyczem siedmiu 
dragonów i kapitan tak ciężkie odnieśli uszko­
dzenia, że zaledwie ostatni i jeden z dragonów 
będą mogli być utrzymani przy życiu.

— W y p a d k i  k o le jo w e . Na sta­
cji drogi żelaznej północnej w Bakowie, dnia 
25 lutego wicher porwał wagon pocztowy i 
rzucił go na lokomotywę, skutkiem czego tak 
ostatnia jak i wagon wykoleiły się i uszkodzi­
ły. Pociągnęło to za sobą kilkugodzinną przer­
wę w ruchu na tej kolei. —  Przestrzeń Zdzie- 
rzec-Chocieborz drogi żelaznej północno-zacho­
dniej, zawiana była w ostatnich dniach śnie­
giem, w którym jeden z pociągów osobowych 
ugrzązł tak, że musiał być odkopywany. W 
ogólności śniegi i wichry w północno-wscho­
dnich okolicach Czech były powodem przerw w 
ruchu kolejowym.

—  K o m p o z y to r  P ię k n e j H e ­
leny, Ofienbaeli, popadł w niełaskę n repu­
blikańskich dzienników francuskich. Zarzucają 
mu, że wracając z wycieczki do Ameryki, na 
okręcie w obeo licznego towarzystwa wyrażać 
się miał bardzo pogardliwie o republikanach 
francuskich. Znalazły się osoby, które słyszały 
odezwania się owe Offenbacha i poświadczają 
to teraz publicznie, mianowicie senator Arbel, 
który odbywał podróż morską wraz z Offenba­
chem ogłasza, iż całe towarzystwo na okręcie 
tak było zgorszone słowami tegoż, że nawet 
wyprawiło mu kocią muzykę! Wzięty w takie 
opały maestro wykręca się jak może, a podo­
bno nawet wytoczył dziennikowi Siccle proces 
o potwarz, lecz Arbel podjął się przeprowadze­
nia dowodu prawdy, llappel z zajścia tego wy­
ciąga następujący sens moralny: „Cokolwiek 
złego mógł Offenbach na okręcie powiedzieć o 
Francyi, to przecie słowa te jego ani w części 
nie mogą naszemu krajowi wyrządzić tyle szko­
dy, co wyrządziła jego muzyczka (mnsicaillerir), 
którą nas sprusaczył!“

Stow arzyszenie pracy kobiet. ■■)

—  W p ła w  p rze z  B u n a j. Dzien­
niki wiedeńskie opowiadają, że znany z wy­
cieczki konnej do Paryża porucznik Z u b o w i c z  
onegdaj przy pomocy wynalezionego przez siebie 
przyrządu, przepłynął konno wpław Dunaj pod 
Pesztem w obecności komissyi ministeryalnej i 
wielkiego tłumu publiczności. Cała próba trwa­
ła  ty lko o3/4 min. i odbyła sie bez najmniejszego 
wypadku. Sama kąpiel jeźdźca i konia nie była 
do pozazdroszczenia, temperatura powietrza wy­
nosiła bowiem tylko 5°, a woda oczywiście mu­
siała być jeszcze zimniejsza. Przyrząd Zubowicza 
zresztą jest bardzo prosty, składa się bowiem z 
dwóch ogromnych, powietrzem napełnionych pę­
cherzy kauczukowych, które umieszczone po obli 
stronach siodła, utrzymują jeźdźca i konia na 
powierzchni wody. Przyrząd ten, jeśli ma odpo-

(4) Pod przewodnictwem pani Celiny 
Ł ą c z y r i s k i e j  odbyło sie d. 25 b. m. do­
roczne walne zgromadzenie stowarzyszenia 
pracy kobiet. Z odczytanego przez sekretarkę, 
p. W incentę L o n g c h a m p s  sprawozdania 
z czynności rady zawiadowczej i wydziału 
wykonawczego stowarzyszenia, wyjmujemy 
ważniejsze, szczegóły. Przez przyjęcie wnio­
sku komissyi organizacyjnej, aby roboty roz­
dawano pracownicom na sztuki i od sztuki 
też płacono, wymierzyło stowarzyszenie zu­
pełną sprawiedliwość pracownicom a fundu­
sze swoje ubezpieczyło przed nadto wielkie- 
mi stratami. Odtąd bowiem zarobek wzrasta 
w miarę, zdolności i pilności. Wykaz staty­
styczny ruchu w pracowniach i szkołach 
stowarzyszenia podaje cyfry następne. W dzia­
le szycia białego wykonano 253 zamówień 
a zatrudniono 122 ośob. Nadto dostarczono 
8 pracownicomroboty do domu.  Biegła i pil­
na pracownica zarabiała miesięcznie w prze­
cięciu 12 zł., mniej pilne lub mniej uzdol­
nione od 8 do 10 zł. Docbod ogólny w tym 
dziale wynosił 2401 zł. rozchód zaś 2617'zł. 
było zatem niedoboru 216 zł. W dziale kra­
wieckim wykonano 1956 zamówień w 279 
dniach pracy, a zatrudniono przy tein l i  7 
osób. Zdolne pracownice zarab iały , miesię­
cznie 24 zł. Dochód wynosił ogółem 3199 
zł., rozchód zaś 8286 zł., było więc niedo­
boru 86 zł W dziale szewstwa uie m ógł 
zarząd dotychczas natrafić na rutynowanego na­
uczyciela, zwinął więc ten oddział. Pozostałym 
robotnicom pozwolono używać nadal lokalu i 
narzędzi szewskich, i udzielono im zaliczki na 
zakupno materyału. Pod temi warunkami 
objęła na siebie pracownię, szewską z d. 15 
listopada r. z. p. Honorata D ą b r o w s k a ,  
dawniejsza uczennica stowarzyszenia Dochód 
ogólny w tym dziale wynosił 492 zł., roz-

™  iv1’ 0Tu i ,ok,aMł si? zatem niedobór 
f  , ■ W S7‘kole robót pończoszkowych

ukończyło w ciągu r. z. naukę. 9 uczennic, 
(in‘gnn kursie były zajęte wszystkie ma­

szyny w liczbie b. Z udzielonej przez m ini­
sterstwo handlu bezprocentowej pożyczki 300 
zł. na zakupno potrzebnego materyału, wy­
płacono w roku ubiegłym pierwszą ratę w 
kwocie 50 zł. Dochód w tym dziale wyno­
sił ogółem 667 zł., rozchód 504 zł., pozo­
stała tedy nadwyżka 162 zł. W  biurze za- 
wiadowczem załatwiono 19 spraw. Czystego 
zysku przyniosło to biuro 63 zł. Z kasy za­
liczkowej udzielono 19 pożyczek w kwocie 
ogólnej 468 zł. Do szkoły handlowej uczę­
szczało w r. z. 28 uczennic. Koszta utrzy­
mania tej szkoły wynosiły 369 zł. Jak da-

*) Dla brakli miejsca spóźnione.
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w n i ej tak i w r. z. urządziło stowarzyszenie 
szkołę powtarzającą dla uczennic wszystkich 
działów. Biblioteka stowarzyszenia powiększy­
ła się w r. z. o 110 dzieł w 169 tomach. 
Czytelniczek wpisanych w ciągu r. z. było 
100, stale czytających 60. W r. z. zajmo­
wała się rada zbieraniem dokładnych wia­
domości o rozmaitych wyrobach rękodzielni­
czych, w zamiarze zaprowadzenia jakiego no­
wego działu pracy kobiecej. Powszechnie 
miano na myśli rękawicznictwo lub szmu- 
klorstwo i zasięgano w tej mierze rady u 
osób dobrze poinformowanych. Niedawno 
otrzymane listy z W iednia i Paryża nie po­
zwalają wnioskować, aby rzemiosła te mogły 
zapewnić kobietom zarobkującym dostateczny 
dochód. W listopadzie z. r. zwiedził praco­
wnie stowarzyszenia z polecenia m inisterstwa 
handlu, radca dworu H e r m a n ,  który wy­
raził swoje zadowolenie ze stanu pracowni, 
obiecał poprzeć wT m inisterstw ie prośbę o 
subwrencyę dla szkoły handlowej i wystarać 
się. o potrzebną maszynę dla szkoły robót 
pończoszkowych, a dla pracowni szewskiej 
o ułatwiające przybory i rutynowanego nau­
czyciela szewstwa. Od sejmu krajowego otrzy­
mało stowarzyszenie subwencyę w kwocie 
500 zł., od dyrekcyi kasy oszczędności 400 zł., 
od Izby handlowej 100 zł. Sprawozdanie po­
wyższe przyjęło zgromadzenie do wiadomości.

P. S c h e y e r  przedłożył budżet na r. 
1877. JDoehody zwyczajne preliminowano w 
wysokości 5.383 z ł . ; dochody przypuszczalne 
w wysokości 1950 zł. a rozchody w wyso­
kości 5383 zł.

Imieniem komissyi rewizyjnej przedło­
żył p. K a c z a n o w s k i  bilans stowarzysze­
nia z r. 1876. Zgromadzenie przyjęło go do 
wiadomości i wTybrało na r. 1877 ponownie 
do komissyi rewizyjnej pp. Zotię Lewakow- 
ską, Fr. Zimę i W Kaczanowskiego.

Z I Z B Y  S Ą D O W E J

(PrseMipstioo.)
(L )  Sąd obwodowy w Nowym Sączu ska­

zał niejakiego L e m l a  w myśl §. 105 ustawy 
karn., za zbrodnię usiłowanego nakłonienia do 
nadużycia władzy urzędowej, na trzymiesięczne 
więzienie i złożenie kwoty 50 złr. na rzecz 
miejscowego funduszu ubogich. Lemel bowiem 
podczas rozprawy głównej w tym sądzie w 
sprawie karnej swego brata usiłował jednego z 
sędziów przysięgłych przekupić kwotą 50 złr., 
ażeby głosował za uwolnieniem.

Przeciw temu wyrokowi wniósł obrońca 
Lemla zażalenie nieważności, w którom starał 
się wykazać, żo ustawa karna nie może byc 
zastosowaną do przekupienia sędziego przysię­
głego, który wylosowany p r z y p a d k o w o  do 
pewnej jakiejś sprawy, nie może być uważany 
za urzędnika. Nad tern zażaleniem nieważności 
zastanawiał się dnia 26 z. m. trybunał kasa- 
oyjny.

G e n e r a l n y  p r o k u r a t o r  wykazał w 
dłuższem wywodzie, że instytucya sędziów przy­
sięgłych polega na prawie publieznem i żo do 
prawa odnieść należy ów mandat, na podstawie 
którego współdziałają obywatele w wymiarze 
sprawiedliwości, wykonywanej w imieniu Cesa­
rza. Cechy tej nie zaciera okoliczność, iż przy 
układaniu ławy przysięgłych odgrywa główną 
role przypadek, tudzież prawo wykluczania 
przysięgłych przez prokuratora i oskarżonego, 
chociażby to prawo wykluczania przysięgłych 
polegało nawet na zasadzie, iż przysięgli, zwła­
szcza w obec oskarżonego, mieliby uchodzić za 
sędziów własnego wyboru. Dalej wykazał gene­
ralny prokurator, że sędziom przysięgłym w spra­
wach karnych przypada w udziale najgłówniej­
sze zadanie, mają bowiem orzekać o winie o- 
skarżonego. Z tych tedy powodów sędziowie 
przysięgli są urzędnikami nietylko w myśl §. 
101 ustawy karnej, ale dzierżą istotną władzę 
sędziowską i dla tego też mogą stać się przed­
miotem zbrodni określonej w §. 105 ustawy 
karnej.

Trybunał kassacyjny przychylił się do 
do tych zapatrywań generalnego prokuratora, 
odrzucił zażalenie nieważności i skazał Lemla 
na odpowiednią grzywnę za lekkomyślno wnie­
sienie zażalenia.

GOSPODARSTWO 1 H A N D E L
G alicyjskie  Tow arzystw o gospodarskie.

IV.
(L) P iąte i ostatnie posiedzenie rady 

ogólnej odbyło się wieczorem d. 26 b. m. 
P. Teodor K u l c z y c k i ,  czując się do'knię- 
tym przez pewne pismo lwowskie, w niósł swą 
rezygnacyę z członka komitetu i referenta 
finansowych spraw Towarzystwa.

Rada ogólna z uwagi na to, że p. Kul­
czycki jest jednym  z najgorliwszych i najpo­
żyteczniejszych członków komitetu, który bez- 
nteresownie poświęca swą prace Towarzy­

stwu,  uchwaliła j e d n o g ł o ś n i e  nie przyjąć 
sej rezygnacyi.

Całe dalsze posiedzenie było zajęte roz­
prawami i uchwałami nad wnioskami rozma­
itych oddziałów Towarzystwa, tudzież poje­
dynczych członków.

Oddział stanisławowski postawił wnio­
sek. aby w budżecie Towarzystwa na r. 1877 
przeznaczono kwotę zł. 500 w. a. na analizy 
chemiczne interes ogólny mające, które na 
polecenie komitetu mają się wykonywać w la- 
lioratoryum ehemieznem w Dublanach przez 
miejscowego profesora chemii, za opłatą z 
kwoty na ten cel w budżecie przeznaczonej.

Zgromadzenie uchwaliło z uwagi na to, 
że Towarzystwo nie ma funduszów, polecić 
komitetowi, ażeby: a) poczynił w Wydziale 
krajowym stanowcze starania celem urządze­
nia przy szkole dublańskiej stacyi doświad­
czalnej; b) ażeby na wprowadzenie w życie 
tej stacyi doświadczalnej postarano się o sub­
wencyę od Wydziału krajowego i m inister­
stwa rolnictwa.

Sprawozdanie komitetu w sprawie inży­
niera kultury krajowej przyjęło zgromadzenie 
do wiadomości. Inżynierem  mianowany zo­
stał p. Seweryn K a r  p u s z  ko.

P.  H u b i c k i  postawił wuiosek, poparły 
uchwałą walnego zgromadzenia członków od­
działu złoczowskiego, aby polecić komitetowi 
poczynienie stosownych kroków, ażeby przy 
nadaniu nowego przywileju Bankowi narodo­
wemu, interesu rolnictwa pod względem kre­
dytu słuszne uwzględnienie znaleźć mogły.

Wniosek ten został przyjęty z poprawką 
p. D ę b o w s k i e g o ,  iż po.słow ach „intoresa 
rolnictwa", mają następować słowa: „na ró­
wni z handlem i przemysłem".

Oddział rohatyński przedłożył za pośre­
dnictwem swego członka p. Zdzisława O n y s z ­
k i c  w i c z a następujący w niosek: Zważywszy, 
że wolność dzielenia gruntów bez oznaczenia 
minimalnej, wymaganej objętości przechodzi 
w swawolę, która pociąga za sobą zgubne 
dla kraju sk u tk i; zważywszy, że skutkiem ta­
kiego rozdrobienia gruntów, rola traci w 
końcu właściwy swój charakter, na ezem już 
nietylko dotkliwie cierpią pojedyncze jedno­
stki, ale także cierpi całe gospodarstwo kra­
jowe; zważywszy, że głód chroniczny ludu i 
nędza corocznie się powtarzająca, spowodo­
wane są w głównej części skutkiem zbytnie­
go rozdrobnienia gruntów, albowiem zbyt mało 
takowych obszary nie mogą dostarczyć wy­
żywienia dla całych rodzin; zważywszy, że 
rozdrobnienie gruntów  wytwarza z jednej 
strony proletaryat posiadaczów roli o niedo­
statecznych siłach do własnej egzystencji — 
z drugiej zaś strony czyni coraz gwałtowniej­
szy brak potrzebnych rąk  do pracy —  ozom 
powoduje upadek większych gospodarstw w 
kraju, rzemiosł, rękodzieł i przem ysłu; zwa­
żywszy nakoniec, że rozdrobnienie gruntów 
najbardziej przychodzi lichwiarzom w pomoc 
i ułatw ia wywłaszczenie włościan —  poleca 
się komitetowi wnieść petycyę do W. Sejmu, 
ażeby uchwalił, iż wolność dzielenia gruntów 
ogranicza się do minimalnej objętości pięciu 
morgów.

Kada ogólna uchwaliła przekazać teu 
wniosek komitetowi  do zbadania i zdania 
sprawy na najbliższem walnem zgromadzeniu.

W niosek oddziału stanisławowskiego żą­
dający przeprowadzenia odpowiednich roko­
wań w celu wywołania rozporządzenia rzą­
dowego lub ustawy o „niszczeniu szkodliwych 
i nieużytecznych chwastów," nie był przed­
miotem* obrad, albowiem komitet załatwił już 
te sprawę tym sposobem, iż pp. lir. Hziedu- 
sżycki i ‘ Tyniecki wypracowali w imieniu 
komitetu stosowne przedstawienie do W y­
działu krajowego.

Oddział stanisławowski przedłożył da­
lej następujące wnioski: Poleca się Komite­
towi centralnem u: a) przeprowadzenie starań
0 wyjednanie już to od M inisterstwa rolni­
ctwa, już też od Sejmu, a względnie Wy­
działu krajowego, już wreszcie od obu tych 
instytucyj. stosownej subw encji w kwocie 
przynajmniej 10.000 zł., w ceiu przekształ­
cenia Stanisławowskiej szkoły opuszczonych 
chłopców na niższą szkołę rolniczą; bj prze­
prowadzenie rokowań z Zarządem Towarzy­
stwa opieki nad opuszczonymi chłopcami w 
Stanisławowie, o zastosowanie art. 41 statu­
tu organizacyjnego powiatowej ludowej szko­
ły rolniczej w Stanisław ow ie. do poddania 
tej szkoły pod zarząd i kierownictwo central­
nego Komitetu Towarzystwa gospodarskiego, 
a względnie Rady Ogólnej c. k. To w. gosp. 
galicyjskiego.

Wniosek pod aj uchwaliła Rada prze­
kazać komitetowi do możliwego uwzględnie­
nia , albowiem kom itet zalecił już Horoden- 
kę jako miejsce, w którem ma być urządzo­
ną niższa szkoła rolnicza. Dalej uchwaliło 
zgromadzenie na wniosek oddziału Stanisła­
wowskiego następującą rezolueye: (Idy ro­
zwojowi gospodarczemu w Galicy i stoi na 
przeszkodzie obserwowanie podwójnych świat, 
tak wedle Gregoryauskiego jak i Juliańskiego 
kalendarza . przeto komitet centralny zechce 
rozważyć, czy dałyby się poczynić właściwe 
kroki w celu usunięcia tej niedogodności —
1 postawić stosowny wniosek na najbliższem 
Ogól nem Zebraniu.

P. S m i a ł o w s k i  postawił następu­
jący wniosek: Rada ogólna poddaje rod wadze

komitetu Towarzystwa myśl sprzedaży m a­
jątku dublańskiogo i upoważnia go do roko­
wań z W ydziałem krajowym w celu sprze­
daży tego majątku pod przystępnemi w arun­
kami na rzecz kraju. Z otrzymanej ze sprze­
daży kwoty otrzymanoby fundusz żelazny 
T ow arzystw a, od którego odsetek możnaby 
użyć na utrzym anie centralnego zarządu To­
warzystwa..

Wniosek ten został przyjęty z zastrze­
żeniem , żo nie ma uwłaczać poprzedniej u- 
cliwale wydzierżawienia folwarku w Dubla- 
nacli na tantiemy, i z dalszem zastrzeżeniem, 
iż na w ypadek , gdyby folwark in u r  być 
sprzedany, zostanie zwołane nadzwyczajne 
zg ro iii a d z en i o d o I egat ó w .

P. S m i a ł o w s k i ,  z uwagi na to, żc 
ministerstwo rolnictwa postanowiło na czas 
ja,kiś zasystowaó subweneye na premiowanie 
gospodarstw wzorowych, postawił następujący 
wniosek: Komitet Towarzystwa wygotuje me- 
m oryał do ministerstwa rolnictwa, wystawia­
jąc w nim potrzebę premiowania, przynaj­
mniej pojedynczych gałęzi gospodarstwa i po­
czyni starania w celu uzyskania potrzebnych 
lia to subweneyj.

W niosek ten został przyjęty z dodat­
kiem p. (1 r o l i ń s k i e g o ,  iż z funduszów 
uzyskanych mają przedewszystkiem być pre­
miowane całkowite wzorowe gospodarstwa 
włościańskie.

Wniosek oddziału lwowskiego, ażeby 
odpisać zaległości członków należących do 
tego oddziału, przekazano komitetowi do za­
łatwienia.

Przy końcu posiedzenia, już o godzinie 
bardzo późnej w nocy, przedłoży! p. S a r ­
n e c k i  imieniem p. Antoniego P o p i e l a  
rzecz o chowie królików. Rada poleciła ko­
mitetowi zbadać tę rozprawę, i wydrukować 
ją  w llo ln iku . Na tein zakończyły się obra­
dy XI walnego zgromadzenia rady ogólnej 
gal. Towarzystwa gospodarskiego.

OSTATNIA POCZTA
Pokój miedzy T u r c j ą  a S e r b i ą  ra-  

t y f i k o w a n y  z os  t a ł  w c z o r  aj  p r  z e z 
w i e l k ą  s k u p c z y n  ę s e r b s k ą ,  która do­
konawszy w ten sposób swego zadania zo­
stała zamkniętą.

Z C z a r n o g ó r ą  rokowania pokojowe 
dotychczas nie zostały nawet rozpoczęte,Ł o -
ni o w u/, w ysłannicy  księcia N i k i t y  n i o. p rzy ­
byli. jeszcze <lo K onstantynopola. .Jutro ocze-
kują ich przybycia. Z t% o powodu przedłu­
żono rozejrn formalnie na dni dwadzieścia i 
wydano już obu armiom odpowiednie rozpo­
rządzenia.

Petersburgski Golon pisze: Zawarcie 
pokoju między Turcyą a Serbią sprowadzi 
kwestyę do tego samego napo wrót położenia, 
jak stała za czasów porozumienia berlińskie­
go. Z zawarciem pokoju przychodzi chwila, 
w której kwestya polepszema stanu chrześci­
jan musi być postawioną.

J eżeli jednak pogłoski o de  ni o b i l i -  
z a e y i  a r m i i  r o s s y j s k i e j  nie potwierdza­
ją sic, niemniej bezzasaduemi są także do­
niesienia o bliskiem rozpoczęciu a k e y i  m i ­
l i t a r n e j .  W edług petersburgskiej depeszy 
Pol. Gorr. należy wszakże w każdym razie 
oczekiwać energicznych kroków ze strony 
rządu rossyjskiego. Deeyzya zależy od odpo­
wiedzi mocarstw na okólnik księcia Gorcza- 
kowa, która zapowiedzianą jest z Londynu 
na koniec tego ty g o d n ia ^

Z obrad Izby lordów nad wnioskiem 
fct t r a t  iie. cle n a .  który podaliśmy wczoraj,
mamy dziś nieco obszerniejsze sprawozdanie 
telegra liczne. Lord G r e y  wystąpił przeciw 
wnioskowi, gdyż mieści on w sobie wotum 
nieufności. P row incje tureckie są wprawdzie 
źle administrowane, ale nie zdołają rządzić 
się same,  powierzenie zaś Rossyk zarzadu 
prowineyj tureckich byłoby również niepo- 
żądanem, gdyż system rządowy rossyjski 
mniej jeszcze sprzyja postępowi i niezawisło­
ści religijnej niż system turecki. Lord H e r ­
by rzekł, iż byłoby bez pożytku domagać się 
od mocarstw formalnego oświadczenia się co 
do neutralności. Kwestya reformy wmiesza­
ną została między warunki pokoju, gdyż, lu­
bo możo Serbia zezwoliłaby na pokój bez 
względu na kwestyę reformy, są wszelako w 
Serbii ludzie, którzy by nie przystali na za­
warcie pokoju bez uwzględnienia prowineyj 
powstańczych. Frazes o środkach lokalnych, 
albo administracyjno-aiitonomicznycli nie zna­
czy, aby adm inistracja prowineyj powstań­
czych miała być od adm inistracji innych 
prowiuneyj tureckich odmienną. Słowo „kon­
trola" , jaką prowadzić miała komissya mię­
dzynarodowa , winno być tłumaczone w ści- 
ślęjszem znaczeniu traiicuskiom, nie zaś au- 
gielskicm. Jterby położył nadto jeszcze raz 
nacisk na. wyrażenie, że traktaty są jeszcze 
w Anglii  obowiązujące. —  Wniosek Stratho- 
dena został bez głosowania odrzucony.

Ambasada turecka w W iedniu zaprze­
cza nrzędownie doniesieniu Polit. Gorrcsp- 
jakoby przyczyną upadku i wygnania Mi- 
d h a t a  baszy było odmówienie sułtanowi za­
liczki pół miliona lirów tureckich z kasy 
państw a, i propozycja Midliata zamianowa­
nia trzech chrześcijan gubernatoram i. Powo­
dem upadku M idliata była, w edług ambasady, 
różnica w pojmowaniu zakresu działania IV. 
wezyra i wynikłe zt.ąd nieporozumienia mię­
dzy sułtanem a M idhatem , które zaostrzyło 
się do tego s to p n ia , że sułtan obawiał się, 
aby obecność Midliata w Stambule nie dała 
powodu do zaburzeń.

W  K o n s t a n t y n o p o l u  rozeszła się 
21 lutego pogłoska, że M i d b a t  basza po­
wrócił i strzeżony jest, w swym konaku przez 
batalion żołnierzy. Stąd wielkie zbiegowisko 
ludzi, które rozproszyć musiała policja. Po­
wodom pogłoski był powrót statku „Izzedin" 
na którym M idhat basza odbył przymusową 
podróż do Włoch.

Z obowiązku dziennikarskiego zamiesz­
czamy szkic awanturniczego projektu podziału 
T u r c y  i a z y a t y c k i e j .  którego autorstwo 
przypisywane jest generałowi Ignatiewowi. 
W edług tego projektu, podanego w A . A . Z tg ., 
p r a w i e  c a ł a  A n a t o l i a  ma się dostać w 
p o s i a d a n i e  r o s s y j s k i e ,  z wyjątkiem tyl­
ko wyżyny między Kutahja i Konja, właści­
wej ojczyzny Osmanów, gdzie też mają być 
wszyscy Turcy wygnani. To księztw o■ Osmań­
skie nie ma pobrzeża na północy i zachodzie, 
tylko na południu Taurusu, między Adalią i 
Tarsnsem. Angora ma być w przyszłości sto­
licą Anatolii rossyjskiej. Konstantynopol wol­
nym portem i stolicą n o w a p  cesarstwa gre­
ckiego lub czegoś podobnego. Ze wszystkich 
ziem Kurdów utworzonem zostanie niezawi­
sło królestwo pod protektoratem Rossy i, Sy­
fy*1 nia przypaść Fgiptowi, a prowineye arab­
skie będą tworzyć Stany zjednoczone.

Projektu tego oczywiście nie można brać 
na seryo.

W edług doniesienia Pol. Gorresp. z Ru- 
szczuku turecka armia naddunajska wynosi 
ogołem 120.000 ludzi. Naczelny wódz tej 
armii A c h m e t  H j u b  basza domaga się 
usilnie jeszcze 4 dywizyj. Turcy fortytikują z 
pospiechem przesmyki bałkańskie, mianowi­
cie drogę z Szurali do Karnabat, i puukta 
Prawodi, Kopeikoi, Unikoi i Andros. Sły­
chać, że A b d u l  K e r  i m  basza został sta­
nowczo usunięty z swej posady głównodowo­
dzącego arm ią operacyjną.

Według wiadomości z M e s y  ku Por- 
iirio Di a z  obrany został prezydentem repu­
bliki mesykańskiej.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W ie d e ń , i  marca. Wydział’ko­

lejowy obradował wczoraj nad ustawa
0 uregulowaniu stosunku koleji gw a­
ran to w an y ch . Minister handlu o- 
świadczył, że w obec życzeń ludności
1 petycyj izb handlowych rząd posta­
nowił nie cofać swych przedłożeń lecz 
poddać jo uchwałom Izby.

W i e d t u f i ,  1 marca. (T e l. p r y  w .)  
Skupezyna se rb sk a  obradowała tyl­
ko dwie godziny. Zagaił o godzinie 
10 z rana książę, a o 12 już była za­
mknięta. Książę Milan w przemowie 
swojej podnosił, żo R ossya pozw oli­
ła  na zawarcie pokoju z Turcyą. W 
przeciągu 12 dni wojska tureckie o- 
puszczą terrytoryum serbskie.

P este r  L loycl donosi, że w Kon­
stantynopolu walczą teraz między so­
bą rubel z szterlingiem, t. j. że oba 
mocarstwa operują tam obecnie p i e- 
niadzm i.o

Gen. lg u a tjew  oczekiwany jest 
w Wiedniu.

Hr. A rnim  wniósł prośbę o wol­
ny przejazd przez Niemcy, gdyż chce 
sio stawić dnia 4 marca przed trybu­
nałem dyscyplinarnym państwowym w 
Lipsku.

M lo i i s ta i i ty i io p o l ,  28 lutego. 
Ponieważ w a r u u k i p o k o j o w e przy­
jęte zostały przez skupczynę i p r z e z  
turecką rade ministrów, więc jutro w 
południe nastąpi p o d p isan ie  t r a k ta ­
tu  pokojow ego.

Wielki wezyr wydał okólnik wzy­
wający gubernatorów, aby z n ie w o l i l i  
ludność do jaknajrycldejszego z ł o  że­
li i a b ro n i.  ___
Odpowiedzialny reduktor W ł a d y s ł a w  Ł o z i ń s k i .
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P r z y j e c h a l i  d o  L i r o w a

Dnia 1 m area 1877.

H o te l  L a n g a
I Pp- E. br. Brmiielu z 'Przemyśla. K. Hil-
le z Krzeszowic.

H o te l A n g ie ls k i.
. Kp. A. Krajewski z Pubia. K- Mannorosz 

1 Karowa. W. Kubczyński z Jiaćizieeiiowa. 11. 
u 'et,jr z Laszek.

H o te l K ra k o w s k i.  
p  Pp. W. Kostkinwicz z Prembowli. TL
erek z Nowosiółek.

H o te l G e o rg e ’ a .
Pp. M. Czerniakowski z Lisiczyuea. F. 

Czerniakowski z Lisiczyńea.
Hotel Podolski.

Pp H. Laneri z Pnisiniowa.

O d j e c h a l i  L w o w a
Pp. S. lir. Komorowski do Kossowa. A. 

br. Hoydel do Eomaszówki. J. Maksner do U- 
e.hnowa. T. Przedrzymirski do Maekowioe. J. 
\ivimi do Poznanki. T. Wasilewski do Sieńko- 
wa. W. Wołański do Wiednia.

W  Y  K  A  X
na dniu 28 lutego 1877 r w e. k. loteryi lwowskiej 

wyóiagiiietrek pięciu liezlc 
2 0  0 0  8  1 8  0 5

Następni) cingnionin przypadają w ilnineli 
14" i 28 maron, 1877.

S p o s l r z e ż c n i a  m c t e o r o i o g i e z n e
z dnia 1 m arca 1877, godz. 7 rano. 

Barometr 728.90min. Psyp.lin.tnetr_sae.liy — 7'8"0. 
Psychrometr wilgotny —8'1"G. Prężność pary 2..1mm. 
Wilgoć 112“/,,. Zaolimorzenia 7. W iatr SI.
Ozon 5. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. — 

Temperatnra powietrza -6'2°Rni.
Barometr idzie w górę.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
P rz y c h o d zą  do L w o w a .

Krakowa: o godzinie 5 m inut 30 rano (pociąg po­
spieszny): o godzinie 11 ul. 25 wieczór (poeing oso­
bowy); o godz. 10 min. 35 przed połnduiem  (po­
ciąg mieszany).

C z e rn io w ie c : o godzinie 9 m inut 55 wieczór (po­
ciąg pospieszny), o godzinie 3 m inut 40 rano (po­
ciąg mieszany); o godzinie 2 m inut 50 po południu
(pociąg mieszany).

Stanisław ow a: (na S try j): o godzinie 7 min 58 
wieczór (pociąg nr 2); n godz. 8 min. 52 (pociąg 
lir. 4);

P o d w o ło c z y s k : (na dworzec w Podzamczu)- o ro ­
dzinie 2 minuty 54 rann (pociąg osobowy); o Iro- 
dzinie 3 min. 8 po południu pociąg mieszany) •*"

P o d w o ło c z y s k : (na dworzec lwowski główny)- o 
godz. 10 min 83 wieczór (pociąg pospieszny)’- o 
godz. 8 min 25 rano (pociąg osobowy); 0 7-nilz 
3 min. 43 po południu (pociąg mieszam

Cennik lwowskiej Izby handlowej przem ysłow ej.
Lwów, dnia 28 lutego 1877.

1 .  A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. LuAw. po 200 zł. nn. k. 
Kol. 1wow.czer.-jas. „ 200 zł. m.k. 
B a n k u  hip. galic, 200 zł. w. a.
B a n k u  kredyt, gal. po 200 zł. w. a."

2 .  L i s t y  z a s l .  za 100 zł.
Tow. kredyt, galic. 5°/0 w. a.

„ ' „ 4»/„ „ ' .
„ „ „ 5“/„ okresowe

Banku hip. galie. f i w .  a.
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6%  w. a..

i i .  L i s t )  <1 i i i / . i k -  za 100 zł. \
Ogóln. roili. kred. Zakł. d la (lal.

i Buków. 6°/„ los. w 15 lat. 
Tow. kr. m. 6“/„ w. a. w 15 lat. „

.. „ fi"/„ w. a. w 30 lat.

4 .  O h l i g i  za 100 zł.
In d e m n iz . g a lic .  5"/„ ni. k. . 
P o ż y czk i kraj. z r. 1873 po fi" 0 w. a.

5 -  L o s y  Miasta Krakowa .
B n Stanisławowa

O. M o n e ty  .
D u k a t holenderski . . .
Dukat cesarski . . . . . .
N a p o le o n d o r ...........................   .
Dój i ln p e i-y a -l.................................
Bubel rossyjski srehrny . . .

„ „ papierowy . .
100 m arek niemieckich . . .
Srebro .....................................
Kupony w s r e b r z e ......................

płacą żądają
waluta austr

złr. et. z łr. et.
aoo-zr-fflTBo- 
111 -  113 —
212 -  215 — 
210 -  214 -

83 80 84 70
7fi 80 77 80
83 80 84 70
87 30 88 10
91 50 93 —

90 10 91 10

K  „  .. g o- i e L <1 y  w  i e  «1 e  ń s k i e  j.
dnia. 2fi lutego 1877.

płacą, żądają.1. I l l i ig  P a ń s tw u .
Jednolity  dług Państwa w banknot.

maj-listopad . ■ ■ ■
lnty-sierpieu . . .  ■ ■ ■

Jednolity dług Państwa w srebrze. 
styczcń-Jipioo . • 
l\ w iooio/i-\)*m(1/ i i i i  i k .

Losy z roku 1839 cało . . ; . .
1839 piata częse 4 .

” 1854 po 250 złr.. . .
” 1800 po 500 złr. 5"/„ .
” 1860 po 100 złr. 5"/„ . -
” 1804 (z premia) po 100 złr. 134.2t> 134.75
” 1864 „ ‘ po 50 złr. 1 3 4 . -  134.50

Renty Porno po 42 lir. ans. . . • •
Listy zastaw, domen państw, po I-O

' ryyu........................   . . .
A u sir asyg. sksrb. zwrotne I87S o b; u ■ .. i , . . .  >,.n, z,
A ust

02.30 
62.45

07.30
07.30 

284. -  
284.— 
100.— 
.109.— 
117.50

02.45
02.00

67.50
67.50 

2 8 5 . -  
285 — 
100.50 
109.25 
118

21.50 22.50

84 10 
89 50

14 -  
19 50

5 80 
5 87 
9 87 

10 05 
1 72 
1 53'L 

00 00 
113 -  
112 50

8510  
92 —

15 50 
21 50

5 92 
5 97 

10-  
10 30 

182  
1 55 */* 

01 60 
115 — 
114 50

100.50 
82 — 
84.35 

100.75 
71.25 
74.

, en ta zł. wolna od pndatk 
3 .  O h l i g a c y c  indemn.

Pzocb : . ■ •
Bukowiny 
(lalicyi
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu .
W c g i e r ..................................................

3 , I n n e  p o ż y c z k i  p u b l i c z n e ,
dalie, pożyczka krajow a z r. 1873 0"/,, .

I .  A l t e y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. o mit. zł. J20 
lnst kred. d la handlu po 100 zł. . .
Niższo-anstr. tow. eskomt. po 500 zł. .
Gal. banku hip. po 300 złr.
Gal. banku haudl. ipra. a 200z . vvpł, 4 0 •/«
Gal. zakł kredyt, ziemski a 200 zł. .
Banku narodowego a 000 złr. . . .
Kol. A lbrechta a m  z lr w srebrze .
Anstr. tow. żeglugi par. po500 zł. m. k . .
Kol Ces. Klżbiety po 200 zł m k. .
Kol Preszów-Tarn. (w. e.) a 200 zł. w sr.
Półii. kolej po 1000 z łr ......................  1802.

143.50 144.— 
98.90 99.20 
73. 90 74.10 

100 zł
101.50
83.—
84.05

101.25
71.75
74.75

70.50 70.75 
148.30 148.50 
070. -  080.—

‘8 3 2 ! -  8 3 4 .-

3 4 1 . -  3 4 3 ! -  
131 50 132.—

O dchodzą ze L w o w a .
Do K ra k o w a : o godzinie 11 min. 3 przed północą (po­

ciąg pospieszny): o godz. 4 min. 40 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 4 minut 45 po południu (po­
ciąg mieszany).

Do C z e rn io w ie c : o godz. 6 min. 25 rano (pociąg po­
spieszny); o godzinie 11 min. 25 wieczór (pociąg 
mieszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (po­
ciąg mieszany).

Do S ta n is ła w o w a :  (na S try j): o godzinie 0 minut 5 
rano (pociąg nr. 1 ); o godz 5 minut 10 wieczór 
ópociąg nr. 3).

Do P o d w o ło c z y s k : (z Podzamcza): o godz 11 minut 
4 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 minut 
11 w południc (pociąg mieszany).

Do P o d w o ło c z y s k : (z głównego dworca): o godzinie 
0 min. — rano. (pospieszny); o godzinie 10 min. 
37 wieczór (pociąg osobowy); o godz. II minut 
45 w południe (pociąg mieszany).

P o ry  n in ie jszeg o  ro zk ła d u  ja z d y  odnoszą s ię  do po­
łu d n ik a  p e s zte ń s k ie g o , godz. 12 w  P es zc ie  o dpo w iada  

godz. 12 m. 2 0  w e  L w o w ie .

Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. 
Lwów. Czerń. kolei po 200 zł. w. a. w sr, 
Tow. kol. żel. jiańst. po 200 zł. ni. k. 
Połml. kol. państw, po 200 zł. w. a.
[. Kol. wyg. gal. a 200 zł. w sr.

£». L i s t y  zast. losowane 
Ogólny rolnie/,o-kredytowy Zakład dla 

(lalicyi i Bukowiny, w 15 1. G”/,,
Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5°/(> w sr. 
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 18 I 0°/,,
„    » w 20 „7*’/„

» .1 .i w 30 „ 5 1/2
Gal. Tow. kred. w. a. po 4"/„

>. P<> K’/«, ■ . .
n „ „ » P° 5"/„ w 37 la ­

tach zwrotno . . . .
Gai. banku li i pot. po 0 . .
(lal. zakł. kred. włość, po (5"/„
Tow. kred. miejs. Iw. w 15 I. wyl. po 6"/„ .

„ „ w 301. wyl. po (i"/,, .
Banku narodowego po 5“/„
Wcg. tow. ziem. po 5 ’/ł ,,/„ 

po 5u/„

płaca. 
209.25 
112.75 
234.50

77.—
78.—

żadaja. 
2*10.—
113.25 
235.50

77.25 
79.—

90.—
105.50

88 . —

97.50 
94.—
70.50 
SA­

SA—
87.50 
91.30 
81.—

91.—
100 . —

8 9 . -
98.50

77 !—
84.50

84.50 
88.- 
91.80 
8 2 . -

87.75
99.25

1807.—

8 .  O h l i g a e y e  z prawem pierwszeństwa i / a  I 
Kol. A lbrechta a 300 zł. 5 w. a.
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. c.z.)

a 300 zł. 5"/„ w srebr. .
Kol. pół. po 100 zł. 111. k.
„ „ <00 zł. w. a ........................

Kol. gal. ka r. Ludw. po 300 zł. 5 .
„ „ „ U- emisyi .

- ‘  ” " iT  ’’11 n n n J ' n -
Kol. Ijwow.-(^cv-J}ir. ffi. etniR. 300 

zł. 5'7„ w srebrze z r. 1805 
z r. 1807
z r. 1808
z r. 1872 . .

Wag. gal. kol. a 200 z ł 5"/„ w srobrzo . 04.00 04.'90
7 .  L o s y .

lnst. kred. dla band. i prz. po 100 zł. w. a. 101.75 102.25
Glaregu po 40 zł. m. Ic................................  30.50 31.—
Tow.żogl.par. na Dunaju po 100 zł, m.k. 94.50 95.50

07.75

55.— 
I O0.50 
94.50

101.50 
98.40 
9 7 -
95.50

77.50 
77.25 
08.—

88.25
100.-5

00 zł.) 
08.—

5 0 -
101.—
95.50 

101.75
98.80
97.50
95.80

7 8 ,-
77.76
09.—

lveglevicha po 10 zł. m. k.
Losy miasta K r a k o w a ............................
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Paliiego po 40 zł. m. k...........................
Pundacyą szpit. Aruyksięcia Rudolfa . 
Salina po 40 zł. ni. k . “ . .
St. Genois po 40 zł. iii. k.......................
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a. 
Poż. Tr.yostu po 100 zł. m. k.

., „ „ 50 zł. ni. k.
W ahlsteina po 20 zł. m. k. 
W indiscligratza po 20 zł. iii. k.

W e h s l e  (na 3 miesiące). 
Augsburg za 100 zł. w. p. u.
Berlin za 100 mark w. u p. . 
hrankfiirt za 100 mark p. 
liam linrg za 100 mark w. p n.
Londyn za 10 ft. szt.
Paryż za 100 IV...............................

K u r s  z i o l  
Dukat cesarski men. . . .

pełnej wagi .
Korona . .
20-frankówka . .
Rosyjski im peryał 
T alar związkowy .
Srebro ......................

p liw a . zaditja
13.50 14.—
14.75 15.25
30.— 31.—
28.— 28.50
1.3.50 1 4 .-
37.50 38 50
18.50 19 -
2 0 .- 21.—
— - 1 2 1 .-
60.— 61.—
->.>_ O;.* _
23.— 24’

00.50
00.50
00.50

124.45
49.35

5.93.—
5.94.—

00.80 
00 80 
00.80 

124 75 
49.50

5 .9 4 .-
5.95.—

9.90.— 9.9 7.—

113.90 114.10

z łr .  icti

Z  lwowskiej Izby handlowej i przem ysłow ej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

28 lutego 1877.

Jednolity d ług  państwa w banknotach . .
„ „ „ w srebrze .

Losy pożyczki z roku 1800 ............................
Akcye banku wiedeńskiego (ex dividende)

„ ,, kredytowego bez kuponu .
Londyn 10 funtów szterlingów . .
Srebro . . . .  , .
Napoleondor . . .  . . . . .
Dukat cesarski mon.
100 marek . .
Renty w z ło c i c ..................................

62 35

108 50
831 —
149 70
124 —
113 50

9 ol V,
5 88

60 90
74 —

(7 4 0  2— 3) *
L - 4982Sdla powiatowy m. d.

p o w s z e c Ł ' p.ra.edim ?8P ,Lw °wa podaje do 
v T  l T ad0,,,OSC1 i?  na mocy ueliwa- 
1 , ’ : tU  k ło w e g o  dla spraw cywilnychwe Lw o wie z dnia 15 grudnia i w r  i

07035 M ichał W inhard L r e g o w i e f ! o  puL 
ku piechoty br. Rmgolsheim i były kupiec 
w Fryburgu w Szwajearyi za obłąkanego 
uznanym i temuż brat jego Ignacy W inhard 
we Lwowie jako kurator nadanym  został.

Z e. k. sądu powiatowego m. d. S. I. 
Lwów dnia 80 stycznia 1877.

(BOD) K  tl y  It  f .
L. 10630. Niniejszem podaje sie do po­

wszechne, wiadomości że Fedorowi Zywka 
włościaninowi z I)ulib orzeczeniem e. k. sa­
du obwodowego w Samborze z dnia 24 paź­
dziernika 1876 L. 15916, na umyśle chorym 
uważanemu Stefana Tymczyja z Dulib ku ra­
torem zamianowano.

O. k. sąd powiatowy 
^ Stryj dnia 31 grudnia 1876.

(1034) O b w i e s z c z e n i e .
L- 2385 0. k. sąd krajowy jako handlo­

wy w Krakowie poleca wpisanie do rejes­
tru  ̂dla firm pojedynczych, Jirmy Scheindli 
ispira którą używać też będzie jako właś­
ciwe ka fabryki mydła w Kra-kowie, podpi­
sując takową: „S. Spira.“
1-0581 k rak ó w  dn ia i lutego 1877.
1 I  1989 r T ‘e S * r * C n i e *• i  • i obwodowy w Tar-
nowie podaje do publicznej wiadomości że 
na skutek zgodnego wniosku wierzycieli ma­
sy konkursowej _ Chaskla Fraenkla kupca w 
Tarnowie, i wniosku komisarza konkursowe­
go p. adw. Stanisław Tokarz zaś tego zastęp­
ca p. dr. Febut Salomon, w miejsc dotych­
czasowego zarządcy masy p. Emila Psarskie- 
go ustanowiony został.

Tarnów dnia 8 lutego 1 8 7 1.
(1.184) O g l o s s s e n i e .  E-. bJ)?;

O. k. sąd powiatowy zawiadamia, iz 
dochodzenia miejscowe celem założenia księ­
gi gruntowej dla gminy Babico dnia 3 m al­
ca 1877 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawiera ogłoszenie w 
urzędzie gm innnym .

Oświęcim 24 lutego 1877.
(973) O bw ieszczen ie

L. 2545. 0 . k. sad krajowy jako han­
dlowy w Krakowie poleca wpisanie do reje- 

dla firm pojedynczych, firmy Pawła 
Rutkowskiego którą używać tenże będzie ja- 
ko właściciel handlu leguminami w Krako- 

udzielając synowi swemu Władysławowi 
Akowskiemu prawo prokury, który podpi­

sywać będzie: Paw eł Rutkowski pp. W ładys­
ław  Rutkowski.

Kraków dnia 1 lutego 1877.
(1182) O g ło szen ie .

L. 589. Komisy a hipoteczna rozpocznie
dochodzenia celem założenia ksian- gruntowyc-h
dla gm iny katastralnej Tursko w  p o w iec ie  
sądowym Oiężkowickiin położonej w dniu 
10 marca J 877.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gm innych i w obszarach dwor­
skich. b

0. k. sąd powiatowy.
Ciężkowice 20 lutego 1877.

(840) © g ł o s z e n i e .
C. k. sąd krajowy jako handlowy 
wie ogłasza niniejszem iż na dniu 
nia 1877 lir ma: Dom bankowo i -  
handlowy we Lwowie A lesauder Mieczysław 
Orłowski ni. p. w rejestrze handlowym dla 
lirrn pojedynczych wpisaną została,

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego 
Lwów dnia i lutego 1877.

(991 1— 3) O b w ieszczen ie  ,
L. 8162. 0. k. sąd powiatowy w Żywcu po­
daje niniejszem do wiadomości, że Franci­
szek Kościelniak że starego Żywca, uznany
został marnotrawcą i że mu kuratora w oso­
bie Jędrzeja Pijaka wójta ze Starego Żywca
ustanowiono,

, O. k . sąd powiatowy 
Żywiec dnia 6 stycznia 1877.

(DI2 1—-8) Bd (1 y  ic t .
. B- 7314. Na dniu 30 kwietnia, 4 czerw­

ca i 4 iipea 1877 r . , każdym razem o godz. 
rana, na trzecim term inie za jakabadź

L. 5728, 
we Lwo- 
29 stycz-
komisowo

10
cenę odbędzie się w sądzie tutejszym wypra­
wie u prz. Zakładu kredytowego włościańskiego 
przeciw Stefanowi Kuezerepie o 195 zł. 92 et,, 
publiczna sprzedaż realności pod 1. 149 w Sko- 
■loszowie położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej, do dłużnika należącej.

(Jena szacunkowa 800 zł., wadyum wy­
nosi 80 zł.

Akt opisania, oszacowania i warunki 
licytacyjne są w registraturzo do przejrzenia.

Radymno dnia 29 października 1876.
(1029 1—3) E d y k  t .

L. 7315. 0. k. sąd powiatowy w Sienia­
wie ogłasza, że celem zaspokojenia należytości 
galicyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
w Krakowie w kwocie 200 zł. zpn. odbędzie

m l m M  poS' N.
°li Buc-howskioj, dłużnika Jana 

Kusego własnej, w trzech term inach a to 
dnia o kw ietnia, 3 maja i 14 czerwca 1877 
r., każdym razem o 10 godzinie rano.

Cena wywołania wynosi 500 zł. a wa­
dyum 50 zł.

Protokół zastawniczego opisania i resztę 
warunków licytacyjnych można w rogixl.ml.u- 
17,e przejrzeć.

Sieniawa 10 stycznia 1877.
(1 1 3 5  I— 3 ) K  i l  y  k  t .

L. 7467. Na dniu 22 maja, 26 czerwca i 
1. sierpnia 1877 r., każdym razem o godz. 10 

z rana, na trzecim terminie za jakąbądz 
cenę odbędzie się w s ą d z ie  tutejszym, w spra­
wie uprz. /.akładu kredytowego włościańskiego, 
przeciw Kazimierzowi Buczkowskiemu o 137 
złr. 27 et. w. a., publiczna sprzedaż realności 
pod 1. 35 w Micbałówce położonej, ciała ta­
bularnego nic stanowiącej, do dłużnika nale­
żącej.

“ Cena szacunkowa 800 zł., wady mu wy­
nosi 80 zł. . .

Akt opieczętowania, oszacowania i wa­
runki licytacyjne są w registraturzo do przej­
rzenia.

Radymno dnia 31 października LS76.
(926 1— 3) Si <1 y  k  t .

L. 13956. Celem zaspokojenia wierzytel­
ności c. k. uprz. Zakładu kredytowego włościan- 
skiego we Lwowie w kwocie 375 zł. 3 et, z pn., 
rozpisuje sąd egzekucyjną sprzedaż realności, 
pod I. k. 41/190 w Bolestraszycaeh położo­
nej, dłużnika Iwana Szandorowskiego w ła­
snej, w dniu 21 marca 1877, w dniu 24 
kwietnia 1877 i w dniu 4 czerwca 1877 r., 
zawsze o godzinie 9 rano, tu ta j, w drodze 
publicznego przetargu odbyć się mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa przy udzieleniu pożyczki na kwotę 
800 zł. wyprowadzona; zakład wynosi 80 zł.

W arunki licytacyjne, akt opisania i osza­
cowania rzeczonej realności mogą być przej­
rzano w tu sądów oj registraturzo.

Przemyśl 3 grudnia 1876.
(1006 1— 3) E d y k  i .

L. 8889. 0 . k. sąd krajowe 
dlowy we Lwowie uwiadamia

ako han - 
p. Heleno hr.

SUl zu
my wekslowej 400 złr. w. a. z pn. 

pozew w ytoczył, na co uchwałą z dnia dzi­
siejszego do 1. 8889 pozwanej zapłacenie tej 
sumy polecono.

Oraz ustanowił sąd dia pozwanej kura­
tora w osobie adwokata Dr. Skwarczyuskiego 
z zastępstwom adw. Dr. Małego i poleca 
pozwanej, ażeby co do swej obrony z kura­
torem się porozumiała, lub innego pełnomo­
cnika sądowi wczas przedstawiła, inaczej skutki

zaniedbania sama sobie przypisać będzie mu­
siała.

Lwów, dnia 16 lutego 1877.
( 1 16 5  1— 3) E d y k  t .

1,. 1044. W dalszym ciągu wykonania 
prawomocnego ls. nakazu zapłaty z dnia 29 
sierpnia 1872 1. 15983 w celu wydobycia 
wierzytelności J. Salomona w kwocie 3000 
zł. w. a. wraz z procentem po 6% od dnia 
26 sierpnia JS i2 kosztami sądowemi i egze- 
kucyjnemi w_ kwotach 6 zł. 98 et., 9 zł. 77 
et. i 46 zł. 59 et. w. a. już przyznanemi i 
teraz w kwocie 40 zł. 741/., et. wa. przyzna- 
jącemi się rozpisujemy publiczną przymusowa 
sprzedaż % części sumy 3000 dukatów ces." 
w stanie biernym dóbr Łapanów z przylg. 
Wymysłów według dom. 323 pag. 175 n. 82 
on. dia Konrada Giebułtowskiego zaintalnilo- 
wauycli pod następującomi w arunkam i:

1. Sprzedaż 8/c części sumy 3000 #  
ces. odbędzie się w trzech tc rm in ad i, m ia­
nowicie: dnia 23 marca 1877, 20 kwietnia 
1877 i 25 maja 1877 w tut. c. k. sądzie ob­
wodowym, każdym razem o godz. 10 zrana.

Lenę wywołania stanowić będzie kwota 
1500 4pc es. obliczona na walutę austr. w edług 
kursu uwidocznionego w „Gazecie Lwowskiej“ 
z dnia licyfaeyę poprzedzającego i rzeczona 
suma przy pierwszych dwóch terminach tylko 
za lub wyżej ceny wywołania, przy trzecim 
zaś i niżej tejże za jakabadź cenę najwięcej 
ofiarującemu sprzedaną zostanie.

Każdy chęć kupna mający złożyć ma 
przed rozpoczęciem lieytaeyi do rąk komisyi 
licytacyjnej jako zakład kwotę 750 zł. w. a. 
w gotówce lub w papierach publicznych, pu- 
pilarne bezpieczeństwo dających, w edług 
kursu uwidocznionego w '„Gazecie Lwow- 
skiej- z dnia licytacyę poprzedzającego je- 
* " * »  “  w S"“ i “ '1 wartość 4 Ł '  

Reszta warunków licytacyjnych i \v v - 
t iąg lipotoczny, sprzedać się majacej wierzy- 

‘uosci, przejrzanym  być m o ż e \v ' ts. regi- 
straturze. c

0  rozpisaniu lieytaeyi tej, zawiadamiamy 
silony obie, tudzież wiadomych współwła­
ścicieli i wierzycieli sumy 3000 4h do rąk 
własnych, z miejsca pobytu zaś nieznajomych 
Teklę Pokutyńską, Melanię Padlewską, Anielę 
W olską i Józefę Pokutyńską, tudzież tych 
wierzycieli, którzyby po dzień 14 czerwca 
1876 prawo zastawu na sprzedać się mającej 
wierzytelności uzyskali lub ktorymby uchwała 
ta z jakiego bądź powodu wcześnie _ dorę­
czoną być nie mogła do rąk ustanowionego 
dla nich kuratora adw. dr. Malawskiego ze 
substytnoyą adw. dr. Forysta.

Tarnów 8 lutego 1877.
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(1180 1— 3) K  o  n  lc  u v  s.

L. 2509. Przy sądzie powiatowym w 
Dąbrowy opróżnioną została posada woźnego 
z roczną płacą 250 zł. dodatkiem nktywal- 
nym  25°/0, um undurowaniem  i prawem po­
stąpienia na wyższą płacę. Podania o tę lub 
przy innym  sądzie powiatowym opróżnić się 
mogącą posadę woźnęgo w myśl rozporzą­
dzenia M inisterswa obrony krajowej z 12 
lipca 1872 1. 98 d. p. p. ułożone wnosić na­
leży w czterech tygodniach od 10 marca 
1877 do Prezydyum  sądu obwodowego w 
Tarnowie.

0 . k. sąd krajowy wyższy
Kraków 22 lutego .1.877.

(992 1— 3) I I  *1 y  k t .
L. 2180/76 Ces. król. sąd krajowy 

jako handlowy we Lwowie zawiadamia 
niniejszem p. jakóba Schm alenbergera z ży­
cia i miejsca pobytu niewiadomego, iż 
przeciw niemu w skutek prośby p. M en­
dla Klinghoffera de praes 7 grudnia 1876 r. 
1. 66800 uchwałą z dnia 7 grudnia 1, 66800 
nakaz zapłaty resztującej sumy wekslowej 68 
zł. a. w., z pnl. wydany , i takowy ustano- 
nowionemu wskutek prośby tegoż p. Mendla 
Klinghoffera de praes 12 stycznia 1877 r. 1. 
2180 kuratorowi p. adw. dr. W ładysławowi 
Balko doręczonym został.

Z c. k. sądu krajowego juko handlowego
Lwów dnia 19 stycznia. 1877.

(948 1— B) E  t l  j  lc  t .
L. 70944. 0. k. sąd krajowy lwowski 

w sprawach cywilnych zawiadamia Karola 
Kogowskiego, Jana Szlachtowskiego i Józefę 
Obladekową, iż na prośbę Józefa Ponceta i 
Ksawerego Madojewskiego z dnia 2 września 
1876 do 1. 48490 uchw ałą tut. sądu z dnia 
16 września 1876 do 1. 48490 na wydziele­
nie z całości dóbr Uście zielone następują­
cych parceli gruntow ych 10 do 13, 22, 56, 
68, 25, 52 do 60, 70, 101, 155, 156, 190,
191, 197 do 206, 230, 231, 235, 276, 287,
288, 307, 308, 312 do 330, 337, 338, 383,
395, 426, 439 do 454, 479 do 483, 530, 585 
do 542, 545, 547 do 563, 565, 567 do 569, 
573, 575, z parceli 331 część 69 m. 1354Q ° 
z parceli 543 część 24 mor. 1091 Q °  z par­
celi 544 część 228 mórg. 172 Q ° łączny ob­
szar 1.710 morgów 1 72Q  i utworzenie no- 
wega korpusu tabularnego pod nazwą Koma­
rówka zezwolono.

Ponieważ miejsce pobytu Karola Rogo­
wskiego, Jana Szlachtowskiego i Józefy Chla- 
dekowej jest niewiadome, ustanowił sąd na 
ich koszta i niebezpieczeństwo dla tychże 
kuratora w osobie adw. dr. Popiela z zastę­
pstwem  adw. dr. Moszyńskiego i rezoiucye 
tymże doręczyć kazał.

Lwów dnia 13 stycznia 1877.
(966 1— 3) O b w ieszczen ie .

L. 460. G. k. sąd krajowy w Krakowie 
uznał uchw ałą z dnia 3 lutego 1877 do L. 
2742 M aryannę Godzikową wdowę po -Win­
centym Godziku z Jm czyc za m arnotraw- 
czynię.

Kuratorem ustanowiono Kazimierza Go- 
dzika z Jurczyc.

G. k. Sąd powiatowy.
Skawina, 9 lutego 1877.

(954 1— 3) O g ł o s z e n i e .
L. 1131. C. k. sąd krajowy w Krako­

wie zawiadamia niniejszym edyktein niewia­
domego z życia i miejsca pobytu Edw arda 
Steinkellera brata zmarłego we Prancyi A r­
tura Henryka dw. im. Steinkellera, iż poda­
niem de praes. 14 stycznia 1877 L. 1131 
wniesioną zastała prośba przez Markusa La- 
zarusa i Edw arda Steinkellera o przeprowa­
dzenie postępowania spadkowego po A rturze 
H enryku dw. im. Steinkellerze co do majątku 
ruchom ego w Cesarstwie austryackiom pozo­
stałego przez c. k. sąd krajowy w Krakowie, 
w skutek czego dla nieobecnego P iotra Stein­
kellera w celu strzeżenia jego spraw spadko­
wych, kurator ad actum w osobie adw. dr. 
Lissowskiego w Krakowie ustanowiony został.

Kraków, 26 stycznia 1877.
(1046 1— 3) O bw ieszczen ie .

L. 304. O. k. sąd powiatowy w Skawi­
nie podaje do publicznej wiadomości, że ce­
lem ściągnięcia resztującej należytości 815 
złr. 75 et. w. a. z pn. odbędzie się w dniach 
5 k w ie tn ia , 3 maja i 14 czerwca 1877 ka­
żdym razem o godzinie 9 rano w budynku 
sądowym w Skawinie przymusowa sprzedaż 
realności pod Nr. 46 w Ezozowie położonej 
M ichała Lupy w łasnej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej na rzecz c. k. uprz. zakładu kre­
dytowego włościańskiego wo Lwowie.

Cena oszacowania 5585 złr. kwota w y­
wołania 2000 zlr., zakład 200 złr. w. a,

Akt oszacowania i bliższe w arunki zło­
żone w registraturze sądowej.

Dla wierzycieli z im ienia i miejsca po­
bytu niewiadomych, którzyby uzyskali prawo 
zastawu na tej realności po 26 stycznia 1877 
ustanowiono kuratorem W go W acława A dam ­
skiego e. k. notaryusza w Skawinie.

Skawina dnia 29 stycznia 1877.

(1038 1— B) E  d  y  k  t .
L. 1005. Kołomyjski c. k. sąd obwodo­

wy z miejsca pobytu niewiadomemu Ale­
ksandrowi Tehinka wiadomo czyni , że były 
c. k. sąd powiatowy w Kołomyi uchwałą

z 16 grudnia 1875 do 1. 13167 polecił tabu- 
li miejskiej by na podstawie dekretu dzie­
dzictwa po Zygmuncie Tebinka z dnia 6 li­
pca 1874 do 1. 7792 i kontraktu kupna i 
sprzedaży z 23 sierpnia 1874 neokadyę Kraft 
za właścicielkę realności pod Nr. 1854/4 w 
Kołomyi i stajni Nr. I I  i III. zaintabulowała 
i na podstawie kw itu z 25 czerwca 1870 
wierzytelność wekslową 100 złr. w. a. na 
rzecz Saula Breiera zaprenotowaną wyeksta- 
bulowała

Uchwalono w radzie c. k. sądu obwo­
dowego.

Kołomyja dnia 7 lutego 1877.
(1039 1— 3) O g ł o s z e n i e .

L. 5085. 0. k. sąd powiatowy w Bole­
chowie ogłasza, że uchw ałą c. k. sądu obwo­
dowego w Samborze z 1 sierpnia 1876 do
1. 11670 Hryń Tiun z Biłejowa za m arno­
trawcę uznany został. Kuratorem jego jest 
Uleksa Tiun w Belejowie zamieszkały.

Z c. k. sądu powiatowego.
Bolechów dnia 15 września 1876.

(1059 1— 3) K d y k t
L. 415. Na skutek prośby Gittli Lei 

Zopf, która zgubiła weksel przez nią na w ła­
sne zlecenie w ystaw iony, datę wystawienia 
1 lutego 1876 Nowy Sącz noszący, w dniu 
1 maja 1876 płatny, na 100 złr. w. a. opie- 
w ający, a przez Wolfa Uolzera z Nowego 
Sącza akceptowany, wzywa się edyktalnie 
posiadacza tego wekslu , ażeby takowy w 
przeciągu dni 45 tutejszemu sądowi tern pe- 
wniej p rzedłożył, gdyż po upływie term inu 
amortyzacya onegoż orzeczoną zostanie.

O. k. sąd obwodowy.
Nowy Sącz dnia 3 lutego 1877.

(975 1— 3) E « l y  k  t .
L. 20377. 0. k. sąd obwodowy w Sam­

borze niniejszym edyktem niewiadomemu z 
życia i miejsca pobytu Edwardowi Szam ano­
wi wiadomo czyni, że na żądanie Józefy z 
Rogoziewiczów Szumanowej , ustanowiony 
dlań został kurator w osobie odwokata dr. 
Kohna z substytucyą adw. dr. Budzynowskie- 
go w sprawie o rozdział od stołu i łoża i że 
do rozprawy ustnej term in na dzień 12 
kwietnia o godzinie. 4 popołudniu wyznaczo­
nym został.

Rzeczą zatem będzie nazwanego nie­
wiadomego stanąć do rozprawy osobiście lub 
też donieść sądowi o miejscu swego pobytu, 
inaczej bowiem rozprawa z ustanowionym 
kuratorem przeprowadzoną będzie, i szkodli­
we dlań ztąd wynikłe skutki sam. sobie przy­
pisać będzie musiał.

Sam bor dnia 31 grudn ia  1876.
(980 1 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 4995. Małżonków Angolo i Leopol- 
dynę Manica zawiadamia się, że B. L. Wein- 
feld wniósł przeciw nim  prośbę egzekucyjną 
dnia 11. grudnia 1876 1. 4495 o osiągnięcie 
25 zł., że równocześnie zapadłą uchwałę do­
ręcza się na ich koszt i niebezpieczeństwo 
obranemu dla nich kuratorowi drowi Stani­
sławowi Biesiadeckiemu, adwokatowi w Jaśle, 
i, że wszelkie środki obrony albo temuż ku­
ratorowi dostarczyć lub innego zastępcę ce­
lem strzeżenia swych praw obrać sobie 
winni.

C. k. sąd powiatowy.
Jasło dnia 9 lutego 1877.

(1086 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 1684. C. k. sąd pow. deleg. miejski 

tarnowski, wiadomo czyni, iż dis*Mateusza 
Hermana, ślusarza z Tarnowa, uchwałą c. k. 
sądu obwodowego tarnowskiego z d. 12 sty­
cznia 1877 1. 26644 za marnotrawcę uzna­
nego, Szczepana Mogilańskiego, z Tarnowa, 
kuratorem  ustanowił.

Tarnów dnia 3 lutego 1877.
(1087 1— 3) E  <1 y  lc  t .

L. 4509. G. k. sąd powiatowy odbędzie 
w sprawie drobiazgowej Izraela W agszala, 
przeciw Józefowi Stanowslueinu o 40 zł. w.
a. zpn. egzekucyjną sprzedaż przez publiczną 
licytacyę realności pod nr. 8/32 w Kobyla, 
oszacowanej 1250 zł. w. a. dnia 19 kwietnia., 
5 i 17 maja 1877 o godz. 10 rano.

W adyiun 125 zł. w. a. W arunki w re- 
gistraturze.

W e Frysztaku 10 stycznia 1877.

(1117 1— 3) (Si U i I t
3 - 6709. SSout I. !. SBcjirfggcridfjtc Tyś- 

mienica luirb ju r  alfgenteinnt Slcnntnifj ge= 
Bract)t, baj) ju r  ©ittbrtttgiutg bel burd) M en­
del Gold, erftegten au§ ber grojjeren ©uutnto 
fjetriUjrcnbcn 9tcftbetrag§ pr. 66  ft. ii. 253., 
banu bie jucrfannteu ©pfutionSfoftcn pr. 3 ft.
7 Ir. 22 ft. 41 Ir. 2 ft. 37 ft. 17 ft. 97 ft. 
itub 2 ft. 96 Ir. o. 223. bie ejelutibe SScraufjc* 
ruug ber beat ©dptlbner Ferdynand W urm  
gdjiirigen im Drtc Ottynia suh Nr. 500 tic= 
gettben feinen Snbufarfiirper bitbeuber Jłcatitdt 
am 30 m \x i ,  ben 30 SIpriI unb auf bett 30 
3Rai 1877, unb jluar an erften jmri Seruttnen 
itber ober nut ben © djakungsprcis am britten 
SEermitte fjiugcgcn aucl) unter bem ©djabuugśL 
pretfe t)iergerićĘ)tg tn ben gemofjuttdjcn 9Iuitg= 
ftunben ftattfinben iuirb.

Stusrufśptciś wirb ber ertjobene ©d)ći= 
£ung§wcrtl) mit 110 fi. o. 253. angenommen 
uub bie SłjitationSbebimgniffe lonnen iit be/t 
gcwoljnlidjett 9lmt3ftunbeu tn ber I). g. 9^cgi= 
ftratur eittgefefjen werben.

®auftufticge mit eittem 10 perjeuttgen 
23abtum uerfefjen, werben ju  biefer Sijitation 
eiugetaben.

SScmt f. I. SBrjirfSgm cljte.
Tyśmienica, ant 6 gcbrttar 1877.

(895 1— 3) ® b t  I t .
3 - 11346. SSont Stanislauer I. I. Slm§= 

gcrid)te wirb piemit bem Snpaber beS attge= 
btid) in SBcrtuft geratfieucn ©parfaffafuidjelg 
dtto. Stanisiau ben 8 Sluguft 1876 N. 850 
ipauptbudjgfeitc 855 itber 200 fi. auf Uiaitunt 
ber Teofila Bilińska (auteub, aufgetragcn, fotd)e§ 
bittitcn 6 9Jtonatcn potu Sagę ber ilitnbutadjmtg 
be» ©bifteS gcrecfjnrt, biefent ©eriepte ttut fo 
ftdjercr borjulcgen, wtbrtgettS auf SJertangeit 
ber 93ittftel(ertn, biefeś @parfaffabud)et fur 
autortifirt erlfiirt werben witrbc.

sB u iit I. I. Kl’retśgerid)te.
Stanisiau, 14 Dftober 1876.

(1052 1— 3) D i t  t .
3- 6293/civ. aSmn Zablotower I. I. S)e= 

jirf»gertd)te wirb ju r  ałlgeimumut Sleitittttiji 
gebratfjt, eS Werbc im p. g. Siofaffc am 17 
2tpril, am 15 9Jt'ai unb am 12 Sitni 1877, 
jebeSmal ttut 10 Hpr SJormittagS bie cjtcfuttoe 
j5'eilbtetputtg ber bem Abracham Tenenhaum 
geptirigett,' git Demycze suh N. 288 gelt/geueu, 
feinen ©runbbudpsforpcr btlbenbett, gericptltd) 
auf 300 fl. b. 223. abgefdjapteu ilieatitdt, ju r 
(Siubringung ber bem Alter Einkel gebitpreit= 
bett 3’orberuttg pr. 70 fl. o. 253. f. 91- ©. ab= 
gepalten werben, unb pioju bie Śaitfhtftigen 
eingetabcu.

Zablotow, 20 iEejember 1875.
( 1008 1— 3) @ D t I t .

i 3 .  3(ńf2H. SSont f. I. ©tabt. bel. S rjirfg^  
geriepte fiir bie © tab t unb SSorftdbte ttt Betu=
0 erg Wcrbeit bie imbefannten Grben bc^ | | t  
21. SJidrj 1873 iu  idoitiberg im Snwaltbcn* 
pattfe opne lepter 223tllett§ciildntug m'.rftorbe= 
nett f. f. 2ieuienantś f5riebricp W ondrschiiiz 
aiifgeforbert, biutten eittem 3 apre ipre (Srbredjte 
junt iffacptalie nacp bemfelben aujuntelbeit uub 
barjittpun, wibrigcuS bie 2Scrlafieufd)aft mit 
beujcnigcu Wehpc ficp erb§ erTliireu unb iprett 
©rbredjtMitet augweifen wurben ńerpanbett, 
unb ipnett nad) SOiaapgabc ipre Stnfpriidje 
eingeantwortet, ber nidjt eingetretene lEpeit 
aber ober wettn ficp Słiemattb erbgerfldren wiirbe, 
bie ganje 23erlaf)enfcpat ńont ©taate alg erbtog 
eiugejogen werben wirb.

3ttm |łerlapenfd)aftgcurator wirb ber pie= 
figę daubegabwofat Dr. § e rr Hryszkiowicz, 
mit ©ubftituirnng beg Sanbegabwofaten Dr. 
£>err Lubitiski beftetlt.

I. Sanbeggerid)tg fRatp.
Lemberg, am 20 ©cjcmber 1876.

(931 1— 3) E  (1 y  lt t .
L. 13374. 0. k. sąd obwodowy w Sta­

nisławowie, niniejszem wiadomo czyni, że 
celem zaspokojenia sumy 106 zł. 25 ct. w. a. 
na rzecz Naftalego Jonas przeciw Eranciszeo, 
Rozalii, Maryi, Michałowi, Janowi, Stefanowi
1 Jakubow i Matula wywalczonej, publiczna 

(egzekucyjna sprzedaż gruntów pod 1. top. 
1555 i 1556 w Stanisławowie położonych, eto 
dłużników należących w tymże sądzie obwo­
dowym w dwóch term inach, a to 28 marca 
i 26 kwietnia 1877 każdym razem o godzinie 
9 rano.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa w kwocie 376 zł. 13 et. w. a. W adyum 
wynosi 38 zł. w. a.

W yciąg grantów) i akt szacunkowy 
przejrzane być mogą w tu sądowej registra- 
lurze.

O czem się z życia i miejsca pobytu 
niewiadomych wierzycieli: Karolinę Kuźmińską, 
Sabinę Trybalską, M aryannę Trybalsk. M ate­
usza i Feliksa T17halskic.l1 przez ustawionego 
dla nich kuratora p. adwokata Tutaka ze 
substytucyą pana adwokata Szydłowskiego i 
przez edykta zawiadamia.

Stanisławów 25 listopada 1876.
(1061 1— 3) E d y  I ł  t .

L. 682. W  c. k. sądzie powiatowym w 
Sokołowie Odbędzie się 6 kwietnia, 4 maja i 
8 czerwca 1877 o 10 godzinie rano egzeku­
cyjna sprzedaż połowy realności Jakóba Ma­
zgaja I. 438 w Woli Raniżowskiej położonej.

Cena wywołania 650 złr., wadyum 
65 złr.

A kt opisania, oszacowania i resztę wa­
runków można przejrzeć w registraturze.

Sokołów dnia 30 stycznia 1877.
(1080 1— 3) 5E d y k t .

L. 2821. 0. k. sąd krajowy we Lwowie 
zawiadamia M aryana Bołdeskuł z miejsca 
pobytu niewiadomego, iż przeciw niemu Apo­
lonia Angełłowiez uzyskała wyrok z dnia 30 
września 1876 1. 48983 na zapłacenie sumy 
1300 złr. a. w. z pn. i że wyrok ten dorę­
czony zostaje ustanowionemu dla Maryana Boł- 
deskuł kuratorowi adw. Dr. Robertowi C zaj­
kowskiemu, którego zastępcą adw. Dr. Szwe- 
dzieki mianowany został.

Lwów 3 lutego 1877.
(1069 1— 3) E d y k  t„

L. 6342. Odnośnie do ts. ogłoszenia z d. 30 
kwietnia 1876 1. 802 („Gazeta Lwowska" Nr. 
162, 163, 164) oznajmia się, że do przepro­
wadzenia publicznej przymusowej sprzedaży 
realności dłużnika Iwana Cliarewicza własnej 
pod 1. 12/19.20 w Krzywołutach starych po­
łożonej, ciała tabularnego nie stanowiącej, na

770 zł. w. a. oszacowanej z wyjątkiem niwy 
„Berehy" zwanej, celem wydobycia pretensja 
Zakładu kredytowego włościańskiego w kwo­
cie 196 zł. wa. zpn., wyznacza sie nowy termin 
na dzień 23 marca 1877 godz. 10 rano w 
tut, sądzie z tern , że w tym  term inie realność 
ta też niżej ceny szacunkowej sprzedaną zo­
stanie. W arunki licytacyjne są w tut. sądzie 
i w poprzedniem ogłoszeniu do przejrzenia.

Z c. k. sądu powiatowego.
Tyśmienica dnia .15 stycznia 1877.

(882 1— 3) O b w ieszczen ie .
L. 4686. G. k. sąd powiatowy w Rop­

czycach, podaje do publicznej wiadomości, że 
na zaspokojenie należącej się Majerowi Win­
dowi kwoty 1 I. zł. 10 et, w. a., odbędzie się 
w tutejszym sądzie przymusowa publiczna 
sprzedaż jednej trzeciej części realności wło­
ściańskiej pod Nr. 40/47 w Nocko wy dłużnika 
Jana Grobelnego własnej', ciała tabularnego 
nie mającej, w trzech term inach, a to dnia 
19 marca, 23 kwietnia i 23 maja 1877 każ­
dym razem o godzinie 10 przed południem, 
z nadmienieniem, że realność ta na pierw­
szych dwóch term inach tylko za lub wyżej 
ceuy szacunkowej, j | ś  na trzecim term in ie! 
jednakowoż tylko za cenę wystarczającą na 
zupełne pokrycie wierzytelności, którzy prawo 
zastawu uzyskali, sprzedaną zostanie.

W  razie bezskuteczności sprzedaży na 
tych terminach, wyznacza sie do ułożenia 
warunków lżejszych term in na dzień 28 maja 
1877. do którego wszystkich wierzycieli h i­
potecznych. z tym  dodatkiem się wzywa, aby 
stawali i wnioski poczynili, inaczej za przy- 
stępującyeh do wniosków większości stawają- 
cych uważani będą.

Za cenę. wywołania posłuży wartość tej 
realności z oszacowania pochodząca w sumie 
580 zł. w. a., zaś wadyum lO°/0 z tej sumy 
tj, kwota 58 zł. w. a.

Resztę, warunków licytacyjnych, jakoteż 
akt opisania i oszacowania w tul, sąd. reU -  
straturze przejrzeć mogą.

Ropczyce 23 stycznia 1877.
(1 1 3 9  1— 3) E d y k  t.

L. 8549. Kgzekucyjna sprzedaż real­
ności pod 1. 73/18 w Bukaczoweach ciała 
tabularnego nie mającej. Andrucha Galarnika 
własnej, celem zaspokojenia 163 zł. 14 ct. 
w. a. zpn. na rzecz Zakładu kredytowego 
włościan, przedsięwziętą zostanie, w dniach
15 m arca 1877, 30 maja 1877 i 4 lipca 1877,
zawsze o 9 rano w c. k. sądzie powiatowym 
wojniłowskim, pod warunkami:

1. Za cenę wywołania ^ tanow i, się sum,
^ 5 0 0  z l . w .  u . ,  s u m a  t n  p r d j  u d z i e l e u m

pożyczki p rzy jęli 'została jako"1 wartość 
szacunkowa w mowie będącej realności, 
a zatem na mocy art. 34 statutów i art. 
IV 1. c. m inistr. rozp. z dnia 2S pażdż.
1865 I. 110 Dz. pr. p. suma ta 500 zł.
w. a. za cenę wywołania przyjmuje się.

2. Każdy, chęć kupienia mający, złoży przed 
licytacyą do rąk kom isji licytacyjnej, 
jako zakład 10/00 sumy wywołania, tj. 
kwotę 50 zł. w. a. w gotówce, w obli­
gacjach  państw a, w listach zastawnych 
c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego wraz z kuponami nie zapa- 
dłemi, a to w edług kursu w ostatniej 
„Gazecie Lwowskiej" ogłoszonego. P ro ­
wadzący egzekucję Zakład kredytowy 
włościański, uwolniony jest jako licytant 
od składania wadyum.

3. Celem uskutecznienia tej licytacyi roz­
pisuje się trzy term ina licytacyjne; na 
pierwszych dwóch term inach realność ta 
tylko za cenę wywołania lub wyżej tejże, 
zaś na trzecim terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

4. Po prawomocności aktu licytacyjnego, 
nabywca obowiązanym będzie, całą cenę 
kupna,  wliczając w nią zakład 50 zł. 
w. a. złożyć do depozytu sądowego w 
przeciągu dni 30, poczoin mu dekret w ła­
sności wydanym, ciężary hipotecznenacenę 
kupna przeniesione, tej nabytej realności 
wprowadzonym zostanie. Jeżeli nabywca 
realności będzie prowadzący egzekiŁm  
Zakład kredytowy włościański, natenczas 
oddanie fizycznego posiadania nastąpi 
bez poprzedniego złożenia ceny kupna 
na każdorazowe żądanie tegoż Zakładu, 
zaś dekret własności wydanym zostanie 
po rozdzieleniu ceny kupna i wykazaniu 
zapłaty przekazanych do tejże wierzy­
cieli.

5. Od dnia objęcia fizycznego posiadania, 
obowiązanym jest nabywca ponosić 
wszelkie podatki i inne ciężary publiczne, 
również ma nabywca należytość prze-fl 
znaczoną z własnych funduszów uiścić.

6. O przestrzeni gruntów  i o stanie żalni 
dowań wolno chęć kupienia mającym 
przekonać się na gruncie, gdyż realność 
ta sprzedaną zostanie ryczałtowo tak, jak 
ją  dłużnik posiada i posiadać prawo ma.

7. Gdy nabywca któremukolwiek z po­
wyższych warunków zadość nie uczynił,

. w takim razie rozpisaną zostanie na jego
koszt i niebezpieczeństwo nowa licytacja 
z jednym  term inem , na którym  realność 
ta za jakąkolwiek cenę przedaną zostanie.

Or. k. sąd powiatowy.
Wojniłów dnia 6 grudnia 1876.



(1108 2— 3)
7

II (I y li t .
, L. 8188. C. k. sąd powiatowy w W a- 
owioaeh podaje do powszechnej wiadomo- 

'JD  że celem zaspokojenia należytości e. k. 
b'ak zakładu kredytowego włościańskiego w 
sumie 143 Kj r . 88 et. w. a. zarządził przy­
musową publiczną sprzedaż realności w ło­
ściańskiej dłużnika Jakóba 1’ierzchały wła- 
suej w Miejscu pod 1. 3/14 położonej, a to 
^  dum 7 m arca , 9 kwietnia i 14go maja 
1“77 każdym razem o godzinie 10 z rana.

Za cenę wywołania stanowi się suma 
1200 złr. jako wadyum 120 złr. w. a.

Realność powyższa, dopiero na tizecim 
terminie poniżej ceny szacunkowej czyli wy­
wołania sprzedaną będzie.

Besztę warunków chęć kupienia mający 
w registraturze lub też przed 'licytacją u 
komisarza sądowego przejrzeć mogą.

C. k. sąd powiatowy.
Wadowice dnia 5 stycznia 1877.

(930 2— 3) E  <1 y  lt t.
L. 17997. C. k. sąd obwodowy w Sam­

borze podaje do powszechnej wiadomości 
odnośnie do edyktu z dnia 27 czerwca 1870 
k 9756 w urzędowej Gazecie Lwowskiej z 
dnia 3 sierpnia 1876 nr. 176 ogłoszonego 
że celem zaspokojenia należytości wekslowej 
Leopolda Kozickiego 112 złr. a. w. z pn. 
publiczna przymusowa sprzedaż realności J a ­
kóba i Katarzyny Byrka pod 1. k. 143/43 w 
Samborze położonej, ciała tabularnego nie 
stanow iącej, w dwóch term inach : dnia 22 
marca i dnia 26 kwietnia 1877 każdym ra ­
zem o 10 godzinie rano w tutejszym c. k. 
sądzie pod warunkami powyższą uchw ałą już 
ogłoszonemi się odbędzie.

Sambor 19 grudnia 1876.

(783 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 2694. O. k. sąd powiatowy m. d.

dla miasta Lwowa i przedmieść w sprawach 
cywilnych ogłasza, że na dniu 4 lipca 1876 
zm arł we Lwowie M arcin Garra woźny przy 
urzędzie telegraficznym.

Gdy sądowi tutejszemu nie wiadomo, 
czyli i którym osobom przysłużą prawo dzie­
dziczenia pozostałego po nim sp ad k u , tedy 
wzywa sie wszystkich którzyby z jakiego kol- 
wiek badź ty tu łu  pretonsye do spadku sobie 
rościli by do roku licząc od dnia dzisiejsze­
go swe prawa do dziedziczenia w tut. sądzie 
wykazali i deklaracye do spadku wykazując 
J jtu ł c]0 dziedziczenia tom pewniej wnieśli 
gdyż w razjG przeciwnym spadek do którego 
tutejszy adwokat dr. p. Skowroński jako ku- 

masy ustanowionej został z osobamira t cir
i' lynfże’1? , sl)adkii z£*°szą pertrak tow anym  
nikł sic fi k a n y ,  zaś część spadku o k tó rą  

Ipid, . i|]b° w razie n ie  w nie-
, m  ?’C deklaracyj spadkow ych cały 

spadek skaibow i pajistw a przvznanv to-dziu '
źadnyejj

<nvi pajistw a przyznany "bodz 
Z c. k. sądu pow . m. d. S. 1.

Lwów 31 stycznia 1877.

(939 2— 3) O bw ieszczen ie .
L. 7168. 0. k. sąd powiatowy w Jawo- 

rowie podaje do publicznej wiadomości, iż c. k. 
notiirynszowi Mikołajowi Hołubowi w Jawo- 
rowio ogólną delegację do sporządzenia wszyst­
kich aktów spadkowych po zmarłych w miej

iitLGejfłitir]l d °  ° Łręgu 1cg0 wi(ll, Ł należących

Jaworów 3J grudnia 1876.

(860 2— 3) I I  d  y  k  U
L. 5240. (J. k. sąd krajowy we Lwowie 

wzywa niniejszem posiadaczy w edług podania 
zaginionej książeczki gal. kasy oszczędności 
daty Lwów 22 grudnia 3874, Nr. 32480 
imię Herza W ebera opiewającej z wkładką 
oO zł. w. a., różnemi czasami włożoną, aby 
takową w sześć miesięcy od dnia trzeciego 
<>g oszenia edyktu w Gazecie Lwowskiej są- 
! ie l-L ft!'1 b (‘wui(!.j okazali, inaczej rzeczona
ksiązec-zka am ortyzow aną bodz ie .

Lwów, 1 lutego 1877

(1109 2— 3) O b w ics*c*eiłic .
L. 3125. Podaje się ,j0 Jmj,ijranej wia.  

(loniosei, ze dnia 28 lutego 1877, względnie
dnia 28 marca lub 9 maja 1877 każdym razem 
o godz. 10 rano sprzedaną zostanie w dro­
dze publicznej licytacji w sądzie tutejszym 
realność dłużniczki Haśki Duda zamężnej 
Ozepiei w W erehraeie pod i. kona. 98 rep. 
56 położona, ciała tabularnego nie stanowią­
ca, oceniona na 336 zł. w. a.

Protokół zastawniczego opisania i wa­
runki  licytacyjne może chęe kupienia mający 
przejrzeć w Sądzie tutejszym.

Z c. k. sądu powiatowego.
Rawa 30 g ru d n ia  1876.

(905 2— 3) E  <1 y  k  i.
L. 6548. 0. k. sąd powiatowy w Mielnicy 

ogłasza, że w sprawie Tadeusza Sarneckiego 
przeciw Mikołajowi Juźkowskienm pto. 14 zł. 
25 et. w myśl owej uchwały z 19 maja 1876 
J; 3267, dnia 20 marca 1877, realność 1. k. 
tyte w Nowosielce, niżej - oony szacunkowej 
"00 zł. sprzeda.

O. k. sąd powiatowy.
M ielnica 27 listopada 1876.

(997 — 3) O b w ieszczen ie .
L. 334. C. k. sąd powiatowy w Borsz- 

ezowie uwiadamia niniejszem niewiadomych
spadkobierców zmarłego Tomasza Kiełbiekie- 
go z .Jezierzanki, że przeciw nim, a względnie 
przeciw massie nieobjętej Tomasza Kicłbickie- 
go dyrekcja c. k. galic. Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie dnia 19 stycznia 
1877. pozew egzekucyjny o nakaz do wy 
płaty sumy 227 zł. 95 ct. w. a. zpn., wnio 
sła, wskutek czego do rozprawy sumarycznej 
term in na dzień 11 kw ietnia 18/7 , o 
nie 9 przed południem wyznaczono, a do 
zastępywania nieobjętej masy kuratora w oso­
bie Piotra Paczesniaka z Borszczow ustano­
wiono.

Borszczowa 25 stycznia 1877.

(1168 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 4523- G. k. sąd powiatowy w Rud­

kach uodaie do wiadomości, że celem zaspo- 
kojenia pretensji c. k. Zakładu kredyt,
włościańskiego w kwocie 575 zł. 52 ct. zpn. 
odbędzie się w budynku sądowym dnia 9go 
marca 16 kwietnia i 18 maja 1877, o 9 
godzinie przed południem przymusowa pu­
bliczna sprzedaż realności pod l. k. 64 w 
Kupnowicach położonej Wasyla M aiymaka 
własnej.

Oene wywołania stanowi kwota 600 zł. w. a.
Zakład" w gotówce złożyć się mający

wynosi 60 zł. .
Przv pierwszych dwóch tennnach będzie 

r e a l n o ś ć  powyższa tylko za cenę wywołania 
lub wyżej takowej, na trzecim terminie tak/e 
i niżej tej ceny sprzedaną.

Resztę warunków można przejrzeć w 
registraturze tutejszosądowej.

Rudki dnia 31 grudnia 18/6.
(874 2— 3) o b w i e s z c z e n i e .

L. 9994. Kołomyjski c. k. sąd obwodowy 
Rozalii z Antoniewiczów Pinterholerowej z 
życia i miejsca pobytu niewiadomej ninicj- 
sżom wiadomo czyni, że właściciele dóbr 
Stocowy Józef i Mikołaj Aywas dnia 1 sierp­
nia 1876. do 1. 5945, wytoczyli przeciw mej 
w tutejszym sądzie obwodowym pozew o za- 
jnj.iłininwame wykreślenia sum oloO z1. i 

stanie biernym dóbr
intabulow anie w ykr
2000 ± t ces. zpn. w
Sterowy, na rzecz śp. Jana Zadurowicza za­
li ipotekowanyeh wraz z nadcieżarami i ze 
nozew ten w skutek uchwały z dnia dzisiej­
szego do wniesienia obrony w 90 dniach adw. 
dr. Trachtenbergowi, którego z substy tucją 
adw. dr. Rascha kuratorem  dla niej ustano­
wiono doręczonym został.

Jest zatem rzeczą Rozalii z Ant.on.iowi- 
izów Pinterholerowej ustanowionemu kurato­

rowi wcześnie inform ację udzielić, lub innego 
zastępcę obrać, i o tein sąd uwiadomić, ina­
czej zło skutki z zaniedbania tego w y n ik n ą ć  
mogące, samej sobie będzie przypisać musiała. 
Uchwalono w Rudzic c. k. sądu obwodowego 

Kołomyja 31 grudnia 1876.

( i 104 2 3)
L. 7031. P oniew aż pan  Jó zef J a n  L u­

bicz Sw iderski m ag is te r farm ac ji i chem ik 
sądowy z Przem yśla na udzieloną mu Intel" 
szyrn resk ryp tem  z dnia 7 październiku 1875 
k oncesję  do u tw orzenia nowej apteki publi­
cznej \y G ologórach sam  dobrowolnie zrezy­
gnow ał, to rozpisuje się ponow nie term in  < o 
ubiegania się o m ty m anie koncesji na o 
tw orzenie apteki w ’ Gologórach do to in a
m arca 1877.

Chcący ubiegać się o otrzymanie kou 
cęsyi ma podanie wnieść do tutejszego c. ». 
Starostwa za pośrednictwem przynależnej 
władzy administracyjnej wykazać/

1. dyplomem austryackiej wszechnicy że 
jest albo doktorem chemii albo magi ­
strem farm acji;

2 . w iek, pochodzenie, obecne miejsce za­
mieszkania , dotychczasowe zatrudnienie 
i nienaganne zachowanie się pod każdym 
względom;

3. m ajątkow e stosunki o ty le , iż je s t w 
stan ie now ą aptekę publiczną otw orzyć.
Złoczów dn ia 19 lu tego 1877.

(950 2— 3) © b w i< e s z c z e J B .ie .
L. 1165. O. k. sąd pow iatowy m iejsko- 

dolcgowany S. I I . we Lwowie niniejszym  o- 
dyktem  w iadom o czyni, że Mojżesz W oinber- 
ger, w łaściciel realności pod i. 108 w Znie­
sieniu przeciw  Oziaszowi L. H orow itz o oksta- 
bulacyę p raw  dzierżaw nych jak  Dom 107 i 
108 n. 8 i J5  ze stanu  biernego realności w 
Zniesieniu pod dniom 1 lutego 1.877, I. i i 65 
pozew w niósł i o pom oc sądow ą p ro s ił, w 
skutek czego uchw ałą  z dn ia 3 lutego 1877,

J 165 term in na 16 marca 1877 r., o go­
dzinie lOtej przed południem wyznaczonym 
został.

Ponieważ miejsce pobytu pozwanego 
nie jest wiadomem, a zatem c. k. sąd powia­
towy delegowany S. II. do zastępowania i 
na pozywającego koszt i szkodę , tutejszego 
adwokata Dra Weissa z zastępstwem adw. 
Dra Rarcsa kuratorem m ianow ał, z którym 
niniejsza sprawa, wedle ustawy sądowej dla 
Galicyi przepisanej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanogo, aby w należytym czasie oso­

biście stanął , lub potrzebne ty tu ły  prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę wybrał i sądowi ozn a jm ił, słowem 
stosownych do obrony środków u ż y ł , gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Lwów dnia 3 lutego 1877.
(946 2— 3) E  <1 y  lt t.

L. 70002. Lwowski c. k. sąd krajowy 
na prośbę Sehulima i Cliany Neuwelt, jako 
dzisiejszych właścicieli lwowskiej realności 
Nr. 514%  wzywa niniejszem wszystkich, k tó­
rzyby rościli sobie pretensyę do sum y 52y( 
i 1 złr. czyli 940 złr. na mocy skryptu d łu­
żnego, przez Mojżesza Nomen i Hanę Nemen 
na rzecz Dawida Weber w dniu 12 listopada 
1800 zeznanego, w stanie biernym , należącej 
wówczas do dłużników lwowskiej realności 
ONr. 514%  jak Dom. 38 pag. 493 n. 12%  on. 
na rzecz pomienionego Dawida W eber pod 
dniem 9 lutego 1801 r. do L. 1526 zabipo- 
tekowanej. aby z teini pretensyam i swemi naj­
dalej do roku t. j. najdalej do dnia 15 lutego 
1878 tem pewniej się zgłosili, gdyż inaczej 
mi ponowne żądanie obecnych petentów, rze- 
izony wpis amortyzowanym i wykreślonym 

zostanie.
Lwów dnia 20 stycznia 1877.

(1054 2— 3) E  <1 y  k  t .
L. 4662. G. k. sąd krajowy we Lwo­

wie niniejszym edyktem wiadomo czyni pani 
Nikodemii z Pawłowskich Trzcińskiej, iż w 
skutek prośby Hermana Gottesmana de praes. 
12 września 1876 r., 1. 50126, t. s. uchw ałą z 
dnia 23 września 1876 1.50126, tenże H erm ann 
Gosttosmann za właściciela sumy 850 złr. 
w. a. z 6°/0 odsetkami od dnia 18 czerwca 
1873 bieżącymi, i kosztami 5 złr. 34 et. i 
7 złr. 1 ct. w. a., w stanie biernym  wierzy­
telności 4867 złr. 18 ct. a. w. z pn ., wedle 
Dom. 367 pag 126 r. 72 on na dobrach 
Girzyniałówka i Karolówka dla Nikodemy 
trzcińskiej ciężącej, wedle lu s tr . 1304 pag. 
212 n. 2 on, na rzecz M arkusa Fraenkla in­
tabulowanej, zaintabulowanym został.

Gdy miejsce  ̂ pobytu p. Nikodemii z 
j. awłowslfich Trzcińskiej nie jest wiadomem, 
przeto celom doręczenia tejże tusądowej u- 
chwały, ustanowiono kuratorem tejże p. adw. 
Gra Szwed/,ickiogo z substy tucją  pana adw. 
Dra Schaffa, i temuż powyższą uchwałę ta­
ni larną doręczono.

Lwów, dnia 1. lutego 1877.

(1150 2— 3) E  d y  k  t .
L. 8171. G. k. sąd powiatowy w Białej 

ogłasza niniejszem, iż celem zaspokojenia wie­
rzytelności Jerzego Scholli w ilości J500 złr. 
w. a., przedsięweźmie przymusową sprzedaż 
realności pod Nr. 168 dawn., 20 now. w przed­
mieściu Białej, do Jana Zawady należącej, w 
dniu 8 marca 1877 i w dniu 12 kwietnia 
1877 r . , zawsze o godzinie 10 przed połu­
dniem.

Cenę wywołania stanowi kwota 2327 
złr. 60 ct., poniżej której realność ta na po­
wyższych term inach sprzedaną nie będzie.

Wadyum wynosi 233 złr.
Resztę warunków licytacji i wyciąg h i­

poteczny przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony Dr. Rosner.

Biała dnia 30 grudnia 1876.

(1141 2— 3) O bw ieszczen ie .
L. 305. C. k. sąd powiatowy w Dob- 

romilu zawiadamia z miesca pobytu niewia­
domego Fabiana Rudawskiego, że przeciw 
niemu jakoteż Antoniemu Rudawskiemu, Ma- 
ryannie Jabłońskiej, Maryannie Osadzińskiej 
i Tekli Rudawskiej wytoczył dnia 15 stycz­
nia 1877 r. do L. 305, pozew Iw an Droz- 
dziak o oddanie kawałka pola z realności pod
I. k. 12 w Pacławiu i że kuratorem jego n- 
stanowiony Jakób Solski z Kalwaryi Izy ter­
m in do rozprawy sumarycznej wyznaczono 
na 22 marca 1877 rano.

G. k. sąd powiatowy
Dobromii dnia 18 lutego J877.

(1148 2— 3) E  <1 y  k  t .
L. 833. kr. W  sądzie tutejszym złożony 

jest pierścień, złoty, gładki z dwoma dużeini 
brylantami i trzema dużemi rubinam i w 
wartości około 60 zł. który od nieznajomego 
mężezyznj’7, mieniącego się Jakubowskim z 
Tarnowa, przez poiieye 1875 odebrany został.

W zywa się przeto właściciela tego 
pierścionka, ażeby się w7 przeciągu roku, od 
umieszczenia tego edyktu po raz trzeci w 
Gazecie Lwowskiej licząc do tutejszego sądu 
zgłosił i swe prawda własności udowodnił.

Rzeszów- 15 lutego 1877.
(858 2— 3) E  d  y  k  t.

L. 1951. O. k. sąd krajowy w spra­
wach cywilnych we Lwowie uwiadamia z ż y ­
cia i miejsca pobytu niewiadomych spadko­
bierców7 śp. W ładysława lir. Rozwadowskiego, 
zmarłego dnia 30 września .1876 r. w Ober
Bobling w Niższej Austryi, że w skutek poz­
wu JW . Jadwigi br. Rozwadowskiej przeciw 
leżącej masie W ładysława br. Rozwadowskie­
go * z dnia 7 września 1876 I. 49390 o za­
płacenie sumy 1783 dukatów bolend. zpn. ts. 
uchwałą z dnia 20 stycznia 1877 r. do L.
1951 kuratorem dla pozwanej masy adw. dr.
Bobownik z następstwem adw. dr. Góreckie­
go mianowany został, i że temuż kuratorowi 
pozew rzeczony doręczony został.

Lwów dnia 20 stycznia 1877.
(1128 2— 3) ■ E  <1 y k  t .

L. 17333. O. k. sąd powiatowy miej. 
deleg. w Stanisławowie, podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że wskutek o- 
dezwy tutejszego c. k. sadu obwodowego z 
dnia 13 grudnia 1876 1. 14520 odbędzie się 
w zabudowaniu tu sądowem publiczna ogze- 
kucyeyjna sprzedaż realności na Hucie starej 
w Majdanie pod 1. 34 położonej, ciała tabu­
larnego nie^ stanowiącej, do dłużnika Krzy­
sztofa Kosińskiego należącej, celem wy doby­
cia przez Abraham a Kazwinera wywalczonej 
dłużnej kwoty 810 zł. 50 ct. zpn. w trzecli 
terminach, a to: 12 marca 1877, 12 kwietnia 
1877 i 30 kwietnia 1877 każdym razem o 
godz. 10 rano pod uastepującemi warunkami.

Za cenę wywołania stanowi się suma 
3660 zł. w drodze oszacowania sądowego 
wyprowadzona.

Chęć kupienia mający, złożą do rąk 
kom isji licytacyjnej dziesiątą część sumy sza­
cunkowej w gotówce lub w7 papierach publi­
cznych, wedle ostatniego kursu gazety urzę­
dowej lwowskiej.

Inne warunki licytacyjne, protokoł opi­
sania i oszacowania tej realności, mogą być 
w tusądowej registraturze przejrzane.

Stanisławów 8 stycznia 1877.

M  o  n  k  ii  r  h. (1064 2— 3)

L.

1.
2.
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1.
2 .
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6 .

1.
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Rada szk

Następujące posady nauczycielskie są do obsadzenia: 
ciecie Tarnopolskim posady nauczycieli młodszych :

Grazeta Lwowska Nr. 49 z dnia 1 marca 1877.

4034 R. s. o.
W  powiecie Tarnopolsk 

Tarnopol 4tej ki. o 360 złr.
Draganówka o 800 złr.
Dubowie o 266 złr. 8 % korca zboża.
Grabowio o 300 złr.
Kutkowie o 300 złr.
Nastasów 2 ki. o 291 złr. 87 ct, i 31% korca zboża.
Broniatyn o 300 złr.
Smykowic filii o 173 złr. 44 et, i 22 korey 31 gr. zboża,
Worobijówka o 250 złr.

W  powiecie Skałaekim posady nauczycieli młodszych :
Dorofijówka o 203 złr. 40 ct. i 28 koccy zboża.
I wanówka o 164 złr. 25 ct. i 35%  korcy zboża.
Kałaharówka o 250 złr. 20 ct. i 15 korcy zboża:
Okno o 132 złr. 83 ct. i 46 korcy zboża.
Raezłowio o 206 złr. 80 ct. i 27%  korcy zboża.
To u sto 2 ki. o 265 złr. 94 et. i 69 korcy 28 <n- 7w g ,
Myślowa (iii. o 178 złr. i 20 korcy zboża

,/„wc J o T o i r Ś ,'ft0mbOWcWi™ m a i  M U C A M I m łodszych :

S S 1:  s o o M , 816 * ■ 1 3 4
Zazdrość o 300 złr.
M ytniea lilia o 155 złr. 50 ct i 9ai/ i. , ,
Zubow Idia o 175 złr. i 20 korcy zboża '

Trybucliowce o ^ S o ^ ł r ^ E '1? 11? na,1,ez7cieli m łodszych:
W asylkowie o 300 zfr °  k°rCy zboia '

s u y jó w k a ^ ^ t .  4aS eli lnł0dŝ h:
Zarudzio o 217 złr. i 21 korcy zboża.
ozelpaki o 149 złr. i 27 korcy zboża.
I cbiym ow ie o 147 złr. 60 ct. i 29 korcy zboża.

mmi do wniesienia podań do końca marca 1S77 Wszędzie prezentuje miejscowi 
olna. “ 1

Z c, k. okręgowej Rady szkolnej.
W  Tarnopolu dnia 21 grudnia 1876.
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W c. k. głównej fabryce tytoniu w W innikach, sprzedane będą w drodze publicznej licytacyi następujące ilości niepotrzebnego papieru, szmat, żelaza, popiołu i t.
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K i 1 0 g r a m y Sztuk Hektol. Sztuk Metr. Sztuk Kilo

W inn ik i . . 2133 18805 2230 709 1817 5400 1767 100 13 61 835 6580 405 30 88 71/ 7 88 193 1 1 725 93

Jagielnica . . . ■ 200 2500 — — 200 850 — — 20 — 200 — — — — — — — — — 340 30

M onasterzyska . . — 2785 509 284 471 282 183 — 176 — 1090 1364 — — — — — — — — — 396

Z a b ło tó w  . . 997 259 — — — 756 25 — — — 400 146 — — — — — — — — — —

R a z e m  . . 3330 24299 2739 943 2488 7288 1975 100 209 61 2525 8090 405 30 38 71/ 7 88 193 1 1 1065 518

Mający chęć licytowania mogą tutaj nadesłać swoje pisemne oferty, zaopatrzone stemplem na 50 centów najdalej do dnia 6 marca 1877 r. o godzinie 12tej w południe. 
W arunki licytacyi mogą być przejrzane w c. k. głównej fabryce tytoniu w W innikach, w fabrykach: w M onastorzyskach, Jagielniey i Zabłotow ie, w izbie handlowo- 

przemysłowej, jako też w ekonomacie c. k. krajowej Dyrekeyi skarbu we Lwowie.
W inniki dnia 6 lutego 1877.’
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W in n ik i ............................ 2133 18805 2230 709 1817 5400 1767 100 13 61 835 6580 405 30 88 77/ 7 88 193 1 1 725 92

Jagielnica . . . . 200 2500 — — 200 850 — — 20 — 200 — — — — — — — — — 340 30

Monasterzyska . . — 2735 509 234 471 282 183 — 176 — 1090 1364 — — — ---- — — — — — 396

Z a b ło tó w  . . . . 997 259 — — — 756 25 — — — 400 146 — — — --- — — — — — —

gufammen . . 3330 24299 2739 943 2488 7288 1975 100 209 61 2525 8090 405 30 38 77/ 7 88 193 1 1 1065 518

Sijitationlluftige lonnett ifjre fd)riftlid)en, mit etner 50 Ir. ©tcmprlmarle nerfe^cnen Offertc b il junt 0 3Jtarj 1 
itijje fonucn hci ben t. 1. ®abal=§auptfal>rifcn in  W inniki unb Goding banu be i beit t. f. S tabaL^abritcn Monasle 
fammern in Lem berg, Brflnn, Olmutz, unb Troppau bauit bei ben Oeconomaten ber Geucral-Bireetion ber 1. 1. T 
eiugejehen werben.

__________ W inniki am 6 ffebruar 1877.______________________________________________

SONirj1. is. JJłittagl 12 tlljr t)ierouit» einbringeit. ®ic £ijitatioul=23i'butg* 
lonaslerzyska, Zabłotów unb Jagielnica, bei ben §aubelś= unb ©ewerbe* 
tabak fiegie in W ion unb ber 1. 1. Finanz Landes Dircctiou in Lemberg

(987 8 — 3) © b w i e s x e * o n i e .
L. 2644. W  moc rozporządzenia wysokiego c. k. M inisterstwa handlu z dnia Bigo 

stycznia 1877 r. do 1. 37.222 z r. 1876, zwija się z końcem marca b. r. c. k. urząd po­
cztowy w Ohrewcie w powiecie liskim.

Z okręgu doręczania tegoż urzędu pocztowego, przydzielają się miejscowości Clirewt 
z Olchowicami i Leobratem, dalej Polana, Rosolin, Paniszczow, W ydrne, Serednie małe, 
Sawko wczy k, Tworylne i Krywe do c. k. urzędu pocztowego w Lntowiskacti, Sokole i So­
kołowa wola do c. k. urzędu pocztowego w Ustrzykach dolnych, Horodek i Rajskie do 
c. k. urzędu pocztowego w Solinie.

Co się niniejszem podaje do publicznej wiadomości.
Lwów dnia 7 lutego 1877. ' _______________

Si U t t  0 m  a  ii) u  n  i).

Sit golge 1). §aubefó=3)?inifterial=©r(affe§ bom Bt Sduuer 1877, 3 . 37.222 ex IB76 
wirb mit Git be SÓfiirj 1877 ba l t. 1. ^oftcunt in Uhrewt S k jiil  Lisko, aufgclaffcn. .

51itl beut iłkftcllungllicjirfi' biefe§ fpo[tamti'l werben bie O rtfdjafteu: Clirewt fantint
Ole ho wice unb Leobrat, banu Polana, Rosolin, Paniszczow, W ydrne, Serednie małe, Saw­
ko wczyk, Tworylne unb Krywe bent 1. 1. ^oftam te in Lutowiska, Sokole unb Sokołowa
wola bem !. 1. jfSoftamtc in Ustrzyki dolne, Horodek unb Rajskie, bem 1. !. s}5oftamtc in
Solina jugewiefen.

___________ Lem berg am 7 gejm tar 1877. ___________________________________
(919 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 959. W  moc upoważnienia wysokiego c. k. M inisterstwa handlu z dnia 5 listopada 
1876 1. 27486, rozszerza się z dniem 1 m arca 1877, przy równoczesnym zwinięciu jazdy 
posłariezej pomiędzy Nadbrzeziem i Dzikowem poczta osobowa pomiędzy Dębicą dworcem 
a Dzikowem kursująca aż do Nadbrzezia, i zaprowadza się w Nadbrzeziu obok urzędu pocz­
towego także staeya pocztowa.

Omówiona poczta osobowa będzie obiegała na przestrzeni pomiędzy Dębicą dworcem 
a Dzikowem w dotychczasowym pomiędzy Nadbrzeziem a Dzikowem zaś w następującym 
porządku:
Z Nadbrzezia o X II g. 10 m. po połud. 
w Dzikowie „ 1 „ 40 „ „ „

SI u  u  b m  n d) u  u  jj.
Sm ©rnnbe ©enctjmigung bel l), f. f. §anbctl=9Jtiniftcriuml bom 5 Diobriubcr 1876,

3 . 27.486 luirb itntcr glcidjjeitiger SCuftaffung ber 23otl)cnfal)rt Nadbrzezio Dzików bom ltcn 
aJtćirj 1. S. bie iflerjoitenfaljrt Dembica, Bahnhof-Dzików b il Nadbrzezio aulgebrlpit unb 
neben bem SPoftamte im lejteron Drtc ciitc 1. 1. fpoftftatton crridjtet.

®ic gebacljtc ffkrfonenpoft tbirb auf ber ©trecie Dembica, Bahnhof-Dzików in brr bil* 
Ijcrigrit SBeifc, jmifd)cu Nadbrzezie unb Dzików bagegen berfctjrcn tnie fol gt :

z Dzikowa o 1 godz. 30 min. po połud. 
w Nadbrzeziu o 3 „ —  „ „

Przestrzeń ustanowiona pomiędzy Dzikowem a Nadbrzeziem wynosi 13 kilometrów.

nm 1 Ufjr 30 W . 913R.
3

Należytość za przewóz na tej przestrzeni wynosi od jednej osoby dziewięćdziesiąt centów. 
Oo sie niniejszem podaje do publicznej wiadomości.

Z c. k. krajowej Dyrekeyi poczt.
Lwów dnia 4 lutego 1877._____________________________________________________

$011 Nadbrzezie um X II U. 10 9Jt. -JtSDL jBoti Dzików
in Dzików „ 1 „ 40 „ „ tu Nadbrzezie „ .j „ —  „

®ie befinitib bcuteffcnc ® iftanj gtmfdjen Dzików unb Nadbrzezie bctrdgt brrijeijn (13 
ftdometer.

®ie ipajjagicrsgcbuljr fitr biefe ©trecie toirb per SPcrfon mit 3łeunjtg (90) ftreuje 
feftgefegt.

, ber 1. 1. ^o ft = ®irection.
____________lem berg am 4 ffebtuar 1877.

(955 3— 3) (g i  f t .
3 - 989. ® a l !. 1. ftreilgerid/t in Rze­

szów fjat uber (Siufdjreitcn bel fjiefigcrt Sie* 
fcrungluuterneljm erl © ani W einberg in bie 
Groffnung bel Goitcurfel iłber ba® gcfammte 
» o  intmer befinblidje bemeglid)e, unb uber 
b a l in ben Sdnbern, fiir roeld/e bie Goncurl* 
orbnuug botu 25 ®ejembet 1868 gilt, gelegene 
unbcmegtdje Słermbgen bel befagten © ani 
W einberg getuilligt, unb ber 1. !. 9łatl)l* 
© efrater Novak jum  Goncurl=Gommtffdr, unb 
ber ©erid)tl=3lboofat ® r. Reines jum  einft* 
meitigeu Śkaffebermalter beftedt.

®ie GKaubigcr werben aufgeforbert, bei 
ber auf ben ‘28 gebruar 1877 um 4 Utjr 
Stadpnittagl angeorbneten beim ©oncur3*©oni» 
mtjjar abjul)altcnben SEagfafjrt unter Scibtiu* 
gung ber ju r  fflcfdjeinigung if)rer Slnfprudje 
bienlidjen 93elege, iljrc Sorfdjlage, iiber bte 
Seftattiguug boś einftroeilen beftcKten, _ ober 
iiber bie (Srncnmtttg eineś auberu SJłaffebcr* 
multer§, unb bc§ © tedbertretterś berjelben §u 
erjtatten, unb bie 2Bal)l cineś ©ldubigerauś= 
jd)ufie5 borjunetjuien; feritcrś Werben alte bie* 
jenigeu, ToeLcfje einen Slnjprmh Soncurg* 
©laubiger gegen bie gemeinjcfjaftlidjc (£oncitr§= 
majfe erf)cben wollen, aufgeforbert, itjre 21n* 
jpriidje, felbft wenu baruber ein 8łeĄ t9ftreit 
anfjdugig fcin folltc, bis jum  16 m ptil 1877, 
bei biefcm 1. 1- fiteiSgeriĄte nad) SSorfdjrift

ber SoncurSorbnung ju r  SSerutcibung ber in 
berfelben angebeuteien 9fłed)t§nad)tliei(e anju* 
melben, unb in ber auf ben 16 Skat 1877 
um 10 Uljr SSormittagS bei bem 6oncur»= 
©ommiffdr abjuhaltenben £iquibirung§=®ag* 
faljrt i^re bieśfdlligen lufpriid je  ju r iliguibi* 
rung unb fRaugbeftimmung ju  bringeu.

®iefe le^tere ®agfal)rt wirb im ©inne 
be§ §. 68 ber Sottcur§=£irbnung fur fdmmtli* 
d)e ©Idnbiger aucf) atS 91ergteid)Stagfal)rt an= 
georbnet.

Słuch ftet)t ben bei biefer ®agfaf)rt er* 
fdjetnenben (Maubigern, bie Dereits tljre Sin* 
fpriidje ju r  ©oncurSmaffe anaemelbet Ijaben, 
ba§ Śłecht ju , burd) freie SEat)l an bie ©telle 
beg 3Raffeuerwalter§, feineS ©teduertretters 
unb ber SRitglieber bel ©Idubigeranlfdjuhel, 
bic b il bal)tn im Slintc Waren, aitbere iperfo* 
iteit i^ te l SScrtrauenl enbgittig ju  bernfen.

®iejcnigen ©taubiger, wcld)e nidjt in 
Rzeszów, ober in beffen gtatje wotjncn, baben 
in ber Stnmelbung cincn bafelbft wot/upaften 
93cbollindd)tigten ju t  @mpfang§nal)me ber 3u* 
ftelhtngen ual)iuf)aft ju  mad)en, wibrigens auf 
il)te ©efaljr unb 5fofteit ein Gurator beftedt 
werben wirb.

®ie wcitere S]eroffentlid)ung im Saufe 
bel Goncurioerfahrenl wirb tut Stmtlblatt 
ber iianbeljeitung „Gazeta Lwowska11 erfolgen. 

Rzeszów, 15 g d m ta r  1877.

(1154 3— 3) H o n liu r s .
L. 6388. Celem obsad; jenia posady radcy 

rachunkowego przy departamencie rachunko­
wym c. k. gal. krajowej Dyrekeyi skarbu w 
M il  klasie rangi z ustalonemi poborami, w y­
pisuje się niniejszem konkurs.

Ubiegający się, wniosą swe podania w 
ciągu 6 tygodni do e. k. krajowej dyrekeyi 
skarbu we Lwowie i udowodnią, że zdali 
egzamin z rachunkowości państwowej i że 
władają dokładnie językiem krajowym.

Lwów dnia 16 lutego 1877.

(1071 3— 3) @ b t t t

3 . 6869. S n  ber Gpfutioulangclegcn* 
f)eit bel Seibifd) Majbacb gegen ®mt)tro 
Kondracki pto 250 ft. 0. SB., werben ju r 
Slornafpuc ber ejęelutinen ^eilbictung ber bem 
®ml)ter Kondracki gep rigen  in Ottynia sub 
G9ł. 33 liegcitbcn, fetnctt ® abularforper btl* 
bettben auf 380 fi. 0. SB. abgefd)ajten Słeali* 
tdt, brei Śerm ine unb jw ar am 16 SJłdrj, 
16 Slpril unb 16 SJłai 1877, jcbclmaf)! um 
10 lli)r S3. fOł. l)tergcrid)tl mit bem beftinnnt, 
baft biefe Słealitdt bet jwei erften Scrm tnen 
nur ttber ober um ben ©djdfjungiwertt) pr. 
380 ft. 0. SB., beim britten ®ermtnc aber 
aud) unter bent ©djahungiwertbe perdufjert 
werben Wi rb; baf) jeber Kaufluftigc mit Slul* 
nal)nte bel © jelutionl*guf)ferl ben 10 ifjeU

bel ©d)dt)unglwertl)el obiger Steatitdt a ll  
SSabtuut Dor ber gcilbietung, nttb bet: Grftcfjer 
ben gattjen Slaufpreil nad) ber geilbictung 
ju  §dtiben ber j5l''lbietungl*3ommiffiou ju  
erlegen, ber Gj:clutionlful)rer jebod) a l l  @r= 
fteper nur bcu nad) Slbjug friner gorberitng 
ftd) httaulftellenbcn 3)łrf)rbetrcig jtt erlegen 
i)aben Wirb; baj) enbtid) bie (śinantwortuug 
unb Uebcrgabe biefer fRealitat an ben Grfte()or 
erft nad) 3 ugcr>ihtlwiffcnfcf)oftlna[)me bel 
S ijita tion lpro to lodl unb nad) S3ejal)lung 
etwaiger ©teucrritcfftćmbe erfolgen wirb.

Słom 1. 1. S3ejirllgcrid)te.
Tyśmienica am 25 ^dnner 1877.

(1100 3— 3) E  a  y  k  t .
L. 3977. Niniejszem wiadomo się czyni, 

że v/ sprawie egzekucyjnej Zakładu kredyto­
wego włościańskiego przeciw Krzysztofowi i 
Maryi Słotwińskim pto 294 zł. zpn. odbędzie 
się publiczna przymusowa sprzedaż realność 
pod 1. kons. 339/subr. 362 w Potyliczu poło­
żonej, w dniach 8 marca, 11 kw ietnia i 1(> 
maja 1877 o godz. 10 rano w tutejszym są- 
dżie. Wady u 111 wynosi 80 zł.

Bliższe warunki licytacyi mogą intere­
sanci przejrzeć w dotyczących aktach w tu- 
sądowej registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego.
Rawa 81 grudnia 1876.



ho
9

ins. 1051.

Sprostowanie.
(1158 3— 3)

, L. 2859. W  obwieszczeniu z dnia 20 
mtego 1877 1. 2859 umieszezonem w nume- 
ae ^4. 45 i 46 Gazety Lwowskiej zaszła 

l'°rnyłka. mianowicie zam iast: „Józefa Rein- 
‘0 (ia, kramarza towarów żelaznych w Kra- 
’°wie,“ powinno być: „Józefa Reinholda 
la 'narza towarów żelaznych w Tarnowie."

Z c. k. sądu obwodowego.
Tarnów dnia 24 lutego 1877.

(900 3— 3) O g ło szen ie .
L. 8505. Złoczowski c. k. m. d. sąd 

Powiatowy podaje do publicznej wiadomości, 
17 celem zapłacenia Bolesławowi Komarnickic- 
1X111 od W ojtka i Józefa Andrejków przyzna­
nych kosztów sadowych i egzekucyjnych w 
^Wotach 15 złr., “2 złr. 35 ct., 5 złr., 7 złr. 

~ ct., 3 złr. 2 ct., 5 złr., 3 złr. 35 et., 4 
87 ct., 12 złr. 58 ct. i 6 złr. 8 ct. a. 

5- ponowny publiczny przetarg realności N. 
*• 181/sub rep. 11. na Zażulach w protokole 
7 dnia 3 maja 1872 L. 2351 opisanej w je ­
d y n i  term inie a to na dniu 16 marca 1877, 
na którym to term inie realność ta pod wa­
lonkami rezolucyą z dnia 13 sierpnia 1873 
110 1. 4355 ustanowionemi w nr. 237, 238 
^39 Gazety lwowskiej z r. 1873 ogłoszonemi 
7e zmianą ptów 1, 3, 4 i 7 tychże sprzeda­
ną zostanie.

Zmienione warunki chęć kupienia ma- 
J%cy może w tu-sądowej registraturze przej­
rzeć.

Złoczów dnia 21 grudnia 1876.
O 132 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 4716. Dnia 13 marca, dnia 17 kwie­
tnia i dnia 15 maja 1877, każdym razem o go 
dżinie 10 rano odbędzie się w sądzie tutej­
szym publiczna egzekucyjna licytacya realno­
ści 1. 64 w Brzeżówce dłużnej masy spadko­
wej po Naftalim Sandrowiczu własnej, ciała 
tabularnego nie stanowiącej, na zaspokojenie 
pretensji Eliakima Reisenfelda w kwocie 50 
7dT- w. a. z pn.

Cena wywołania wynosi 120 złr. wa­
dy um 12 złr. w. a.

Resztę warunków można przejrzeć w 
tn-sąd. registraturze.

O. k. sąd powiatowy.
Dębica dnia 21 listopada .1876.

(1-090 3-—3) E  i l  y  h  t .  
w- , b . _ 474G. C. k. sąd krajowy we Lwo- 
j ^w iadam ia  niniejszym edyktem Aleksan- 

Cjzińskiego, że na prośbę Leonarda lir. P i- 
równoczosną uchwałą w myśl §.tl i 11 sU i (-n (, |.

ust. hip.4 5
31 m ar
rym 
term in

larca l « 7^ yzuacz,a ■ ? ? ioii s%f|owy na 
A le k ^ n i 0 g ° d7lme t t  rano, ua któ- 

- saiicl(;r G izhiski wykazać w inien że 
. uspraw iedliw ienia uskutecznionej

na rzecz jego w Stanie biernym i/ (./,eści 
dóbr Jwanówka dom 450 p .  203 n. i4 i on 
prenotacyi różnych praw jest otwarty lub p«- 
zew celem usprawiedliwienia, jej w należytym 
czasie wniesionym został, gdyż inaczej wy­
kreślenie prenotacyi dozwolonem zostanie.

Gdy miejsce pobytu Aleksandra Giziń- 
skiego niewiadomem jest, ustanawia sąd kra­
jowy dlań na jego koszt i niebezpieczeństwo 
kuratora w osobie adw. dr. Dziubińskiego z 
zastępstwem adw. dr. Skowrońskiego, które­
mu rzeczoną uchwałę doręcza się.

W zywamy przeto p. “Aleksandra Giziń- 
skiego, ażeby na powyższym term inie w tu ­
tejszym sądzie się zgłosił, ewentualnie potrze­
bnych wyjaśnień kuratorowi udzielił, lub in­
nego pełnomocnika ustanowił, a wszelkich 
środków obrony użył, w przeciwnym bowiem 
razie złe skutki z zaniechania tego wyniknąć 
mogące sobie samemu przypisać będzie 
musiał. Z e. k. sądu krajowego

Lwów dnia 10 “lu tego ''1877.
(934 3 3) E  <1 y  ls  t .

L. 12037. O. k. sąd obw odow y zaw iada­
m ia m niejszym  edyktem  Franciszkę Lisiecka,

n iV ! mdaeya P ^ o w a  ś. p. Macieja Roiachicha, o wykreślenie sumy
118 złr. 20 kr. m. k. ze stanu biernego realnośG 
Nr, o w Złoczowie, pozew wniosła, w skutek 
czego term in do wniesienia obrony pisemnej 
do dni 90 wyznaczonym został.

Gdy miejsce pobytu pozwanej jest nie­
wiadome, przeto c. k. sąd obwodowy w Zło­
czowie w celu zastępowania pozwanej, na 
jej koszt i niebezpieczeństwo adwokata Dra 
W arteresiewicza z substytucją adwokata Dra 
Billeta kuratorem ustanowił, z którym spoi 
wytoczony przeprowadzony będzie.

Upomina się niniejszym edyktem pozwa­
ną, aby w wyż oznaczonym czasie albo sama 
się zgłosiła, albo też potrzebne dowody pra­
wne ustanowionemu zastępcy udzieliła, lub 
innego obrońcę sobie obrała, inaczej wynikłe 
2 zaniedbania skutki sama sobie przypisaćby 
niusiała.

Złoczów dnia 13 stycznia 1877.
(834 3— 3) E  <1 } l i  t .

L. 7561. C. k. sąd powiatowy w Sie­
la w ie  ogłasza, żn na zaspokojenie pretensji
^  k- uprz. Zakładu kredyt, włościańskiego 
sie w kwocie 100 zł. zpn. odbędzie

“ Publiczna przymusowa sprzedaż realności

włościańskiej pod Nr. 36/55 w Krasnem, 
dłużnika W asyla Zastawnego własnej, w trzech 
term inach a to na dniu 29 maja i na dniu 7 
czerwca 1877 r. o 10 godzinie rano, tylko za 
cene szacunkową 300 zł. lub wyżej, zaś na 
dniu 5 lipca 1877 r. i poniżej ceny szacun­
kowej.

W adyum wynosi 30 zł.
Bliższe warunki i protokół zastawnicze­

go opisania można w registraturze przejrzeć.
Sieniawa 28 grudnia 1876.

(970 3— 3) E d y t  *•
L. 5366. O. k. sąd powiatowy w W i­

śniczu, podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że celem zaspokojenia sumy pożycz­
kowej 400 zł. w. a., a względnie niezapłaco­
nej jeszcze reszty 330 zł. 95 ct., odbędzie 
sie na rzecz galicyjskiego zakładu kredyto­
wego ziemskiego w Krakowie w tutejszym 
sadzie w trzech term inach: dnia 11 kwie­
tn ia 1877, dnia 16 maja 1877 i dnia 20 czerwca 
1877 r., ' każdym razem o godzinie 10 rano 
efi-7pkncvina licytacya realności dłużnika Jana 
Fitrzyka własnej, pod L. k. 852n./358st. w 
Rajbrocie w powiecie bocheńskim położonej, 
nie stanowiącej ciała hipotecznego.

(jena wywołania wynosi 650 z ł . , wa­
dyum  65 a. w. . . .

Protokół zastawniczego opisania i reszta 
warunków licytacyjnych mogą być w tutej­
szej registraturze przejrzane. _

W iśnicz, dnia 31 grudnia 1876.

(909 3— 3) E  d  y  fe  t .
L. 7312. Na dniu 30 kwietnia, 4 czerw­

ca i 4 lipca 1877 , każdym razem o godz. 
lOtej z r a n a , na trzecim terminie za jaką 
bądź cenę, odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w sprawie Zakładu kredytowego włościań­
skiego przeciw Kasprowi Dunikowi o 178 zł. 
33 ct. a. w. publiczna sprzedaż, realności pod 1.
9 w Stubienku położonej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej, do dłużnika należącej.

Cena szacunkowa 400 zł. wadyum >vy- j 
nosi 40 zł.

Akt opieczętowania, oszacowania i warun­
ki licytacyjne są w registraturze do przej­
rzenia.

Radymno 29 października 1876.
(1152 3— 3) E  d  y  k  t .

L. 8920. Podaje się do publicznej wia­
domości, że na rzecz Józefa Lewina sprzedane 
zostaną dwa morgi pola do realności L. 150, 
w Radzieebowie należące, Pawła, Kłapija włas­
ne celem zaspokojenia długu 31 zł. z przy- 
nale/żytośeiami w terminach 15 marca, 12 
kwietnia i 9 maja 1877.

Cena wywoławcza 200 zł.
O. k. sad powiatowy.

Eudzieehów 17 stycznia 1877.
(851 3— 3) E  <1 y  k  t .

L. 2810. G. k. sąd powiatowy w No- 
wemwiole wzywa W ojciecha Hussaka z miej­
sca pobytu nieznanego, a w razie śmierci 

Ikobmrcow, ażeby deklaracje do 
l i  .i"  .lldl’ll(,ha Hussaka w Klebanówce 

stycznia 1861 zmarłego w ciągu roku 
oni pewniej w tym  sądzie wnieśli gdyż w 

przeciwnym, razie spuściznę urządzą sic ze 
spadkobiercami zgłaszaRcemi się i z kurato­
rem llryeiom  Drilem dla Wojciecha Hussaka 
względnie dla tegoż spadkobierców ustano­
wionym.

Nowosioło dnia 20 listopada 1876.
(1140 3— 8) O b w i e s z c z e n i e .

L. 9286. W  celu zaspokojenia wierzy­
telności Leona F ischera 15 złr. z pn. prze­
dsięwziętą zostanie w tutejszym sądzie, przy­
musowa sprzedaż w protokole z dnia 28 sier­
pnia 1876 do I. 5771, zastawnie opisanego i 
ua 56 złr. w. a. oszacowanego gospodastwa 
gruntowego pod ]. k. 424 a rep. 258 w Oy- 
tuli położonego do dłużnika Jwasia Berka 
należącego a ciała tabularnego nie stanowią­
cego w trzech term inach a to : dnia 9 m ar­
ca,̂  dnia 20 kwietnia i dnia 29 maja 1877, 
każdym razem o 10 godzinie rano.

Gena wywołania 56 zł., wadyum 10°/o. 
Bliższe warunki tudzież protokół zasta­

wnego opisu j oszacowania można przejrzeć
w t. s. registraturze.

Żółkiew dnia 30 grudnia 1876.
(1 LI 5 3— 3) 14 o  n  ls  i i  r  s .

L. 133. Przy <•„ k. zarządzie salinarnym 
re i 11 j osl; do obsadzenia posada pomocni­
ka stygara, z którą połączona jest tygodniowa 
płaca (i złr., kwaterowe rocznie 32 złr. i de- 
m tat soli.

Ubiegaj ąey się, o tę posadę udowodnić 
mają wiarogodnomi świadectwami znajomość 
języka krajowego i urzędowego, biegłość w 
pisaniu i rachowaniu, i że ukończyli z dobrym 
jostępem szkołę górniczą.

Obcy winni oprócz tego przedłożyć świa­
dectwo dawniejszego chlebodawcy, albo ksią­
żkę robotniczą, metrykę i świadectwo lekar­
skie, że są zdrowi i silnie zbudowani.

Udokumentowane podania należy wnieść 
do c, k. zarządu salinarnego w Lacku naj­
później do 10 marca 1877.

1102 3 3) O b w ieszczen ie .
U  7841. C. k. sąd powiatowy w Szczer- 

cu uwiadamia, że do lieytacyi przymusowej

realności pod i. 43 w Glinnie położonej Sta­
nisława Olchowskiego i M arcina Markera 
własnej, na rzecz Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego we Lwowie pto  ̂ 281 złr. 27 ct. 
z pn. obwieszczeniami tutejszo-sąd. z dnia 
30 stycznia 1874 do 1. 2977 w N rach 183, 
184 i 185 Gazety Lwowskiej z roku 1874 
ogłoszonej wyznacza się nowy term in na dzień 
22 marca 1877 o godzinie 10 rano, na któ­
rym realność ta za jakąbądź cenę sprzedaną 
zostanie.

Szczerzec, 21 stycznia 1877.
(885 3— 3) O bw ieszczen ie .

L. 5ÓS6 O. k. sąd powiatowy w W ie­
liczce zawiadamia, że w dniach 21 marca. 
25 kwietnia i 25 maja 1877 każdym razem o 
godzinie 10 rano przedsięweźmie się w są­
dzie przymusową sprzedaż realności pod nr. 
159/326 w Wieliczce wedle Libr. Dom. Tom.
V. pag. 207 n. 5 haer. Babetty G uttm ann 
własnej na zaspokojenie wierzytelności F ran ­
ciszka Otfinowskiego pto 800 złr.

Ceną wywołania jest cena szacunkowa 
w kwocie 1620 złr. 75 ct. — zakład 163 złr.

Resztę warunków sprzedaży przejrzeć 
można w sądzie.

Wieliczka, 16 grudnia 1876.
(887 3— 3) E d y k  t .

L. 17304. Z początkiem października 
1876 odebrała c. k. żandarmerya z Niemirowa:

a) Seinwelowi L inn kwotę 48 złr. 37 
ct. w. a. którą tenże podstępnie jako poo-o- 
rzelee na podstawie podrobionego poświadcze­
nia od różnych osób w yłudził;

b) Michałowi Tuczakowi kawałek (zwój) 
płótna i dwie chustki skradziono niewiado­
mym osobom między Janowem a Niemiro- 
wem.

C. k. sąd krajowy wzywa przeto wła­
ścicieli powyższej kwoty i rzeczy, aby sie 
zgłosili w przeciągu roku, licząc od dnia trze­
ciego umieszczenia tego edyktu w dzienniku 
urzędowym Gazety piwowskiej i swe prawa 
własności udowodnili, gdyż w przeciwnym 
razie rzeczy pod b) wyszczególnione sprzedane
1 uzyskana ze sprzedaży kwota wraz z kwo­
tą pod a) podaną do kasy rządowej złożoną 
zostanie.

Z c. k. sądu kraj. w sprawach karnych.
Lwów dnia 10 stycznia 1875,

(1155 2— 3) O g ło szen ie .
L. 2774. Dodaje się do publicznej wia­

domości', iż celem obsadzenia hurtownej 
sprzedaży tytoniu w Andrychowie, z którą 
połączona jest wysprzedaż znaczków stemplo­
wych i stemplowanych blankietów wekslo­
wych od 5 zł. na dół, rozpisuje się konku­
renc ję  przez podanie pisemnych ofert zaopa­
trzonych w wadyum w kwocie 60 zł., które 
najpóźniej do dnia 19 marca 1877 do 2 go­
dziny popołudniu na ręce naczelnika c. k. 
powiatowej dyrekcji skarbowej w Krakowie 
wniesione być mogą.

Roczna wysprzedaż w r. 1876 wynosiła 
w pieniądzach, a to co do materyałów tyto­
niowych, 24219 zł. 13 ct., co do stempli 
3821 zł. 40 ct.

Poszczególny wykaz dochodów i bliż­
sze warunki przejrzeć można w registra­
turze c. k. powiatowej dyrekcyi scarbojjSj w 
Krakowie.

C. k. powiatowa dyrekeya skarbu.
Kraków 17 lutego 1877.

(878 2— 3) E  (1 y  U  t .
L. 2867. O. k. sąd powiatowy Cie­

szanowie podaje do wiadomości, że dnia 19 
marca 1876, Jlko Giz czyli Gidz w Horyńcu 
z pozostawieniem dwóch kodycylów z 15 
kwietnia i 16 kwietnia 1871 r. umarł. Gdy 
tutejszemu sądowi prawni spadkobiercy Jlka 
Gidz nie są wiadomi, przeto wzywa się 
wszystkich, “którzy jakiekolwiek prawo do 
spadku tego mieć m o g ą , by się w prze­
ciągu jednego roku, licząc od daty niniojsze- 
go“ edyktu, w tutejszym sądzie do tego spad­
ku zgłosili, gdyż w przeciwnym razie pozo­
stałość spadkową dla której tymczasowo P a­
wio Żuk w Horyńcu kuratorem ustanowio­
nym został, zgłaszającym się spadkobiercom 
a w braku tychże kodycylarnym legataryuo- 
szom przyznaną będzie.

Cieszanów dnia 20 lipca 1876.
(956 2— 3) E  d  y  k  U

L. 12475. Stanisław ow ski c. k. sąd 
obwodowy uwiadamia niniejszem , żo celem 
ściągnienia wywalczoJiyc.il przez galie. akcyj­
ny “bank hipoteczny we Lwowie przeciw ks. 
Poriiromu Mandyczewsldemu wierzytelności 
435 zł. 435 zł. i 11771 zł. 38 ct. zpn. od- 
odbędzio się egzekucyjna sprzedaż przez pu­
bliczną licytacyę dóbr hipotecznych Lazaróka 
w dawnym obwodzie stanisławowskim po­
łożonych, w tym c. k. sądzie obwodowym 
ma dniu 22 marca i 16 kwietnia 1877 o go­
dzinie 10 z rana pod nastepującemi wa­
runkam i.

1. Cenę. wywołania stanowi suma 28.888 
zlr. w. a.

2 W adyum wynosi okrągłą kwotę 2.888 
złr. w. a.
Reszta warunków licytacyjnych i wy­

ciąg tabularny dóbr tych są do przejrzenia w 
tusądowej registraturze.

Stanisławów 16 grudnia 1876.

(1178 2— 3) O bw ieszczenie.
L. 288/pr. 0. k. Zarząd salinarny dla 

wyrobu soli w Kałuszu, wskutek reskryptu 
ministerstwa skarbu z dnia 15 lutego 1877
1. 4154, rozpocznie urzędowanie z dniem 1 
marca b. r.

Lwów dnia 26 lutego 1877.
(960 2— 3) E  d y  fe t.

L. 5303. G. k. sąd powiatowy w Bo­
lechowie uwiadamia Littm ana Lecker z życia 
i miejsca pobytu nieznanego, a względnie 
tegoż nieznanych spadkobierców że Szymon 
Blumenthal wniósł pod dniem 14 sierpnia 
1876 do L. 5303 , przeciw niemu pozew o 
zapłatę 42 zł. w. a. w skutek czego term in 
do rozprawy na dzień 22 marca 1877 wyz­
naczony został.

Ustanawiając dla pozwanego kuratora w 
osobie Mojżesza Kaufmana mieszkańca z Bo­
lechowa, poleca siś pozwanemu, ażeby co do 
swej obrony z kuratorem się porozumiał, lub 
innego pełnomocnika w czas sądowi przed­
stawił, inaczej skutki zaniedbania sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Bolechów dnia 1 lutego 1877.
(932 2— 3) E  <1 y  k  t.

L. 11782/930. C. k. sąd obwodowy w 
Złoczowie zawiadamia niniejszym edyktem 
Wojciecha i Hiacynta Krasińskich z życia 
i miejsca pobytu niewiadomych, a w razie 
śmierci, niewiadomych ich spadkobierców, że 
z przyczyny wniesionego przeciw nim  przez 
Kornela Lewickiego do L. 11782, pozwu o 
wyeliminowanie sumy 621 zł. 61 kr. w ta­
beli płatniczej dóbr Sokołówka i Choderkow- 
ce z dnia 31 maja 1865 L. 3715 na 114 tein 
miejscu kolokowanej, kuratorem dia nich adw. 
Billet ze zastępstwem przez adw. Majakow­
skiego ustanowiony został, że przeto ich rze­
czą będzie albo ustanowionemu kuratorowi 
potrzebne informaeye udzielić, albo innego 
połnemocnika sobie obrać i o tern sądowi 
donieść.

Złoczów dnia 31 stycznia 1877.
(902 2— 3) O bw ieszczen ie .

L. 4184. C. k. sąd powiatowy w Beł­
zie oznajmia że Fedko Wodonos gospodarz z 
Moszkowa uchwałą c. k. sądu krajowego we 
Lwowie z dnia 28 kwietnia 1876 L. 18876 
uznany został m arnotrawcą i że kuratorem 
dla niego ustanowiono Pawła Piotrowicza 
gospodarza z Moszkowa.

C. k. sąd powiatowy
Bełz dnia 16 czerwca 1876.

(893 2— 3) E  <1 y  k  t .
L. 129. 0. k. lwowski sąd krajowy u- 

chwałą z dnia 22 grudnia 1876, L. 68625 
uznał Mikołaja Lakociej z Lesienic m arno­
trawnego kuratorem  Adama Bedrzyj.

0 . k. sąd powiatowy
W inniki dnia “9  stycznia 1877.

(863 L— 3) E  <1 y  k  1.
L. S015. 0. k. sąd delegowany miejsko 

powiatowy w Rzeszowie ogłasza, że w tu tej - 
szo-sądowym depozycie znajdują się następu­
jące depozyta od przeszło 30 lat Jeżące: a 
mianowicie masy spadkobierców Endeckiego 
Franciszka w kwocie 19 zł. 43 ct. w doku­
mentacji prywatnych, Hischdefa Andrzeja 14 
zł. 15 ct. w. a. w dokumentach prywatnych, 
Żuławskiego Ignacego 56 zł. 70 et. w złocie, 
zaś 18 zł. 20 ct. w dokumentach pryw atnych, 
Małgorzaty Czajkowskiej w kwocie 1 zł! 94 
ct. w książeczkach kasy oszczędności, Teodo­
ra Hordyńskiego w kwocie 1 zł. 39ya 
Jana Skowrońskiego w kwocie 32 zł. 40y2’ 
ct., Wojciecha Rylskiego w kwocie 27 złr 
51V2 c t-> Maryi Kugler i Benedykta K retsch­
mera w kwocie 2 zł. 79y2 ct., Franciszka 
Stepańskiego w kwocie 12 zł. 63V2 ct., Ale­
ksandra Masłowskiego w kwocie 43 c t .’ w. a. 
Michała Dzierżkowskiego w kwocie 110 zł. 
36 ct., Anny Mroziewiczównęj w kwocie 4 
zł. 20 ct. w. a.

Wzywa^ się przeto wszystkich, którzy 
z jakiegobądź tytuiu prawa do rzeczonych 
depozytów mięć sądzą, aby takowe w ciągu 
jednego roku, 6 tygodni i 8 dni stanowczo 
wykazali, gdyż po bezskutecznym upływie te­
go terminu rzeczone depozyta funduszowi 
przepadłośeiowemu wydane zostaną.

O tem uwiadamia się Szymona Żuław ­
skiego, Józefę z Żuławskich Krajewska A n­
toninę z Żuławskich Bzowską, Lubinę“’z Żu­
ławskich Muczkowską tudzież Zygm unta Żu­
ławskiego i Franciszkę z Żuławskich Cha- 
rzewską, tych ostatnich przez kuratora adwo- 
kata D i. Remesa w Rzeszowie, a w końcu 
" ‘ }^ ul'ul0UT skarbu we Lwowie. 

Rzeszów, 20 grudnia 1876

' * > 1  ® j u u '

c S T l  V le i , to ś d  lk l" '1,li L » b in m , w k ł o -  
w , “ ' / ' I 111' odbędzie.się przymnso-
wa spizedaz realności pod 1. 24 w Sokołowie 
po ozonej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
A ntoniego Rakszewskiego własnej w dniach 
2o marca., 25 kwietnia i 25 maja 1877, każ­
dym  razem o godzinie 10 rano w tutejszym 
sądzie.

Cena wywołania 385 zł., wadyum 10°/p.
W arunki licytacyjne i akt oszacowania 

można w registraturze sądowej przejrzeć.
C. k .^ iąd  powiatowy.

Bolechów  dnia 4 listopada 1876,



(894) E  (1 j  ł t  t .
L. 12277. 0. k. sąd obwodowy w Sta­

nisławowie ogłasza, że do rejestru stowarzy­
szeń wciągniętą została firm a: „Towarzystwo 
zaliczkowi w M onatserzyskach, stowarzysze­
nie zarejestrowane z niegraniczoną poręką na 
M onasterzyski powiat sądowy11 zawiązane na 
mocy statutów z 1 października 1876 z sie­
dziba w Monasterzyskacli. Przedm iotem  dzia­
łania" towarzystwa jest dostarczanie członkom 
gotówki na m ierny procent do obrotu w go­
spodarstwie lub rzemiośle za pomocą wspól­
nego kredytu wszystkich członków.

Czas istnienia towarzystwa jest nieogra­
niczony. Zarząd stowarzyszenia sprawuje dy- 
rekcya z 8 członków w której skład na prze­
ciąg 8 lat wchodzą pp. Ludwik Jurkiewicz 
jako dyrektor, Ludwik Zaleski jako kasyer, 
Józef Palkiewicz jako kontrolor, p. A ntoni 
Chauer jako zastępca dyrektora, p. Józef Sche- 
besta jako zastępca kasyera, p. Jan  Szepegi 
jako zasępca kontrolora.

W szelkie ogłoszenia od stowarzyszenia 
pochodzące wychodzić będą pod firmą stowa­
rzyszenia, zaproszenia zaś na ogólne zgrom a­
dzenia mogą pochodzić także od rady zawia- 
dowczej, w którym wypadku podpisane będą: 
„Bada zawiadowcza Towarzystwa zaliczkowe­
go w M onasterzyskach stowarzyszenia zareje­
strowanego z nieograniczoną poręką na Mo­
nasterzyski powiat sądowy, Józef hr. Młode- 
cki przewodniczący, Antoni Chauer sekretarz11.

Za wszelkie zobowiązania Towarzystwa 
w obec osób trzecich odpowiadają wszyscy 
członkowie solidarnie całym swoim majątkiem 
w edług postanowień §. 53 i dalszych ustawy 
z dnia 9 kwietnia 1873 L. 70 D. p. p., a do 
ważności zobowiązań potrzeba obok firmy 
podpisów wszystkich 3 członków dyrekcyi.

Podpis stowarzyszenia uskutecznia się 
w ten sposób, że podpisujący do firmy towa­
rzystwa swe podpisy dołączają.

Do pokwitowania w płat do kasy stowa­
rzyszenia uiszczanych potrzebny jest podpis 
kasyera i drugiego członka dyrekcyi.

Publiczne ogłoszenia od stowarzyszenia 
ogłaszane będą w jednym  z dzienników lwo­
wskich i plakatami.

Udział każdego członka ustanawia się 
najmniej na 10 zł. a najwięcej na 500 zł. 

Stanisławów, 20 grudnia 1876.
(1013 1— 3) E  d  y  k  t.

L. 1684. C. k. sąd powiatowy miejsko 
delegowany w Tarnowie wiadomo c z y n i, iż 
dla Mateusza H erm ana ślusarza z Tarnowa 
uchw ała c. k. sądu obwodowego Tarnowskie-; 
go z dnia 12 stycznia 1877 1. 20644 za 
marnotrawcę uznanego Szczepana Mogilan- 
skiego z Tarnowa kuratorem  ustanowił.

Tarnów dnia 3 lutego 1877.
(1022 1— 3) O g ło szen ie .

L. 1723. C. k. sąd obwodowy w Tar­
nowie jako sąd handlowy podaje do wiado­
mości , że dnia dzisiejszego do rejestru dla 
firm spółkowych co do jawnej spśłki handlo­
wej pod firmą „Dom komisowy banku gali­
cyjskiego dla "handlu i przemysłu Dr. Kacz­
kowski S. Zaba11 w Tarnowie istniejącej, na­
stępujące zmiany wpisane zostały:

1. Stanisław  Zaba z dniem ostatniego g ru­
dnia 1876, ze współki wystąpił i tedy 
jako spólnik wykreślony, zostaje;

2. W  miejsce Stanisława Żaby przystąpili 
jako jaw ni spólnicy, W itold Bogojski i 
A ntoni Górski;

3. F irm a tej jawnej spółki handlowej opie­
wa od dnia 1 stycznia 1877. „Dom ko­
misowy banku galicyjskiego dla handlu 
i przem ysłu Dr. Kaczkowski et. Comp.“ 
i ta spółka tylko przez Dr. Karola Ka­
czkowskiego i jednego z dwóch innych 
wspólników zastępowaną będzie.

Tarnów dnia 15 lutego 1877.

(1026 1— 3) E  <1 y  k  t .
L. 197. O. k. sąd powiatowy w Bóbrce 

ogłasza, że na rzecz Izaka Seidla celem u- 
zyskania wierzytelności jego w kwocie 28 zł. 
w. a. z pn. od dłużnika F ilipa Szeiba a 
względnie tegoż spadkobierców należącej mu 
się, relność pod 1. k. 3 w M uhlbachu poło­
żona, rzeczonego dłużnika w łasn a , ciała ta ­
bularnego nie stanowiąca na trzech term inach 
t. j. dnia 12 k w ie tn ia , dnia 3 maja i dnia 
7 czerwca 1877, każdym razem o godzinie 
10 zrana w kancelaryi tutejszo-sądowej na 
publiczną licytacyę wystawioną i najwięcej 
ofiarującemu za złożeniem wadyum 10°/0 
ceny szacunkowej 1435 złr. w. a. sprzedaną 
zostanie.

Bliższe w arunki licytacyjne można przej­
rzeć w dotyczących aktach registratury są­
dowej.

Bobrka 19 października 1876.
(1041 1— 3) O b w ieszczen ie .

L. 6049. Zawiadamia się z miejsca po­
bytu niewiadomego p. Joachim a Sterna, iż 
pod dniem 3 listopada 1875 do 1. 4967 wniósł 
pozew Samuel Gewiirz przeciw Szachnie Ho­
rowitzowi i niemu o zapłacenie 491 rnark i 
75 fenigów czyli 272 złr. 92vęt. w. a. z pn. 
i że termin, do wniesienia wapóftNmjny ewen­
tualnie oświadczenia się w tóropozv\nego, czy 
do wniesionej już pod dniem 3 IriWktnia 1876 
przez pierwpozwanego obrony prz^mępuje lub

nie , na dzień 25 maja 1877 o godzinie 9tej 
rano w tutejszym sądzie wyznaczono na któ­
ry się tegoż Joachim a Sterna tem pewniej 
w zyw a, ile że rozprawa prawomocnie prze­
prowadzoną będzie z wyznaczonym już dla 
niego kuratorem p, Maciejem S edn ik ie in , 
jeźli by salin innego pełnomocnika sobie nie 
obrał i o takowym wcześnie sądu nic zawia­
domił.

O. k. sąd powiatowy.
Dębica dnia 20 stycznia 1877.

(714) " (L. 318)
O b w ieszczen ie  lic y ta c y i.
W. c. k. sądzie obwodowym w Tarno­

polu odbędzie się sprzedaż realności pod 1. 
8 6 1 , w Tarnopolu położonej przedmiotem 
księgi gruntowej będącej a to na. dniu 23 
marca 1877 r . , o godzinie 10 przed pńłud- 
niem przy którym term inie realność ta na­
wet niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

1. Cenę wywołania stanowi wartość szacun­
kowa w kwocie 1634 zł. 50. ct.

2. W adyum  wynosi 10°/o ceny wywołania 
t. j. kwoty 164 zł, w. a.

3. Cena kupna ma być w dniach 30 po 
doręczeniu uchwały akt licytacyi zatwier­
dzającej do depozytu sądowego złożoną.
W arunki licytacyi, akt oszacowania przej­

rzeć można w registraturze, zaś co do podat­
ków gruntowych zasięgnąć wiadomości w u 
rzędzie podatkowym w Tarnopolu.

Co do powszechnej wiadomości podaje 
z tem, że dla tych wierzycieli, którzyby po 
dniu 1 czerwca 1.876 do tabuli weszli lub 
którym by uchwała sprzedaż tę zarządzającą 
z jakiego bądź powodu doręczoną nie zosta­
ła kuratora w osobie adw. dr. Luczakowskie- 
go ustanowiono.

Tarnopol dnia 10 stycznia 187-7.
(1110) O g ło szen ie .

L. 2303. W  Im ieniu Jego Cesarskiej 
M ości! C. k. sąd powiatowy dla spraw kar­
nych we Lwowie orzekł na podstawie §§. 
489 i 493 ustawy o postępowaniu karnem 
i §. 37 ustawy prasowej z powodu wniosku 
c. k. Prokuratoryi państwa, że treść artykułu 
umieszczonego w numerze 35 czasopisma 
„Kronika codzienna11 z dnia 14 lutego 1877 
pod napisem: „Tisza trium phans11 w ustępie 
poczynającym się od słów: „Jak ten lis w 
bajce . . . a kończącego się słowami: .. . 
i to dymisyę hańbiącą,11 zawiera w sobie 
znamiona występku przeciw publicznemu spo­
kojowi i porządkowi z §. 300 ust. kar., że 
zatem zarządzona przez c. k. prokuratoryę 
państwa konfiskata tego num eru czasopisma 
„F'jS"'ika codzienna" jest usprawiedliw ioną, 
dalsze- rozpowszechnienie treści tego inkry­
minowanego artykułu wzbronionem, i że za­
brany nakład ma być zniszczonym.

Co się do publicznej wiadomości podaje. 
Z c. k. sądu krajowego karnego.
Lwów dnia 18 lutego 1877.

(888 2— 3) $luu&ittrt(t)uug
3- 1.310/278. SSon ©cite be3 !. !. 2lcfer= 

6au * SftiniftertumS nńrb befaunt gegebtut, baj) 
iut f. f. ©taatógeftiitt' gu Badautz bic rtadjbc* 
nannten Pepiniere = $eugfte gegen itadjGgeidy 
nctc ©pruttg * S a je n  fimljwtb ber 5Dccfpertobe 
1877 ju r  SBetegimg tum ^rttm tftitten toerbeu 
gitgelaffett werben unb gwar:
Schwindler, gudj§ geboren 1872 bon Adven= 

turer au§ ber The Minerał beeft 3iol(= 
Mutftuten gu 50 ft. 
jpalbblutftuten gu 25 fl.

Outremer SBraun geboren 1867 b. Vermouth 
a. d. Ouverture bon Tipple Cider ober 
Silvio beeft- SM lblutftntrn gu 40 fl. 
łpatbbtutftnten ju  20 fl.

Furioso V cugli)’cl) §a tbb lu t beeft ju  15 fl. 
Nonius XIX iftormćuuter Jtaęc beeft p  10 fl. 
Nonius XX JłormdnncrfRaęe beeft p  10 fl. 
Nonius X XI jJtormanner fftaęe beeft p  10 fl. 
Young England Jtorfoff £ rab er beeft p  15 ft. 
Young Sehoppert Jtorfoff £ rab er beeft git 10 fl. 
The Gun jJtorfolf jtraberbccft gu 15 fl. 
MehemetAli araber SSollblut beeft gu 10 fl. 
G idran XIX araber )palbblut beeft gu 10 fl. 
G idranK X  araber Ipalbbtut beeft gu 10 fl. 
Gidran XXI araber ipalbblut beeft gu 10 fl. 
Schngya I I  araber §albblitt beeft gu 10 fl. 
Mirowy araber łpatbbtut beeft gu 1.0 fl.
Belfort araber fiatbblut beeft gu 10 fl.
Fellach araber Jpalbbtut beeft gu 10 fl. 
Abdallah araber jpatbblut beeft gu 10 fl. 
Favory I I  £ippij$aner beeft gu 10 fl. 
Conversano Mima Sipptfjaner beeft gu 10. ft.

®ie Stnmetbungen tum ©tuten gu ben
eingelnen ®ecff)engftcn Wollen bt3 gunt ©tn=
trtte ber ©prunggeit bei ber @eftiitź= SDircetion 
eutgcbradjt Werben.

ibie Unterfunft ber ©tutert Wirb im ©c* 
ftitte unentgelttidj beforgt, bie Fourage nad) 
ben ®urcf)fd)uittSmarftprcifett bcrecljnet

Stufjer bem ©pnmggelbe fiub fiir iebe 
©tute 5 fl. fiir bie 9Jłaimfcl)aft beg ©cftiiłes 
gu erlegen, bie SBarhmg ber © tuten muf) burd) 
etgeite iieute beforgt werben.

9Hlc fonft etwa erfimnfcfjteit writereu 
Slugfiiufte werben burd) bic @eftut§= SMrection 
bereitwiftigft ertf)eilt.

SBien im Sdnncr 1877.
S3om f. f. 2teferbam SJfhtiftcriitm.

Doniesieii i a piy watii e.

m i
N  O W  v  S  K  t  A D  M  E  15 L  I .

A

materyj na meble, luster, pająków, dywanów, sukna na 
podłogi, karniszów do okien, kutasów i rozetek do firanek

i t. d. i t. d.
U trz y m u jem y  n a  sk ła d z ie  w sze lk iego  ro d za ju  meble obite i nieobite, 

garnitury do sy p ia ln i i jad a ln i, toalety, biura, stoliki do k a r t ,  do ro b o ty  
i do c z y ta n ia ; w y b ó r mebli żelaznych, t. j. łóżka , łóżeczka , k o ły sk i, k a n a p y , 
k rz e se łk a , s to lik i do o g rodu  —  i dobór mebli Z drzewa gjętegO.

W zakres interesu naszego _wchodzące zamówienia na roboty stolarskie, tapieer- 
skie i szmuklorskie przyjm ujem y i jak  najdokładniej załatwiamy.

Ceny nasze są s ta le  i  bardzo umiarkowane.
Polecając nasz handel szanownym względom, i prosząc o łaskawe zamówienia, 

w sta jem y  z głębokim szacunkiem i poważaniem'”

M udolf fitehoifai i Edward Scliolz
LWÓW, plac Maryacki, Hotel Langa, w oficynach na prawo.

HT O W Y  S K Ł A D  M E B L I . (852 3 - 4 )

B n ik o w a n ie  A sfa ltem  uatuiiauym .

I i  O  TV 1> Y  IV .
f f l f  ( L i a l t e O

F i l i e w  Amsterdamie, Brukseli, Berlinie, Budapeszcie, 
w Wiedniu, Gizelastrasse 6.

Jedyni 3 koncesyonowane Towarzystwo osławionych kopalń asfaltowych
V a l do T rarers (w Szwajcaryi)

przyjniuje Drukowanie ulic, chodników', thicdzińeuw , zajazdńw, knrylarzy  
i t. p. a s f a l t e m  i i i i t u r a l n y M  x  „ T s i l  d e  T r » v e r s “ .

Komisya z grona radnych m iasta Wiednia podniosła w swem sprawozdaniu, z uwagi na korzy­
stno ocenienie tego bruku, żo, ponieważ w przeciągu jednego roku nie okazało się znaczne zużycie 
takowego, sposób brukowania tym  asfaltom w ogóle poleconym być zasłużył. (Protokół do 1. 80280, 
z dnia 10 maja 1873).

. (1079 3 - 6 )
W  Świadectwo urzędow e: "W

Na żądanie Towarzystwa „N euchatel Asplialte Company“  (Lim ited) zatwierdza się ninie.i-
szeni, że u s k u te c z n io n y  p rz e z  to T o w arzy s tw o  w k ilk u  u l ic a c h  i. m ie jsca ch  m ia s ta  i od  in t
i s t n i e j ą c y  bl- llk  c h o d n i k ó w  z A  S|>1. :< l l  o - C m i  l e ,  j a k  n i e m n i e j  u s k u t e c z n i o n y  I t r u k ;  A S  p i l i l i  tX‘-
C o iiip riin ć , t a k  ze  w z g l ę d u  mi t w a r d o ś ć  i t r w a ł o ś ć ,  j a k o  t e ż  ze w z g l ę d u  na ez^ to śe  i piękność zu­
pełnie odpowiada i że asfalt ton Szczególnie stosownym i. wybornym jest do brukow ania chodników.

Dan, w Buda-Poszcio na odbytem posiedzeniu król. m agistratu m iasta dnia 9 października 1875. 
_________ Buda-Peszt, dnia 27 października 1875.____________ K arol Gerloczy, wice-lmnuistrz.

Zastępca firmy we Lwowie: pan Arnold Werner.

Karol Klimowicz
w e L w ow ie

otrzymuje codzień i poleca
ze słodkiej śmietanki

niesolons V8 kilo 76 ct.
świeże do smaku solono 72 ct.

(1171 1-

Przestroga,
N a s z e

ces. król. f | j |  nprzywil.
nagrodą uwieńczone instrumenta m uzyczne

„ O C A R I N A "
naśladowane bywają od pewnego czasu i wychwalano 
w dziennikach przez wiedeńskie firmy jako prawdziwe.

Na żądanie kilku powag w zawodzie muzycznym 
i. ludzi, fachowych, przestrzegam y niniojszem P. T. P u ­
bliczność we własnym  jej interesie przed zakupnem 
wychwalanych z innych stron t ak zwanych „Ocarina11, 
które co do jakości i nader czystego głosu, porównane 
być nie mogą z naszymi c. k. uprzyw. prawdziwymi 
instrumentami włoskimi Ocarina.

Każdy nie będący nawet muzykiem, może już? po 
upływie jednej godziny ćwiczeń, grać na.jpięitniejszo 
kawałki na naszym c. k. uprzyw. instrum encie m uzy­
cznym ó e a r i i i a ,  który kosztuje:

N r. I. IL 111. IV. V. VI. VII.
złr. L. 1.50/ 2/........... 2.50. 3. 4. 5.

Ocarina strojona do akompaniamentu z fortepia­
nem kosztuje złr. 3.25.

Drukowany i łatwo zrozumiały przepis dajemy 
do każdej sztuki gratis. — C. k. uprzyw. prawdziwo 
włoskie PrarilllB dostać można w składzie pod nazwą:

Mieiiisclifis insikMmienteii - Depot,
W i e n ,  B u r g r i u g ,  3 .

JM * P r o s i m y  u w z g l ę d n i ć !  Każda sztuka 
naszej prawdziwej Ocariny jest zaopatrzona w o. k. 
patent. Wszystkie z innych stron zalecane, naśladowane 
i nieuprzywilejowano Ocariny sprzedajemy po 50 ct. 
od sztuki; hurtownie znacznie taniej. Zamówienia z pro- 
winoyi szybko za pobraniom pocztowem. Sprzedający 
otrzym ują rabat. __________ '_________ (1177 1—7)

M a  § f r z e d a ż

Realno  ̂ pod l. droga w nM a we Lwowie.
z murowanym dworkiem i oficynami piotrowo/mi, 
zawierającerai 30 pokoi i 10 kuchni, przytom 
ogród owocowy i warzywny przeszło trzy morgi 
mierzący, z oranżeryą i obszerną lodownia 

murowaną.
Bliższa wiadomość u adwokata dr. T c o h a ld a  

S em flslc ieg o .
(559 9—10)

3 W Administracji 
,r*azety Łwon^kiej‘ 

nabyć można po cenie: 
a  xt. e o  ct.

I

I

;  S z e i n a t y z m ;
Królestwa Galicji i Lodmeryi 

z Wiolk. Księstwem Krakowski obi

na rok 1H7T.

Do sprzedania z wolnej ręki
pod korzystnemi warunkami 

F r Tt rl

p rz y  g łów n yn t t r a k c ie ,
składająca się z trzech budynków mie­
szkalnych, o 5, 4 i 2 pokojach, z bu­
dynkami gospodarce., z 2ma podwó­
rzami i studnią, tudzież z ogrodem o w o ­

cowym i warzywnym mórg- i P0^  
ornego 1 1  m o r g ó w .

W  Z g ło sz e n ia  p rz y jm u je  
B arbara Gantigliom w l rrt M..yś.Hi.

Z drukarni W. Łozińskiego, przy ulicy Czarneckiego, w  domu p. Wernera, pod 1. 12.


